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kwartalnie 4 zł., m ie - ;

sięcznie 1 zł. d i  et. w “ ■•-j-------  . . .  - ' z ł .P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodateK miesnjczuj  --------  v o wa k i e j , ,
otrzymnją cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują” od 1 stycznia do’
końca czerwca lub od 1 li pca do końca grudnia; ówiereroczni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ent
drudzy 30 cnt. — P rz e w o d n ik  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca, grudnia) w miejscu 12 złr., 
p ocz tą  16 /I r .;  półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., p ocztą  8 z lr .; ówierórocznie 
(od I go stycznia do końca marca) 
w miejscu zł., p o cz tą  4 z lr ., mie 
stocznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) v, miejscu 1 złr., p ocztą  
1 z łr  35 ct

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od Igo 
stycznia do końca czerwca) otrzy­
mują Przew odnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje roczuie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

W  celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Redakcya „Gazety Lwowskiej41 pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak najwię­
kszą rozmaitość i utrzymać go na wysokości, 
odpowiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi i uzyskała od nieh zaszczy­
tne przyrzeczenie współpracownic-twa. W roku 
bieżącym rozpoczniemy druk nowej powieści 
historyczne) Zygmunta K a c z k o w s k i e g o  p. t

„O lbrachtow i Rycerze"
a prócz tego utworu znakomitego pisarza , za­
mieszczać będziemy liczne i wyłącznie tylko 
oryginalne obrazki, szkice i nowelle zaszczytuie 
knanydi w literaturze autorów, jakoto: Piotra 
Jasy B y k o w s k i e g o ,  Kazimierza C b ł ę d o w ­
s k i e g o ,  baronowej Ha g e n  (Alces), H aj o t y, 
dr. A n t o n i e g o  J., Zygmunta S a r n e c k i e ­
go,  A W i l c z y ń s k i e g o ,  Jana Z a c h a r y  a- 
e ie wi c  z a i wielu innych.

W „Przewodniku naukowym i literackim14, 
dodatku bezpłatnym do Gazety Lwowskiej, 
obok rozpraw literackich i szkiców historycz­
nych, pióra znanych na tern polu badaczy i 
pracowników, rozpoczniemy już w pierwszych

zeszytach 1S87 r. drak

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Fraueyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Bue des S f  Peres 84

iż byłoby to jawnem prowokowaniem 
i . ____ « r. rłi*ni7ir» no-nlrmmu

g . M a t e . k i . 8 ” WR
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n t O n i e-1 uwagę publiczną, odkąd pojawiła się IZ uyanjy w j « ' - v — i 
ki do hi ' pogłoska, że w kołach bułgarskich Rossyi, mogącem zagrozić ogólnemu 

1 ■  ,or7,r/ snrawp, Donowneffo pokojowi. Dzienniki wiedeńskie, przy­
taczając powyższy komunikat, zazna

’  "■* rzom  W7Crlnfl 71!

CZIJŚĆ UEZĘBOWA

tUU •» ------
miano poruszyć sprawę ponownego 
wyboru księcia Aleksandra. Nie da 

,a „Q camn nnia.wienie
w y b oru  k s ię c ia  A lek sa n d ra . ą i e  u a i

Ś  S e pogtosk7 ^ r aWieBie ^  -  wzgląd na

Jego ces. i król. Apostolska MoSd ra- .W .k o ł“ Cl“> E “ -  S a L a  "ste p n e d w  °  k a n d y d S z e

urzędnikom oilszym i s1„g„m ^ e r a h ,  eprzyeltylne dla kandy- kand|)a “ ra rzeczona nte ™ S v
dyrekcji auslryaekich koloji p ,ń 5tw0wy0hi datury ktucc.a Battenberga. Kandyda- liczy ł nigdzie na dobre p“  yi“ ie
w uznaniu ich chwalebnej działalności służ- 0 k tóre j z  g o r y  m o żn a  p rz e w i-bowej, nadać najmiłoścżwej: Dyrektorowi dzięć, iż nie pozyskałaby w  żadnym Jak wczoraj, jak przed tygodniem
ruchu Józefowi Rei ehe rt w Pilznie i ty- razie aprobaty ze strony tego lub o- tak i dzisiaj także niepodobna powie-■ • - • . w eso mocarstwa, skutkiem czego mu- dzieć coś pewnego o środkach i dro-1 rrn.p.ii dla załatwienia obecnego prze­

razie aprooaty ze »uiuiV .o&u —  „ , . ,
rucnu jozeiun* — - ty- we2.0 m0carstwa, skutkiem czego mu- dziec ^VkJ o - . -
tularnemu radcy generalnej dyrekcji Adol- §  gie t lkQ przedłużyć 0becny gach d a załatwienia obecnego prze-
fowi S e y  s c h a b  w Steyr, krzyże kawaler- ‘ nienewności w  Bułgaryi, nie od- silenia bułgarskiego. Podroż delegatów 
skie orderu Fra   r.o R urow e i leli rozm o-

Justynowi G to
S c h l a g e n h a

L 1 1 1 • p i  V  TT J. kAJ A ^

„•J( w r ,0W|! państw, ani dałaby sie pogodzić z po-  , , - - . .
8 w “ B ' 7  . . • q W e l z i ’ li tyka tych rządów, których głów nem  bynajmniej do wyjaśnienia sytuaoyi i
oraz u rz ę d n ik o m  Antoniemu S p i e s s , Ka- z a d a " i m  j e s t ‘ wprowadzenie Bułgaryi nie dostarczyły podstawy do przypusz-

ther, złote krzyże zasług! ẑ  ko- n a  t n o rm a ln e g o  rozw o j u j  zabGZ- czenia, iz przesilenie bułgarskie znaj-
- ’ • duje się u swego kresu. Rossya nie1 ' * —.* -1rolowi R o t h e r ,  zioie

roną, a urzędnikom Józefowi I i r o u s e h e k  * na  
i Franciszkowi J e c z m i n o k ,  złote krzyże *
zasługi; dalej dozorcy kolejowemu Konra- ^tad też trudno absolutnie przypuścić, p* —  
dowi S t o i b e r ,  rewizorowi pociągów Ste- J  pojawienie się pogłoski o kan- kiemu Zgromadzeniu 
fanowi S c h u l z  i kierownikowi lokomotyw ^ydaturze księcia Aleksandra było n*e uważa go za czynnik kompeten- 
Janowi Fr i nde  r, srebrne krzyże zasługi w J P v w 6m  politycznej rozwagi lub tny do stawiania samoistnie kandy- 
z koroną; a nakoniec dozorcy linii kolejo- rzeczywistej woli. Regencya bułgar- datury nawet takiej, na którą w  Pe- 
wej Franciszkowi D e r n d o r f e r  i dozorcy saa, która, w ciągu sprawowania kil- tersburgu zgodzonoby się chetnie w
zwrotnic Mateuszowi J e ch 11, srebrne krzy- umi®sję cznych rządów, złożyła tyle innych warunkach. W  stolicy ros- 
Że zasługi. ___________  dowodow taktu roztropności i umiar- syjskiej stoi ciągle na porządku ksiaże

kowania, me odważyłaby się prawdo- Mingrelii, przeto kandydat, który we-
j ^an^wnip.ń z Sofii isługi. ---------------------  AU W auiiiii. « * v  ,

Jego Ekscel. Pan Namiestnik zamia- podobnie na akcyę, która musiałaby 
i no wał o. k k.neepistę Namiestnictwa, L u -  tylko zaostrzyć stosunek jej do dwo-
i d z i m: > a Trzaskowski ego ,  prowizorycz- ru petersburskiego, wywołać nowei—.v,vo;uo/v<7o ; wvtworzvć stosunki,

lm iigi.i.u i, -------  „

dle najnowszych zapewnień z Sofii i 
oświadczeń deput.acyi, wzbudza w B uł- 
gurfi powszechnie nieprzepartą nie-

1 - -  -1-  nin

nym komisarzem powiatowym, a c. k. kon­
ceptowego praktykanta Namiestnictwa, J ó- 
z e f a h r. P o t o c k i e g o ,  prowizorycznym 
koncepistą c. k. Namiestnictwa.

jjggŚĆ NIEBRZĘDOWA

' t/
ru petersburskiego, wywołać nowej ------
komplikacye i wytworzyć stosunki, chęć. Chociaż kandydatura ta nie
które ostatecznie postawiłyby Bułga- napotkała u żadnego z Mocarstw ja -
ryę w  nadzwyczaj trudnem położeniu, wnei ooozycyi, to przecież nigdzie
Jakie znaczenie miałby dla Rossyi po­
nowny wybór detronizowanego księ- 

—  -7-N<-.nrinin ostatni

Lwów, 8 stycznia.

Kwesty a kandydatury na tron 
bułgarski poczęła podwójnie zajmować

cia, o tern poucza dosadnie ostatni 
artykuł organu rossyjskiego urzędu 
spraw zagranicznych. Dziennik ten, 
wypowiedziawszy przekonanie, że w y­
bór księcia Battenberga nie mógłby 
uzyskać potwierdzenia ze strony wszy­
stkich Mocarstw, podnosi z naciskiem,

O
wnej opozycyi, to przecież nigdzie 
nie widziano potrzeby zajmować sie 
nią goręcej, a nawet W. Porta, która 
tak silnie popierała dotychczas w  tym 
kierunku gabinet rossyjski, i nie wa­
hała się nawet użyć pewnego nacis­
ku, zapewniła w  tych dniach repre­
zentanta bułgarskiego, p. Yulkovica, 
źe nie myśli narzucać Bułgaryi nie­
sympatycznego dla niej księcia, 0 -

6)

III.
(Ciąg dalszy.)

Zarówno chrzest Litwy, 1 piżyłą - 
czenie Itusi Czerwonej rozgme __y.
ków. Zajęciu bowiem nie towarzys y jI ‘ > 
skargi ani narzekania nie aały s ę 9

szeć. Żaden głos niechęci nie pows 
Rusinów, przeciwnie aktowi odzyskania 
ruskich towarzyszyły radosne okrzyki, wi 
jące nową opiekę i sprawiedliwe rzą y 
Tolaków. Zresztą łaski i dobrodziejstwa pły 
nęły zarówno dla Polaków, jak i dla R 11̂ 1 
nów, nie naruszono im wolności wyznania, 
złączonego przed wiekiem z Kościołem rzym­
skim , nie odbierano im obyczaju i wiary 
przodków. O to może najbardziej gniewali 
się Krzyżacy, szowinistyczni opiekunowie 
rzymskiego Kościoła przestrzegający, aby 
wykorzenić ze szczętem „herezyę ruską11. 
Mniemanym i samozwańczym opiekunom 
wiary Chrystusa wcale nie wystarczało, że 
król ład i porządek na Rusi zaprowadził, a 
głos metropolity Kipryana, mówiącego oko­
ło 140G r., że ziemie ruskie kwitnęły wów­
czas dostatkiem i obfitością wszech darów7 
bożych, kwitnęły sławą po świecie, jak i po 
dziś dzień, mógł obudzić zapamiętały gniew 
tych, którym z tego związku narodów gro­
ziła zguba.

Oskarżają tedy Jagiełłę przed papie­
żem i królami i całym zachodem o ten ha­
niebny związek z Litwą a szczególniej z Ru-  : ZT S • ”  . • . T ' ' * ’

ją w archiwum zakonu niemieckiego. Dość 
powiedzieć, że nikt i nigdy nie sponiewie- 
wierał tak nazwy Rusi, jak to uczynili po- 
twarcy Jagiełły, Krzyżacy Król Polski — 
wołają mniemani obrońcy praw koronnych — 
obsadza wszystkie ziemie ruskie, które od 
dawna należały do Korony, wszystkie ta­
meczne zamki i twierdze dowódcami ruski­
mi, a więc nie chrześcianami. Zakon nasz 
tedy obawia się ztąd niepowetowanej szko- 
dy dla chrzescianstwa, On, wbrew prawom 
kanonicznym, wysyła do tych tępego umysłu 
i niesfornego serca Rusinów broń, amuni- 
cyę^ instrumenta wojny, ćwiczy ich w rze­
miośle wojennem i czyni to w obec tych, 
których Kościół wyklina jako heretyków, 
których zamiary po wieki zwrócone są 0 - 
strzem przeciwko naszemu zakonowi i chrze- 
ściaństwu. On s i ł a m i  p o l s k i  e m i  wzma­
cnia schyzmatyków i heretyków Rusinów - -  
to fautor schyzmy, wołają na króla Krzy­
żacy. I za c ó ż ? — pytamy —  za to, że 
otoczył opieką naród rusk i, że pod jego 
egidą biskup zachodni przyjaźnie przestawał 
z biskupem wschodnim, że nawet niechrze­
ścijanom nie wzbraniał chrześcijanin są­
siedztwa spokojnego.

Aby pojąć niezwyczajną perfidyę i hi­
pokryzję Krzyżaków, powiedzmy, że głoszą 
to ci, którzy w dzień chrztu Jagiełły zbun­
towali Andrzeja Połockiego przeciwko L i­
twie, podburzyli Swiatosława ze Smoleńska 
przeciwko unii narodów, oświecili łuną po­
żarną całą Litwę i orężem wsparli zdraj­
ców w walce przeciwko bezbronnym 1 osie­
roconym Litwinom. Polacy wnet posp1®' 
szyli na pomoc i odtąd rozwinęła PoisKa 
^ /i  17ivxr 1 ATiio — i wytrwai-oscęmuoc 1 0Ul7 nX “ " : “ wytrwałoś 

—— aj iwiązcK. z ijiiwą a szczególniej z nu- podziwienia godną czyi , Zamiast
sinami. Nadużyłbym cierpliwości czytelnika, w obronie braterskiego' A Furopy, za- 
ehcąc podać bodaj ogólny obraz owych skarg, skarg do papieża id o  , niosła Pol- 
których całe stosy po dziś dzień spoczywa- miast zgubnych haseł po 5>

ska chętnie pracę i krew swoją w obronie 
Fnw y 1 Rusi. Toż gdy Konrad Wallenrod, 
zastępca wielkiego mistrza a potem mistrz 
wielki zakonu, zorganizował olbrzymie wy­
prawy na L itw ę , godząc z całą siłą za­
konu 1 z olbrzymią armią w stolicę L i- 

n F0I? ’m .° że wsparty był o cały za­
chód niemiecki, pomimo że przyciągnął 
na swą stronę pogańską Żmudź -  upa- 
aD jego  dumne zamiary w obec bohater­
skiej obrony Polaków. Wallenrod powtarza 
S r a n e ? * 130*1/ :  łu p ie ż  zeszłoroczna wy-
niu rn7 n -a siły krajowe, Litwę ogar-
7  • 1 raysl tłumnego wychodżtwa

P0Wszechne wyludnienie ocze- 
I, •’ n 1S Jukr°, Litwę. Natenczas przybywa 
agiełło na Litwę z zapasami broni, żywno­

ści , przyodziewku, rynsztunku, z suknem i 
zbożem polskiem, a waleczny Oleśnicki, oj­
ciec sławnego biskupa Zbigniewa — tak 
przemyślnie i umiejętnie prowadzi obronę 
kraju, że szumna wyprawa Wallenroda mia­
ła się skończyć głodem i nędzą. Dwuletnie 
wysilenia możnego zakonu , poparte najsil­
niejszym udziałem ludów zachodnich, nie 
sprostały dziełu zawojowania Litwy. Stracił 
i W itołd, który się był poróżnił z Jagiełłą, 
wszelką wiarę i nadzieję w skuteczność swo­
ich związków z Niemcami, a od chwili po­
godzenia się z Jagiełłą zaczyna się doba 
wiekopomnej sławy Litwy. W itołd składa 
przysięgę wierności Jadwidze, jedna sie z 
braćmi i otrzymuje pożądane W . Ks. Litew- 
skie. Zukon byt zmuszony w układach tvm 
n o w y c h  ,  Witoldem sznkad ch w ib w ,™

lePs“ i  p r t j l r f S
d i  mncv i,.S ° f  1I7I: '7 Pr2ypaśe nakouowi 
na mocy tego traktatu, a W itołd przystał
r-boi yarunki, czyniąc zadość nienasyconej 

ości zakonu. Dla widoków zupełnej 
1 cmancypacyi od Niemców w przyszłości, 0 -

kupywał W itołd chwilowy pokój z zakonem, 
czego mu nie bronił Jagiełło, zwłaszcza, gdy 
okazała się potrzeba zagospodarowania się 
i utwierdzenia rządów na Litwie i Rusi.

A  gdy tych zamiarów dokonywali Ja­
giełło z Witołdem, chciwy nowych zaborów 
zakon nie poprzestał na Żmudzi, na której 
wzmocnił władzę zamkami i twierdzami. P o­
czął on ciężyć nad Polską i frymarczył 
ziemiami, granicząeemi z Polska. Zakupiono 
tedy 1402 r. Nową Marchią (ziemię grani­
czącą z Polską) od Zygmunta Luksembur- 
czyka i zakon cieszył się odcięciem Korony 
od zachodu. I owszem parł on całą siłą z 
tej strony jeszcze przed zakupnem tej ziemi.

1 dlaczego też bez zezwolenia króla Polski, 
jako zwierzchniczego Pana, wziął w zastaw i 
posiadanie jeden z Dobrzyńskich zamków 
Złotoryę — a nawet wszedł w niecny frymai k 
z Władysławem Opolczykiem o nabycie ca ­
łego księstwa Dobrzyńskiego.

Przeniewierczy własnemu narodowi 0 -  
polczyk dał się nawet użyć królowi Z y g ­
muntowi jako narzędzie do rozbioru Polski. 
Plan ten upadł, ale Opolczyk zastawił za 
wysoką cenę ziemię Dobrzyńską zakonowi. 
Jagiełło wraz z panami Korony" potępił ten 
krok, lecz nie wystąpił zaczepnie. Przeciw­
nie w tych oburzających krew zajściach, do­
wiedli UnlofłTT miirłT17ttl,Vft„ n n m in rl/m ra s illwieun Polacy niezwykłego umiarkowania. 
Skutkiem tego stanęło przymierze z królem 
czeskim, AYacławem, nieprzebłaganym do­
tąd wrogiem Korony. Przymierze to było 
pomocnem do poskromienia Opolczyka, któ­
rego uznano buntownikiem i zdrajcą. Na­
tenczas królowa Jadwiga upomniała się u 
Krzyżaków wydania zastawu ziemi Dobrzyń­
skiej... Pobożna i dążąca do zgody z zako­
nem, przybywa na zjazd z powolnością i che- 

! cią do ustępstw. Ale zakon zbywa królowę 
I obłudą, twierdząc, że dopiero po odstawie-



wszem starać się będzie uwzględniać 
jej potrzeby i życzenia.

Nie wiadomo, o ile zasługują na 
wiarę pogłoski o pewnych zabiegach, 
aby skłonić obecną regencyę do ab- 
dykacyi, a to w tern przypuszczeniu, 
że nowemu rządowi mogłoby powieść 
się łatwiej wyrównanie zachodzących 
trudności i wynalezienie sposobu po­
jednania się z Rossyą. Należy tu je ­
dnakże zwrócić uwagę, że o ustąpie­
niu regencyi nie mogłoby być na ra­
zie mowy dlatego, iż otrzymała ona 
swój mandat z rąk wielkiego Zgro­
madzenia narodowego, a tylko to 
ciało jest kompetentne do przyjęcia 
dymisyi i wyznaczenia nowych człon­
ków regencyi.

Sprawy sejmowe.
{Projekt ustawy o kartach myśliwskich).

W ydział krajowy został zawiadomiony, 
że uchwalony na zeszłorocznej sesyi sejmo­
wej projekt ustawy o zaprowadzeniu kart i 
certyfikatów myśliwskich nie otrzymał Naj­
wyższej sankcyi. Komunikat rządowy przed­
stawia powody odmówienia sankcyi w spo­
sób następujący:

Postanowienia §. 4 projektu ustawy o 
należytości stemplowej za karty myśliwskie 
nie są zgodne z ustawą państwową z dnia 
13 grudnia 1862 r. Dz. u. p. nr. 89.

W edług tej ostatniej ustawy za karty 
myśliwskie, jako świadectwa podlegające na­
leżytości, przypada, jeżeli karty wystawione 
są przez władze rządowe według pozycyi 
taryfy 116 a, aa należytośó stemplowa w 
kwocie jednego złr., a jeżeli wystawione są 
przez inne władze, według pozycyi taryfy 
116 a, bb, należytośó stemplowa w kwocie 
50 ct., za karty zaś wystawione personalo- 
wi służby myśliwskiej (certyfikaty) według 
pozycyi taryfy 116 b, należytośó w kwocie 
15 ct.

W edług brzmienia §. 4 projektu usta­
wy, miałaby być karta myśliwska zaopa­
trzona marką stemplową na 50 ct. wzglę­
dnie na 15 ct. zatem nie została wzięta 
pod rozwagę ta okoliczność, czy karty my­
śliwskie wystawiać ma rządowa lub inna 
władza.

Ponieważ w Galicyi karty myśliwskie 
miałyby być wystawiane przez władze poli­
tyczne pierwszej' instancyi, więc w regule 
przez władze rządowe, przeto postanawienie 
§. 4 projektu ustawy, ustanawiające należy- 
tość stemplową za karty myśliwskie w kwo­
cie 50 ct., zostaje w sprzeczności z pozycyą 
taryfy 116 a, aa ustawy z dnia 13 grudnia 
1862 r.

W  ogóle oznaczenie opłaty państwo­
wej czem jest także należystość stemplowa, 
stanowi wyłącznie przedmiot ustawodawstwa 
państwowego a niekompetentne w tej mie­
rze postanowienie projektu ustawy krajowej 
nie może być pominięte, a to tern mniej, 
ile że nie zgadza się ono z ustawą państwo-

niu dokumentu Opolczyka, który miał za­
pewnienie zakonu, że po zwrocie sumy wy­
posażonej będzie mu Dobrzyń oddany, będą 
mogli traktować z Koroną o zwrot tej ziemi. 
Rozżalona Jadwiga ozwała się wtedy du­
chem wieszczym do N iem ców : „Dopóki ja  
żyję, znosi Korona cierpliwie wasze bezpra­
wia, ale po mojej śmierci spadnie na was 
niechybnie kara za wszystkie krzywdy Pol­
ski*. Jeżeli modlitwa Jadwigi przed Ukrzy­
żowanym oznacza moment historyczny w 
dziejach cywilizacyi tej części Europy, je ­
żeli intuicya historyka śmiało moment ten 
obrać może za przedmiot historyozoficznych 
dociekań, to znowu z drugiej strony nie mo­
żna przeoczyć je j proroctwa— tego drugiego 
ważnego momentu w dziejach serca tej wy­
soce szlachetnej niewiasty. Moment, kiedy 
Jadwiga,[wieszczem przeczuciem natchniona, 
prorokuje upadek czyhającemu na zgubę 
Polski zakonowi, oznacza głębokie przeko­
nanie Jadwigi, że idea, jaką ona reprezen­
tuje względem Zachodu, zniknie z chwilą, 
kiedy Parki przetną wątłą nić jej życia. Po­
tęga proroczego natchnienia jest tu tak 
wielką, że przypuszczać każe, iż niewiasta 
ta odczuła, że zadanie królowej Polski o- 
chładza gorącą przyjaźń dla potężnych my­
śli, które na Zachodzie wywieszono jako 
sztandar chrześciaństwa, że wyklucza część 
świętych przekonań, z jakiemi wzrosła, że 
zmniejsza zakres niefortunnych węzłów, krę­
pujących Polskę z niemoralnym Zachodem, 
z powodu których Korona malała i tonęła 
niby w morzu, mającem ją pochłonąć.

Tę potęgę je j proroctwa wywołała nie- 
tylko gorżka świadomość,^ że zacnodni ko­
chanek sprzedał ją za wór złota, nietylko 
to rubaszne i na poły dzikie, a przecież tak 
serdeczne i przyjazne otoczenie, zżymające 
się, ilekroć królowa protegowała owe mnie-

wą i z zastosowaniem, jakie co do tej u- 
stawy ma miejsce we wszystkich krajach 
koronnych.

W razie ponownego wniesienia proje­
ktu ustawy w Sejmie krajowym, wypadało­
by z tekstu §. 4 wypuścić zupełnie słow a: 
„ma być opatrzoną stemplem na 50 et. a 
względnie na 15 ct. i....“ Natomiast w roz­
porządzeniu wykonawczem do ustawy mo- 
żnaby zmienić postanowienia o opłacie na­
leżytości od kart i certyfikatów myśliwskich, 
oraz od podlegających także opłacie stem­
plowej kart dla właścicieli chartów.

W  razie wznowienia projektu ustawy 
w Sejmie krajowym, potrzebne byłyby nad­
to jeszcze następujące zmiany:

I. W edług §. 2 projektu ustawy, kar­
ty i certyfikaty myśliwskie mają być wa­
żne na przeciąg roku kalendarzowego, w 
którym wystawione zostały i w całym kraju.

Postanowienie to nie zgadza się z o- 
statnim ustępem §. 6 o tyle, że certyfikaty 
mają być co do ce lu , czasu i przestrzeni 
stosownie do udowodnionej w każdym wy­
padku potrzeby, ograniczone" i stosownie 
do tego ograniczenia wystawiane.

Celem uchylenia tej sprzeczności na­
leżałoby w §. 2 ważność na przeciąg roku 
kalendarzowego i na cały kraj ograniczyć 
tylko do kart myśliwskich.

II. Z zawartego w §. 3 postanowienia, 
że władza polityczna wydawać będzie kar­
ty myśliwskie tylko uprawnionym do polo­
wania lub tym osobom, które wykażą się 
pozwoleniem od uprawnionego do polowa­
nia lub od dzierżawcy prawa polowania, 
mógłby być wysnuty mylny wniosek, że o- 
soba, która kartę myśliwską otrzymała na 
podstawie wykazanego pozwolenia ze stro­
ny uprawnionego do polowania w pewnym 
okręgu łowieckim, miałaby prawo, na mocy 
karty myśliwskiej ważnej w całym kraju 
polować także w innym okręgu łowieckim 
bez zezwolenia uprawnionego do polowania 
w tym ostatnim okręgu.

Należałoby zatem w §. 3 umieścić 
wyraźne, wszelką wątpliwość uchylające po­
stanowienie, że karta myśliwska nie daje 
prawa do polowania bez zezwolenia upra­
wnionego.

III. W edług §. 9 lit. e, już samo „przy- 
dybanie* z bronią myśliwską na obcym ob­
szarze stanowić ma powód utraty karty my­
śliwskiej i przestępstwo, według postano­
wień karnych tego paragrafu ukarać się ma­
jące.

Przy wykonaniu ustawy, postanowie­
nie to mogłoby dać powód do mnogich we- 
ja cy j. zatem, dla zapobieżenia tej ewentual­
ności , byłoby wskazanem, zamiast słowa 
„przydybanie", umieścić wyraz „krążenie", 
użyty także w odnośnem postanowieniu mo­
rawskiej i szląskiej ustawy o kartach my­
śliwskich (durchstreifen).

IV. lek st § 8 lit. e. projektu ustawy 
o tyle wymaga poprawki, że wyraz „czyn 
karygodny", który tamże przeciwstawiony 
jest bezpośrednio przedtem użytemu wyra­
zowi „zbrodnia", w pojęciu swojem obejmu­
je  tak zbrodnie jak występki i przekrocze­
nia, a zatem tutaj niewłaściwie został uży­
ty. Zamiast słów „czyn karygodny", nale­
żałoby zatem zamieścić w tym paragrafie sło­
wa „występek lub przekroczenie".

mane „interesa chrześciaństwa" —  ale też 
i zawód, jaki ją spotkał ze strony protego­
wanych, ale to rozczarowanie, jakiego do­
znała na widok owego wrzekomego sztan­
daru chrześciaństwa. Zobaczyła ona, że ów 
wzniosły sztandar jest tylko fałszywą dra- 
peryą, pokrywającą ludzką chciwość, zabor­
czość, łupiestwo dokonywane bezkarnie na 
ludach, nad któremi panowała.

Chytry Krzyżak, który podmówił Ja­
dwigę do podniesienia pewnych pretensyj 
względem ziem spornych, niesłusznie zabra­
nych przez Litwę — pouczył ją, że sieć in­
tryg Zachodu miała na celu powikłać unię, 
rozerwać te święte związki, jakie ona utrwa­
liła ofiarą swego serca. Królowa przejrzała
i z tą chwilą powzięła przekonanie, że za 
chodnie hasła kryją niebezpieczeństwo i zdra­
dę względem jej korony, że są fałszywe i 
że jako takie runąć muszą.

Ufny w brutalną siłę, w potęgę miecza, 
nie brał sobie zakon do serca proroctwa kró­
lowej.

Dopiero w 5 lat po śmierci królowej, 
w pokoju Raciązkim z 1404 roku, zobowiązał 
się zakon wydać Koronie za sumę zastawną 
Dobrzyń i Złotoryę. Prawda, że stało się 
to po fatalnych dla zakonu klęskach, skut­
kiem których oderwał W itold Żmudź od za­
konu. Witołd pozwolił wkorzenić się tu nie­
mieckiemu zwyczajowi i oświacie, przemy­
słowi i handlowi, rycerzom, kupcom i mni­
chom i tern cięższą zgubę zgotował zakonowi, 
który z utratą Żmudzi tracił racyę bytu, ra- 
cyę wojen zaborczych na Żmudzi i Rusi. Pro­
roctwo Jadwigi zaczęło się spełniać.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Dk. A. P k o c i i a s k a .

V. W  §. 11 projektu ustawy, przewi­
dziane są tylko orzeczenia karne, na mocy 
tego projektu zapadać mające, oraz tok in­
stancyi przy wniesieniu rekursów przeciw 
tym orzeczeniom. Natomiast pominięte zo­
stały zupełnie administracyjne decyzye, na 
mocy tego projektu wydawać się mające, 
oraz tok instaneyj w tej mierze

Celem uchylenia tej luki, wskazaną 
jest następująca stylizacya §. 11 :

„Dochodzenie i ukaranie przekroczeń 
tej ustawy, należy do tej władzy politycznej 
I. instancyi, w której okręgu urzędowym 
czyn karze podlegający spełniony został.

Przeciw zarządzeniom, na mocy tej u- 
stawy wydanym, oraz przeciw orzeczeniom 
karnym I. instancyi, służy prawo odwoła­
nia się do namiestnictwa, a w dalszym to­
ku instaneyj, do instancyi ministeryalnej.

Przeciw dwom różnobrzmiącym orze­
czeniem dalsze odwołanie się nie ma miejsca.

Zadawnienie przekroczeń itd." jak w §. 
11 obecnego projektu, aż do końca tegoż 
paragrafu.

VI. Wreszcie w formularzu karty my­
śliwskiej data ustawy krajowej o ochronie 
zwierzyny, z 30 stycznia 1875, jest niedo­
kładnie przytoczona (31 stycznia 1875).

Z powyższego brzmienia komunikaiu 
rządowego przebija , że Ministerstwo rolni­
ctwa nietylko nie jest przeciwne wznowie­
niu projektu ustawy, lecz owszem daje do 
poznania, że w razie ponownego uchwalenia 
projektu, z ścisłem uwzględnieniem wszyst­
kich powyższych poprawek, nie odmówiłoby 
swojego poparcia w wyjednaniu Najwyższej 
sankcyi.

Ausłro-ruinufiskie rokowaniu.
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że prze­

bieg rokowań w sprawie zawarcia" traktatu 
handlowego z Rumunią, jest tak pomyślny, 
iż przedwczoraj mogły się już rozpocząć 
szczegółowe merytoryczne narady. Przed 
południem od godziny 10 do 12 odbyła się 
w pałacu Ministerstwa spraw zagranicznych 
pierwsza ofieyalna konfereneya, w której 
wzięli udział pp. M inistrowie: margrabia 
Bacąuehem, hr. Szapary, minister rumuński 
Sturdza i szef sekcyi Szógyeny, a na któ­
rej powzięto ostatecznie uchwałę, iż ze 
względu na wypowiedziane wszechstronnie 
życzenie przywrócenia jak najrychlej sto­
sunku traktatowego, należy rozpocząć bez­
zwłocznie narady nad pojedynczemi punk­
tami mającego się zawrzeć traktatu. Zara­
zem wypowiedziano życzenie, ić ile możno­
ści jak najprędzej mają być odnośne pro­
jekty ustaw przedłożone parlamentom.

Po południu, o godzinie 3ciej, rozpo­
częły się w Ministerstwie handlu, pod prze­
wodnictwem pana Ministra, margrabiego 
Bacąuehema, szczegółowe rokowania. Kon- 
ferencyi przedłożono wygotowany przez 
Ministra spraw zagranicznych projekt trak­
tatu handlowego wraz z taryfą cłową, dalej 
projekt traktatu dodatkowego o komun ka- 
cyi nadgranicznej i konwencyę weteryna­
ryjną.

W  konferencyi brali udział: Ministro­
wie margrabia Bacąuehem, Szechenyi i 
Sturdza, wszyscy przebywający w Wiedniu 
rumuńscy fachowi referenci, szef sekcyi 
Szógyenyi, sekretarz stanu Matlekovic, rad­
ca ministeryulny- Lipthay, szef sekcyi Mi- 
haloric, radcy ministeryalni baron Gianz, 
baron Kalchberg, Roli, starszy radca fi­
nansowy Turoczy i sekretarz ministeryal- 
ny dr. Stibrall. Narady które trwały do go­
dziny 6 wieczorem, niewykazały, jak dono­
si Fremdenblatt, żadnych trudności. W czo­
raj miano je dalej prowadzić.

Wypadki bułgarskie.
W kołach dobrze poinformowanych o- 

kreślają w ten sposób obecne położenie w 
Bułgaryi: Długi stan niepewności sprowa­
dził w Bułgaryi pewien rodzaj znużenia. 
Znużenie to czuje może najbardziej regen- 
cya, już skutkiem samej odpowiedzialności, 
jaka na niej cięży. Wynurzające się raz po 
raz wieści, o powzięciu w jej łonie zamiaru 
ustąpienia, nie były może zupełnie niepra- 
wdziwemi. Jeżeli nie uczyniła tego, mimo 
chęci . znalezienia modus vivendi z Rossyą, 
wstrzymały ją jedynie względy na partyę 
wojskową, czującą najwięcej wstrętu do go­
spodarki rossyjskiej. Partya ta obawia się 
przedewszystkiem powrotu oficerów rossyj- 
skich i gotowa się w danym razie porwać 
do czynów rozpaczliwych. W kołach regen­
cyi panuje przekonanie, że w razie,' gdyby 
się dobrowolnie usunęła, nie przyszłoby, jak 
sobie tego życzy Rossyą, do utworzenia 
tymczasowego rządu ze wszystkich stron­
nictw, lecz do dyktatury wojskowej z ha­
słem zbrojnego oporu.

Takiemu położeniu rzeczy mogłoby za­
radzić jedynie zaproponowanie przez Ros- 
syę, lub przez wszystkie Mocarstwa w zgo­
dzie z gabinetem petersburskim poważnej 
kandydatury na tron bułgarski. O księciu 
Mingrelii nie może być absolutnie mowy,

bo nie znalazłby on poparcia nawet u Ca°' 
kowistów. Przekonanie o niemożności prze­
prowadzenia tej kandydatury zdają się po­
dzielać w Konstantynopolu a nawet ponie­
kąd w Petersburgu. Wnosić to można z 
świeżych wieści obiegających o nowej kaD- 
dydaturze księcia Jerzego Leuchtenberskie- 
go. „Książę ten, jak telegrafują z Peters­
burga do wiedeńskiego Tagblattu, bawił nie­
dawno temu kilka dni w Berlinie i tak 
przez cesarza Wilhelma, jak i księcia Bis- 
marcka był przyjmowanym, wrócił do Pe­
tersburga i miał zaraz po powrocie dłuższe 
posłuehan;e u cara. W  kołach, otaczających 
księcia Leuchtenberskiego, utrzymują, że on 
jest właściwym kandydatem Rossyi do tro­
nu bułgarskiego."

W  najnowszej depeszy z Sofii podnie­
siono jeszcze raz bezzasadność pogłosek o 
p o w r o c i e  ks.  A l e k s a n d r a  Bat t e n- -  
b e r g a  do Bułgaryi.

Rząd bułgarski wystosował do agen­
tów dyplomatycznych o k ó l n i k ,  w którym 
wyjaśnia swoje stanowisko wobec generała 
Kaulbarsa i prostuje wywody zawarte w zna­
nym okólniku ministra Giersa, opierającym 
się na relacyach tego generała.

W edług ofieyalnej depeszy z Sofi', 
w. wezyr zaprosił przewódcę opozycyoni- 
stów, Cankowa, aby przybył do Konstanty­
nopola. Chodzi tu o nakłonienie go do 
przyjęcia teki w obecnem ministerstwie, 
chociaż takowej nikt mu nie ofiarowywał- 
Depesza dodaje, iż krok taki w. wezyra 
poczytują w ogóle jako rezultat intrygi ros­
syjskiej.

Do Koln. Ztg. telegrafują: Cnnkowiści, 
niezadowoleni z kandydatury ks. Mingrelii, 
czynią ponownie zabiegi, celem zbliżenia 
się do rządu bułgarskiego. Cankow miaJ 
powiedzieć, że skoro Rossyą opiera się PrJJ  
kandydaturze księcia M ingrelii, nie widz* 
powodu dlaczego nie miałby przejść do 
obozu rządowego.

Z Warszawy.
(Bank w /ośc ia ń ik i. — E m igracy*  iy d ów  i w łoś. i-’ 11!

O zamierzonem wprowadzeniu do Kro" 
lestwa Polskiego instytucyi Banku włością0' 
skiego, K ra j  przynosi kilka informacyj 2 
wiarogodnego, jak zapewnia, zaczerpniętych 
źródła. Dowiaduje się tedy, że kwestja ta 
jeszcze nie jest ostatecznie zadecydowaną, 
tak, że dopiero po otrzymaniu opinii o °*eJ' 
najwcześniej w marcu przyjść może pod de' 
cyzyę rady państwa. Ztąd rozpoczęcia ®ZIiVj 
falności banku wcześniej, jak w jesieni, 
dziewać się nie można. Co się tyczy & 
duszu tak zw. „użyteczności publicznej" 
sumie 3 ‘/j miliona rubli, z którego czWa . 
część pożyczek ma być wypłaconą, to 0l® 
będzie on włączony do ogólnych sum ba°' 
ku, lecz trzymanym będzie oddzielnie i jj 
osobnym rachunku. O przyłączeniu ba°K 
do komisyj włościańskich nie ma mowy ^ 
banki włościańskie będą instytucyami 2U, 
pełnie samodzielnemi. Ministerjum 6pr? I 
wewnętrznych postawiło wniosek, aby ' 
ścianie bezrolni i małorolni, jako nie prZ? _i 
stawiający rękojmi do korzystania z P° L 3 
czek, nie byli dopuszczani, ale pogląd K i  
się nie utrzymał. Co do tych guberni j hr 1 
lestwa, w których banki mają być z&Pr  ̂
wadzone, nie zapadło dotąd żadne posta® n 
wienie, wszelkie więc w tej mierze pov 
ski są przedwczesne i bezzasadne. W ^  
cu donosi K ra j, że jeden i  członków 1, 
rządu baniu włościańskiego ma w y je ^ ,- 
wkrótce do Królestwa dla oliższego zapć1 
nia się z warunkami, w jakich ta instS 
cya ma u nas operować. j,

Donoszą do dzienników warszaws*1 
z Szaw ol: , '

On niejakiego czasu spostrzegać 
daje w naszej okolicy niezwykła dotycbe2“ 
dążność do wychodźiwa. Ulegają jej Fjjj 
ważnie żydzi, którycfc, według obliczeń | 
współwyznawców, z samych tylko Sz*. 
wyemigrowało do 500 osób; prawie w*;|, 
scy udali się do Ameryki. Naśladować ‘ 5 
jednak zaczynają i włościanie. Wychodź ^ 
odbywa się "częścią w celu uchronieni®^/ 
od poboru do wojska, częścią zaś najp^i-, 
dopodobuiej pod wpływem podszeptó" y 
gentów żydowskich, werbujących dla 
współwyznawców w Ameryce taniego 
tnika. Jest to zjawisko opłakane, gdyż k  
sposobem tracimy głównie młodzież W  
siębiorczą i zdolną do pracy.

Sprawy rossyj«kie. ^
(Sprawa obsadzenia posady rossyjskiego attadf  ̂

skowego w Wiedniu. — /  komisyi naftowej- 
Z ziem nadbałtyckich.)

Do Pol. Corr. donoszą z Peters^Jf 
iż tamtejsze koła dyplomatyczne 
szczególniejszą uwagę na fakt m i a n ^ f  
podpułkownika Zonlewa rossyjskim jD 
wojskowym przy Najw. Dworze wiede°?y| 
W sferach dobrze poinformowanych vV‘ j f  
o tem dokładnie, iż bardzo dosadne ^irt 
wy, przedewszystkiem ze strony pans‘ jj) 
stycznej, działały gorliwie w tym duch0’^  
posada attache w Wiedniu była prze2



dłuższy nieobsadzoną. Że zabiegi te pozo­
stały bez skutku, a obsadzenie poraienionej 
posady nastąpiło stosunkowo szybko, uwa­
żają powszechnie jako niezawodny sympto- 
mat, iż położenie polityczne stanowczo się 
poprawiło, a przedewszystkiem, że w oto­
czeniu cara Aleksandra przeważają stale 
wpływy w duchu pojednawczym i pokojo­
wego rozwoju wypadków.

Komisya naftowa przyjęła wniosek 
kilku jej członków, odłożenia dyskusyi nad 
szczegółami projektu do czasu rozstrzygnię­
cia w zasadzie przez ministra skarbu i mi­
nistra dóbr państwa kwestyi: czy zachodzi 
konieczna potrzeba wprowadzenia podatku 
od nafty zaraz, czy też odpowiedniej- 
szem byłoby odroczenie tego środka do po­
myślniejszej chwili rozwoju rossyjskiego 
przemysłu naftowego. Tym sposobem prace 
komisyi zostały czasowo zawieszone.

Do dziennika Świet piszą: Baronowie 
bałtyccy pospiesznie przenoszą swe kapita­
ły za granicę: do Królewca, Berlina, Ham­
burga. Zamiast poprzedniej staranności 
w gospodarstwie, zapanował system dra­
pieżności; każdy stara się wyciągnąć z zie­
mi co tylko można, a następnie skapitali­
zować dochód i umieścić go w którym 
z banków zagranicznych".

Tenże korespondent zwraca uwagę na 
kontragitacyę, jaką prowadzi duchowieństwo 
luterskie przeciwko przechodzeniu Estów 
i Łotyszów na prawosławie. Jedną z pobu­
dek takowej ma być obaw7a o zmniejszenie 
własnych dochodów , które często dochodzą 
do cyfr bardzo poważnych. Tak np. pastor 
parafii simonskiej pobiera, według obliczeń 
korespondenta 6.130 rs. 70 kop rocznie, 
nie licząc opłat za chrzty i pogrzeby.

„Dzięki energii i konsekwencyi kura­
tora dorpaekiego okręgu naukowego — pi- 
sze korespondent Nowosłi —  russyfikacya 
esto-łotewskiego kraju poczyniła w osta­
tnich czasach znaczne postępy. Pan Kapu- 
stin niezłomnie dąży do celu, który sobie 
nakreślił, i do celu tego zmierzają wszyst­
kie jego rozporządzenia".

Burmistrz rew elski, a obecnie syndyk 
magistratu, radca honorowy Greifenhagen 
został z rozporządzenia senatu oddany pod 
sąd za niewykonanie ukazu senatu, doty­
czącego używania języka rossyjskiego w ko­
respondencjach urzędowych.

K R O N I K A

sarz
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=  Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
8r- kat. komitetowi parafialnemu w Rabem 
w powiecie liskim, na wewnętrzne urządzenie 
cer wi, zapomogi w kwoeie 50 zł.

~~ B r. L eon  S koru pka, c. k. komi- 
powiatowy, powołany został do służby 
c- k. Ministeryum spraw wewnętrznych

ł ł  ^ lbIn  Ottiin . l in , c. k. starosta. 
r wczoraj w naszem mieście wJ51 roku życia 

iak 81 6 w*eku zabrała znów śmierć męża, który 
Wat .SUm!eyiny) gorliwy urzędnik i prawy oby- 
usł  ̂ ’ ni-ejedniŁ jeszcze oddać mógł krajowi 

cgę. Śmierć też ś. p. Ottmanna wywoła 
^  głęboki w kole licznych jego 

na?!?*,?1 * wszystkich, którzy mieli sposobno

ch a ra k to rT T o S b  o d l T 7̂  jeg°
o godzinie 3 po S1Q JLltl'° ’ 9 b< m'
przy ulicy Halickiej. mU’ z domu P°d h

— Odczyty Stanisława ilr Tlir 
newskiego O Henryku Rzewuskim f 'jego n!
surach, odbędą się, jak to w uzupełnieniu 
przednich wzmianek, donosimy, w dniac 
13 stycznia w sali ratuszowej, każdym razem 
0 ^dżinie 7 wieczór. Biletów dostać można 
tylko w księgarni pp. Seyfartha i Czajkow­
skiego, po cenach następujących; fotel 3 zł 
krzesło 1 zł. 50 ct., wstęp 
lerya 30 ' ~ '

po
11

ma

dżiny

fotel
na salę 50 ct., ga- 

ct. Cały dochód przeznaczony na rzecz 
internatu 00. Zmartwychwstańców.

— Z towarzystwa groszow eg o  otrzy 
mujemy następującą odezwę: W imienia ubo­
gich, a w imię miłości bliźniego, która tak 
pięknie cechuje społeczeństwo nasze, raz jeszcze 
odzywamy się do członków Towarzystwa naszego, 
by raczyli co rychlej przyjść z pomocą nędzy 
i ubóstwu. Poinoc ta, powtarzaliśmy już nieje­
dnokrotnie, nie może być nikomu zbyt wielkim 
ciężarem, wszak to tylko ofiara grosowa na 
którą niemal każdy zdobyć się może, a pomyśl­
my tylso, że gdyby w stotysięcznem mieście, 
większość poczuła się do tej oliary, nie widzie 
libyśmy wcale tej nędzy, snującej się po mieście, 
i zapobieglibyśmy stanowczo tej pl.idze, któia 
się żebractwem zowie. Dom pracy, dla którego 
datki groszowe Towarzystwa naszego są prze­
znaczone, instytucya, ciesząca się powszechną 
Sjropatyą i uznaniem, mogłaby się najświetniej 
rozwinąć, gdyby datki wpływały regularnie, gdy 
by członkowie Towarzystwa pamiętać raczyli o 
terminach odsyłania puszek z ofiarami groszowemi. 
Termina te przypadają cztery razy do roku, a 
w ostatnim kwartale, z 324 członków Towa­
rzystwa, zaledwie 73 członków odesłało swoje 
skarbonki. To też dochód z puszek zmalał znacz­
nie w roku ubiegłym; dawniej bywało do 
1000 zł. dochodu, w r. 1886 cały dochód

wynosił tylko 659 zł.! To mało! bardzo mało 
obeo niecierpiących zwłoki potrzeb ubogich, 

którzy tłumnie garną się do Domu pracy, szu­
kając tam materyalnej pomocy a zarazem i mo­
ralnego podźwignienia. W obec tych potrzeb, 
komitet Towarzystwa groszowego nie waha się 
raz jesmze zwrócić do wszystkich członków 
swoich z usilną prośbą o rychłe nadesłanie 
swych ofiar grosmwych. Czwarta część zaledwie 
członków Towarzystwa spełnia swoje zadanie i 
najregularniej hojną swą ofiarę przesyła. Oby 

inni poszli za tym przykładem i z równą 
szczodrobliwością, stosownie do możności swej, 
dali pomoc ubóst.ru!

— Wystawa krajowa. Komisya tech­
niczna odbyła posiedzenie we środę d. 5 bm., 
któremu przewodniczył p. Knaus. Przedmiotem 
obrad była umowa z p. Zarembą, względem 
przygotowania planów i kosztorysów budynków, 
stanąć mających na Wystawie, oraz kierowania 
budową przez p. Zarembę. Plany i kosztorys 
głównego pawilonu mają być gotowe po d. 10 
lutego b. r , wszystkie inne plany po dzień 25

W miarę posuwania się planów i zatwier­
dzania tychże, będą rozpisywane licytacye na 
przedsiębiorstwa budowy. Nad budowlami czu­
wać ma osobny konduktor ze strony p. Zaremby, 
a na osobistość konduktora, ma nastąpić zgoda 
komitetu. Ostatnią redakcyę umowy komitetu z 

Zarembą, przygotowuje dyrektor Wystawy. 
Na środowem posiedzeniu uchwalono, iż główna 
brama stanie od ulicy Łobzowskiej, zajazd zaś 
do Wystawy będzie przez ul. Karmelicką, a 
następnie skręcając na prawo do ul. Łobzow­
skiej. Zgodziła się toż komisja na wzniesienie 
poszczególnych budynków w miejscach przez p. 
Zarembę oznaczonych. Upoważniono wreszcie dy­
rektora biura Wystawy, radcę magistratu p. 
Zawiłowskiego, iżby wezwał miejscowych ogro­
dników, którzy w porozumieniu z p. Zarembą 
oznaczą miejsca, niezbędne pod Wystawę ogro­
dniczą.

Do Hildy powiatowej jaworowskiej, 
przy wyborze uzupełniającym z grupy większych 
posiadłości, wybrany został p. Kalikst Ochocki, 
właściciel dobr.

— Karty wstępu na dalsze posiedzo- 
  Sejmu, wydawane będą w kancelaryi sej­
mowej zawsze w przeddzień posiedzenia, od go-

6 do 7 wieczorem.
_  Jub ileu sz literack i. Krakowskie 

Koło artystyczno-literackie obchodzić będzie 
dnia 12 b. m. jubileusz 25-letniej działalności 
literackiej dr Adama Bełcikowskiego, wieczo­
rem muzykalno-deklamacyjnym, po którym na­
stąpi uczta.

—  Bal polski w W iedniu odbędzie 
siv dnia 14 lutego, a to w sali towarzystwa 
muzycznego. Prezesem komitetu jest lir. Roman 
Potocki, jego zastępcą br. Romaszkan. Porządek 
tańców wykonany zostanie podług pomysłu i 
rysunku artysty malarza Rybkowskiego.

— Pierw szy w ieczorek z tańcami 
urządza dnia 15 b. m. stowarzyszenie ręko­
dzielników „Gwiazda". Następnie urządzi ono 
3 wieczorki maskowe, dnia 29 b. ni., oraz 5 
i 19 lutego. Zaproszenia otrzymać można tylko 
za poprzedniem nadesłaniem swego adresu do
biura stowarzyszenia.

— Obraz Matejki „Joanna d’ Arc“ , 
w tych dniach odesłany został z wystawy sztuk 
pięknych w Warszawie do Wiednia. Przychód 
z wystawy tego obrazu w Warszawie wynosił 
około 2.000 rubli.

—  Na nieustającą, w ystaw ę zjedno­
czonego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
(przy placu św. Ducha i. 10), Kajchau Stani­
sław, artysta malarz z Paryża, nadesłał por­
tret olejny pani dyrcktorowoj Kłosowskiej. —  
Krakowski świat artystyczny podziwia od kilku 
dni wystawiony tam w Sukiennicach, w salo­
nach nieustającej wystawy zjednoczonego  ̂towa­
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, wielki obraz 
francuskiego artysty malarza, Jerzego Roche- 
grosse’a. Młody artysta, który w  roku 18S2 
zwrócił na siebie po raz pierwszy w  Paryżu 
uwa«ę swoim „Cesarzem W iteliusem w ybrał 
tym ̂  razem za treść do swojego obrazu scenę 
niezw ykłej grozy wojen chłopskich w roku 
1358, które pustoszyły południową Francyę. 
fta wielkiciu płótnie (pięć metrów szerokiem, 
cztery Wysokiem) widzieć się tam daje sala 
rycerskiego zamku, w której schroniły się ko­
biety i dzieci, przerażone napadem rozszalałych 
chłopów. We drzwiach ukazuje się zgraja mor­
derców, a jeden z nich potrząsa dzidą, na któ­
rej zatknięta głowa zamordowanego pana i wła­
ściciela zamku. Jedna ze zgromadzonych nie­
wiast, niezawodnie matka pana zamku, podnio­
sła się tylko i w pełnej grozy postawie zastę­
puje drogę rozhukanej czerni. —  Artysta przed­
stawia chwilę, w której rozbestwiona tłuszcza 
na widok zbolałej kobiety zatrzymuje się w po­
chodzie. Pendzel francuzkiugo malarza odznacza 
się niezwykłą techniką i pokonywa w  skuto! 
tego największe trudności, jakie mu nastręcza 
uczucie, wprost z serca pochodzące i fantazya 
żywa, prawdziwa, artystyczna. Obraz Roche- 
grosse’a sprawia potężne wrażenie i wprowadza 
w zachwyt znawców i miłośników sztuki ma­
larskiej. —  Z końcem tego jeszcze miesiąca 
obraz francuskiego malarza wystawiony będzie 
w naszem mieście, w salonach nieustającej wy­
stawy.

— Silne burze, których reiieksy tylko 
czujemy tu od trzech dni, srożyły się we W ło­
szech, Dalmacyi, Buśnii i Istryi, od środy. Bu­

rze, którym  tu i ów dzie tow arzyszy ły  grzm oty J domu 
i b łyskaw ice , n iosły  naprzem ian deszcz, grad i 
śnieg. S pow odow ały one m iejscam i znaczne tru­
dności kom unikacyjne.

— W miejsce 1‘ozsyłania b ile tów  
now orocznych  złożyli w prezydyum magi­
stratu na rzecz ubogich miasta Lwcwa : Lo- 
katorowie realn. 1. 25 Rynek 1 zł. 50 ct., lo- 
katorowie real. 1. 3 ul. Grodzickich 8 zł. 20 
ct., lokatorowie realn. 1. 29 Rynek 5 zł. 50 ct., 
Radwański 50 ct., lokatorowie realn. 1. 834V4 
88 ct., lokatorowie realn. 1. 8971/* 1 zł. 60 
ct., Z. W. 20 et., lokatorowie realn. 1. 804 7*
4 zł. 50 ct., Ludwik Kamiński 50 ct., Aleksandro­
wicz, Menkes po 20 ct., lokatorowie realn. 1.
4171/* 2 zł. 25 ct., Sawracki, Katz, Landes- 
berger, Rozdół, Jankowski, lokatorowie realn.
1. 442l/*i T. S., Makolondra, Cramer, Maksy- 
mowska, Zasławska, Dzbański. Hillich, Staro- 
solska, Kostecka, Londer, Mareseh, Nikoliez,
Vogel, Gliraa, Litwinowiez, Gukler, Sauczy, Licer- 
mann, Ratl po 50 ct., Wollak 60 ct., Kwiat­
kowska, Fekete, Kolii po 40 ct‘, lokatorowie 
realn. 1. 4441/i 65 ct., lokatorowie realn. 4681/,
80 ct., lokatorowie realn. 4601/* 90 ct,, loka­
torowie realn. 1. 4741/* 75 ct., Kijak Wołos,
Ha iii, Waśkowska, Ressler, Gerstler po 30 ct., 
Wanda Rewakowicz, Menkes, Jiirgens Jan, Ku­
rylewicz Jędrzej, Cisek, Clioroszy, Meller, Lerner, 
Uslerzycka, Gembarzewska po 20 ct.; lokatoro- 
wio relan. 1. 5, Rury 60 ct., Razińsld 40 ct., 
lokatorowie realn. 1. 24 Łyczakowska 70 ct., 
Podgórski 1 zł. 50 ct., Andrzej Gołąb, Mirz- 
wiński po 1 zł., Kanf 50 ct., Janowski, Podol­
ski, Cieleski, Rott po 40 ct., Nawrocki, Meller, 
Koloński po 20 ct., Hersz Knosów, Au i Saw- 
czy ńska 1 zł.

—  Stan pow ietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 8 b. m., według spo­
strzeżeń staeyi c. k. szkoły politechnicznej: —
Wiatr o zmiennym kierunku od S do NW., 
temperatura się obniża poniżej 0°C., niebo za­
mglone , powietrze wilgotne, deszcz ze śniegiem 
przerwami.

—  N ieszczęśliw y wypadek wydarzył 
się onegdąj po południu na górze Piaskowej 
przy ulicy św. Wojciecha, przy wybieraniu pia­
sku z podkopanej jamy. Zarobnica Katarzyna 
Lnbaezek, licząca lat 60, przysypana została 
urwiskiem, jednak akcyzowy strażnik miejski 
Komandowski, spostrzegłszy to zawczasu, wy­
dobył ją przy pomocy szewca, Emeryka Cen­
tnara, z pod gruzów i ocalił jej życie. Lubacz- 
kową odwieziono do głównego szpitala.

=  K arygodnego żartu dopuścili się
zarobnicy, Michał Kowal i Błażej Reichert, 
w szynkowni pod 1. 5 przy ulicy Furmański |, 
na osobie zarobnika Piotra Muchy. Gdy tenże 
zasnął na ławce, podłożyli mu pod rękę papier 

zapalili takowy, skutkiem czego Muclia został 
tak mocno poparzony, że musiano go odstawić 
do szpitala. Winowajców aresztowano.

=  N a k ra dzieży  kur przytrzymano 
tej nocy w stajni Józefa Seniowa, pod 1. 15 
przy ulicy Kleparowskiej. znanego złodzieja 
Jana Szumańskiego, który włamał się tam przez 
rozbicie ściany. Towarzysz .jego zdołał uciec, 
zabrawszy ze sobą sześć kur kochinchińskich.

Przeszkoda w ucieczce. Ouegdaj 
w południe p. jawił się 17-Ietni izraelita, i .  B., 
były liczeń IV klasy gimnazyalnej, syn tutej­
szego kapitalisty, u p. J. L .3 pólnika tego osta­
tniego i zażądał w imieniu swego ojca przesła­
nia mu kwoty 400 zł. Zarazem oświadczył mu, 
że jego ojciec będzie g.> tegoż dnia o godz. 5 

południa oczekiwać, by się z nim względem 
tych pieniędzy rozmówić. Pan L. wydawszy mu 
tę sumę, stawił się o oznaczonej godzinie w 
mieszkaniu swego spólnika, lecz tu dowiedział

gdy niespodzianie napadnięta została 
przez śpiewaka {ludowego, Antoniego] Sailera, 
członka tej samej trupy śpiewackiej, który ugo­
dził ją nożem kuchennym w piersi. Nieszczę­
śliwa z głośnym okrzykiem upadła na ziemię 
i nie odzyskawszy ani na chwilę przytomności, 
po kilku sekundach zakończyła życie. Mordercę 
przytrzymano na miejscu i oddano w ręce po- 
licyi. Przyznał się on szczegółowo do winy. po­
dając zazdrość jako pobudkę zbrodni. Hermina 
Guschlbauer, która się odznaczała niezwykłą 
urodą, była córką inspektora policyi wiedeń­
skiej. Sailer, jak stwierdzono, nosił przy sobio 
nóż, którym zbrodni dokonał, przez cały wie­
czór, przywłaszczywszy go sobie niepostrzeżenie 
w kawiarni ze stołu.

— O strasznem nieszczęściu  donosi 
depesza z Madras, w Indyach wschodnich. Pod­
czas kiermaszu w parku tamtejszym wybuchł 
pożar w ogrodzeniu, gdzie wśród licznych szop 
i namiotów znajdowały się tłumy ludu. W prze­
rażeniu, jakie owładnęło rzeszą, kilkaset osób 
zostało uduszonych lub spaliło się.

— .Rozbicie okrętu. W tych dniach 
w porcie Tagu miała miejsce smutna katastrofa. 
Parowiec „Ville dc Victoria“ rozbił się o an­
gielski pancernik „Sułtan". Na parowcu znaj­
dowało się 60 osób, miał on odpłynąć do Bra-

„ Gazeta Lwowska" z dnia 8 stycznia 1887.

się, że nie ma g j już od kilku dni we Lwowie 
że wapomniony młodzieniec, w zamiarze wy­

emigrowania do Ameryki, powyższą kwotę od 
niego wyłudził. Pan L. pospieszył co prędzej 
na dworzec, lecz przebył jut po odejściu pociągu.
Zawiadomiony o tein jednak telegraficznie inspe­
ktor policyi w Przemyślu, przytrzymał przyby­
łego taui pociągiem J. B., wraz z towarzyszem 
jego Julianem S., tutejszym pomocnikiem Lkier- 
niczym. Pizy pierwszym znaleziono kwotę 366 
zł. Obydwóch uwzięziono.

—  Zapiski po licy jn e . S k r a d z i o n o  
dw a sznurki francuskich  korali z koralow ym  
krzyżykiem , w  złoto opraw ionym , wartości 95 
zł.; b laszany szyld szynkarski z god łem  korony 
w ę g iersk ie j; p łaszcz sieraczkow y męski, w ar­
tości i 4 zł. —  Zgubiono w isiorek od łańcuszka 
zegarkow ego, złoty , przedstaw iający globus, k o ­
loram i em aliow any, w artości 25 zł.; srebrną 
graniastą bransoletkę tulskiej roboty, w artości 
I o  z ł. —  Znaleziono dw u k ołow y w ózek na u licy  
R zeźn ick ie j; czarną sakiew kę z kw otą 36 ct.; 
czarny w achlarz ze strusiemi czarnem i pióram i, 
zapom niany w  dorożce nr. 1 0 2 , przed kilku 
dniami. —  Zakw cstyonow ano dw a ła ń cu ch y  od 
w ozów ,

t  Z m a rli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, emer. profesor gimruizyalny Franciszek 
Ksawery Miniak, dr. filozoiii, zasłużony peda­
gog, przeżywszy lat 68; w Norymberdze, zna­
komity filolog niemiecki, Frohmann.

Zam ordow anie śpiewaczki. U nia „  ,
3 b. m. po północy, z sali koncertów ludowy cli kozaków (!!!) którzy 
lioraka, w dzielnicy FTinfhaus w Wiedniu, wy- "  
chodziła po skończonej produkcji 18-letnia 
znana śpiewaczka Indowa, Hermina Guschel- 
bauer, aby wsiąść do powozu i udać się do

zylii. „Sułtan" zbliżył się zanadto do miejsca 
gdzie „Yille de Victoria“ osadzona była na 
kotwicy i popchnięty jeszcze przez fale rozbił 
parowiec. W 10 minut po owej fatalnej kolizyi, 
„Ville de Victoria“ poszła na dno, a „Sułtan" 
popchnięty w tył skutkiem silnego wstrząśnienia 
uderzył o parowiec „Richmond" i oba poniosły 
uszkodzenia. Kapitan pancernika twierdzi, że 
wryrwanie się jego okrętu z kotwicy spowodo­
wało katastrofę, Załoga składała się z 43 ludzi, 
z których zaledwie 22 zdołano uratowmć, z 20 
znajdujących się na okręcie pasażerów, urato­
wano 10. Kapitan utonął. Większa część ła­
dunku poszła na dno. „Ville de Yictoria" była 
parowmem śrubowym, zbudowanym w roku 1882 
w Suuderiand. Ryła w drodze z Hawru do 
Santos.

— Małżeństwo z l i ig l i - l i fe . W tych
dniach zawarto zostało w Paryżu małżeństwo 
między markizem de Piennes i córką marszałka 
Mac-Mahon. Panna de Mac-Mahon jest piękną, 
modrooką brunetką i ślicznie wyglądała podczas 
uroczystości weselnych. Oto jest opis jej toalet.
W dniu spisania kontraktu miała suknię atła- 
sowTą blado-różową i na głowie wianuszek ze 
świeżych pączków róży. Ślubny strój atłasowy 
biały z długim trenem dworskim, stanik ubrany 
staremi koronkami points dlrlande, ślubnemi 
jeszcze jej matki, welon z brabanckich koronek, 
spuszczony na twarz i zwieszający przez całą 
•długość-trenu, na głowie wianuszek z kwiatu 
pomarańczowego i mirtu. Eugeniusz de Piennes 
ofiarował swej narzeczonej historyczny pierścio­
nek zaręczynowy, rubin oprawny przed paruset 
laty; księżna de (Jastries jako ślubny prezent 
dała pannie Mac-Mahon przepyszne solitery; 
markiza de Piennes czarne perły; przyszły teść 
zastawę srebrną a la Louis X II.

— W  L o n d y n ie  istnieje pod protekto­
ratem księżnej Cambridge towarzystwo dam, 
opiekujące się istotami moralnie zaniedbanemi. 
Corocznie około świąt Bożego Narodzenia 1.000 
do 1.200 upadłych dziewcząt, które chcą jednak 
wstąpić na drogę poprawy, otrzymuje od to­
warzystwa skromne wyprawy małżeńskie. IV ze­
szłym roku rozdzielono je w dniu 8 grudnia, 
a wkrótco potem przekonano się z niemiłem 
zdziwieniem, że 1~8 dziewcząt najcnotliwszych 
podało się jako Magdaleny, jedynie dla tego, 
ażeby także otrzymać wyprawę. Świadczy to 
o wielkiej nędzy w Londynie —  skoro do ta­
kich środków7 uciekać się muszą uezciwe dzie­
wczęta.

—  Zabawne m isty fik a c je . Wiadomo, 
żc francuskie dzienniki słyną z ignorancyi wszyst­
kiego, co sic odnosi do naszego kraju, literatu­
ry oraz ludzi, zajmujących u nas wybitne sta­
nowiska. Sacher-Masuch mógł też łatwo wpro­
wadzić w błąd publiczność francuską, która w 
jego powieściach, zdradzających na każdym kro­
ku zupełną nieświadomość naszych stosunków, 
widzi chętnie rzeczywisty obraz naszego życia ł 
obyczajów, i według tego nas sądzi. To też p. 
Sacher-Masocli korzysta z tej łatwowierności do 
zbytku. Niedawno w7 naczelnym artykule Figa­
ra czytaliśmy szumną pochwałę tego pisarza, 
który zdaniem paryskiego organu jest znako­
mitym powleściopisarzeni „galicyjskim", uro­
dzonym z ojca Hiszpana i matki Rossyanki. —  
Ale oto wr przedostatnim numerze jednego z naj­
poważniejszych dzienników francuskich, Journal 
des Lćbats, czytamy artykuł, który jest dowo­
dem, żc nic tylko Figaro daje się tak łatwo 
mistyfikować. Artykuł ten nosi tytuł: „Papież 
żydowski i zawiadamia o niedawno zaszłej 
śmierci rabina sadogórskiego, Abrahama Jakóba 
Liebmanna. Czytamy tam między innemi, co na­
stępuje: „Wśród nędznego miasteczka galicyj­
skiego (znowu Galicja, jak u biszpana Sacher- 
Masocha!) wznosi sio wspaniały pałac rabina, ca­
ły z marmuru i bronzu (!) Rozmiary jego są 
takie, że oprócz arcykapłana i jego familii, 
mieści w sobie dwór, złożony przynajmniej z 
800 osób, licząc już w to oddział uzbrojonych

pełnią straż u wejścia. 
Powozy rabina są całe złocone, podobne do tych, 
jakich używają królowie przy koronacyjnym ob­
chodzie. Gdy rabin udziela audyencyi, zasiada 
na tronie szczerozłotym, usianym drogiemi ka-
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mieniami (!)“ ... „Bogactwa i przepych— czyta­
my dalej w tymże dzienniku—jakiemi otacza się 
sadogórski rabin, są nadzwyczajne; gdy daje 
obiad, żona jego, rabbesen, olśniewa świetnością 
swoich brylantów Pani ta ma zwyczaj spędzać 
lato w okolicach Wiednia z jedną ze swych 
córek. Z Sadogóry sprowadza ona do swej willi 
w Vóslau powozy własne, rzeżnika i kucharza 
żyda i cały tłum służby. Ukazywała się ona 
publicznie z tak drogocennemi klejnotami, że 
burmistrz miejscowy był zmuszony ją prosić, 
aby nie roztaczała tak swych bogactw, lub że­
by wyjechała. Pani Liebmann zostawiła bo­
wiem raz w nocy na stoliku w ogrodzie mnó­
stwo przedmiotów złotych i wachlarz wysadza­
ny brylantami wartości 20.000 z ł.; burmistrz 
nie mógł tedy zezwolić, aby wystawiano na ta­
kie pokusy biedną ludność tamtejszą". —  W 
końcu donosi dziennik paryski, co zresztą już 
prawdą być może, że rabin Abraham umarł 
nagle, nie naznaczywszy następcy, w skutek 
czego wszczął się spór między dwoma jego sy­
nami o sukcesyę. Ustanowiono sąd rozjemczy; 
49 uczonych talmudystów zgromadziło się z Ga­
licy i i Bumunii w pałacu rabinackim. Postano­
wiono wreszcie, że młodszy syn Izrael będzie 
nowym „cudotwórczym rabinem", ponieważ naj­
bardziej rysami twarzy przypomina ojca. Bratu 
jego, Jakóbowi, przyznano jako odszkodowanie 
stosunkowo nie wielką kwotę 60.000 zł. pod 
warunkiem, że zamieszka w oddalenia wyno- 
szącem 3 razy 49 mil od Sadogóry.

— Afisz teatralny jednego z teatrów 
londyńskich, Battersea, pomiędzy innemi „at- 
trakcyami“ dla publiczności, wymienia: „olbrzy­
ma mierzącego ośm stóp i 6 cali, który gra na 
trąbce „jak anioł", a także papugę, „która mó­
wi i klnie po holendersku, francusku i angiel­
sku."

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie (wy­
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie­
dzielę 15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla 
członków wstęp wolny.

Z  redakcyjnego stołu.
(Rus Chełmska,— napisał ks. Emil Bańkowski, 
kanclerz i profesor seminaryum w Chełmie. 
Lwów, nakładem autora. Wiara i Niewiara, na­
pisał ks. Szczęsny. Lwów, nakładem Gubryno- 
wicza i Schmidta. Łukasza Górnickiego Dzieła 
wszystkie. Pierwsze wydanie zbiorowe. Tom II. 
przekłady z Seneki. Warszawa, nakład i druk S. 
Lewentala. Wybór powieści Jana Turgeniewa, 
Budin i Gniazdo szlacheckie. Warszawa, nakład 
i druk S. Lewentala. — Pan sędzia, obrazek z 
niedawnej przoszłości, przez Klemensa Junoszę. 
Warszawa. Nakładem Teodora Paprockiego i 
Spółki.— O konwencyi Genewskiej, przez Gusta­
wa Boszkowskiego. La Levne Independante, 
i artykuł hr. Stanisława Bzewuskiego, o lite- 

ratnrze polskiej.)
Na stole redakcyjnym stos książek 

pomięszanych bezładnie. Obok ciekawogo 
a poważnego dzieła księdza Bańkowskiego
0 Kusi chełmskiej, lekka powieść, tuż przy 
niej traktat prof. dr. Roszkowskiego o kon­
wencyi Genewskiej i Przekłady Seneki Gór­
nickiego, a dalej pełna religijnego natchnie­
nia książka p. t . : „W iara i Niewiara". 
Świadczy to pięknie o produkcyi autorskiej
1 zapobiegliwości w ydaw ców , którzy pomi­
mo „ciężkich czasów" obowiązek swój speł­
niają. Mybyśmy pragnęli, aby i czytająca 
publiczność spełniła także swoją pow inność, 
popierając produkcję jednych i zabiegi dru­
gich, —  aby wzięła te książki do ręki, któ­
rych tytuły wymieniliśmy powyżej.

U  y en a pour tous les gouts. Amato­
rom lekkiej literatury polecić możem) po­
wieść Klemensa Junoszy p. t . : „Pan Sędzia". 
W dzięczny to obrazek życia małomiejskiego, 
owiany ciepłem serdecznem, bez barw po­
nurych, lekką czasem ironią lub wesołym 
humorem karcący usterki i wady. Są tara 
wyborne postacie, pełne naturalności i praw­
dy, które przywiązują do tej sympatycznej 
książki, żywe budząc zajęcie. Napisana po­
prawnym, potoczystym i zupełnie bezpre- 
tensyonalnym językiem , powieść ta czyta 
się najmilej od początku do końca.

Pan M. Nowiński wystąpił z przekła­
dem dwóch powieści Turgeniewa: „Rudin" 
i „Gniazdo szlacheckie". Powieści te po­
przedza wstęp krytyczny Jerzego Brandesa, 
dający pogląd na wszystkie ntwory i stano­
wisko w literaturze Turgeniewa. Genialny 
ten p isarz , najmniej może oceniany przez 
własnych rodaków , najgorętsze znalazł 
uznanie we Francyi, w Paryżu, gdzie pier­
wsze literackie znakomitości złożyły mu 
hołd uwielbienia i uczyniły g0 głośnym 
W  Rossyi długi czas był nieuznanyin; spo­
łeczeństwo tamtejsze, malowane ponuremi 
barwami w powieściach Turgeniewa nie­
chętnie je  czytało, krytyka zarzucała mu 
afektacyę, przesadę , pessymizm zbyteczny. 
I  rzeczywiście, Turgeniew w sądach o wła­
snym kraju i rodakach, był surowym, lecz su­
rowość ta nie wynikała z braku nadziei,

aby nie mogło być lepiej, nie wynikała 
z pessymizmu, ale z głębokiego przekona­
nia o konieczności reform społeczeństwa, 
które malował ponuro, lecz sprawiedliwie. 
Turgeniew wydawał się też tylko Rossya- 
nom pessymistą, za granicą był oceniony 
jako przyjaciel ludzkości. Głęboka melan­
cholia i żywe współczucie dla cierpień bli­
źniego nadają właściwe piętno wszystkim 
jego utworom , w szeregu których „Rudin" 
i „Gniazdo szlacheckie" zajmują zaszczytne 
miejsce. Poprawny, potoczysty przekład tych 
pow ieści, dokonany przez M. Nowińskiego, 
zasługuje na zupełne uznanie. Nl

Przechodząc od powieści do poważniej 
szej literatury, na pierwszem miejscu wy­
mienić winniśmy, „Ruś Chełmską" ks. Emila 
Bańkowskiego. Rzecz to obchodząca nas ży­
wo, to też sporą tę książkę, liczącą dwieście 
kilkadziesiąt stronnic, przeczytaliśmy jednym 
tchem, od deski do deski. Autor, były kanc­
lerz i profesor seminaryum w Chełmie, na 
ostatnie wypadki do r. 1871 patrzał własne- 
mi oczami, o dawniejszych zaś, od roku 1790, 
opowiada na podstawie dokumentów lub
ustnych podań, które tem łatwiej mógł po­
siadać, jako syn księdza unity chełmskie­
go, złączony związkami pokrewieństwa z 
wielu wybitniej szemi osobistościami z tam 
tejszego kleru, a następnie zajmujący sam 
poważne stanowisko biskupiego kanclerza. 
Na tem stanowisku miał on sposobność po­
znać dokładnie stosunki całej tej prowincji 
i całe niemal duchowieństwo. Będąc osobi­
ście zbliżonym do biskupów Kalińskiego i 
Kuziemskiego m ógł też najlepiej, zbliska, 
ocenić ich działalność i p lany; dla tego też 
książka ks. Bańkowskiego nabiera podwój­
nego znaczenia. Historya tych wypadków i 
charakterystyka osobistości, które w nich 
udział brały, wymaga obszernego dzieła, na 
które może jeszcze za wcześnie. Książka ks. 
Bańkowskiego jest zaledwie wstępem ; za­
znacza główne wypadki, podaje ogólne rysy 
osobistości, których dokładniejsze wizerunki 
na tle szczegółowej historyi tych czasów 
znajdziemy może później w zapowiedzianych 
przez autora własnych pamiętnikach.

Wszakże i to, co ks. Bańkowski poda­
je  nam obecnie w swej książce, nie mało 
jest interesującem i nie mało rzuca świa­
tła na stan dyecezyi chełmskiej od r. 1790, 
t. j. od czasu mianowania na tę stolicę bi­
skupią ks. Porfirego Ważyńskiego, aż do 
chwili, gdy ks. Kuziemski opuścił Chełm i 
przeniósł się do Lwowa. Znajdujemy tu cie­
kawe szczegóły o następcy biskupa Ważyń 
skiego, Ciechanowskim, który w dyecezyi 
chełmskiej ważne zaprowadził reformy, sta- 
Tał się o podniebienie poziomu intelligencyi 
księży unitów, ułatwiał im kształcenie się za 
granicą a przez zaprowadzenie nowych in- 
stytucyj, reformę kapituły i seminaryum, 
zasłużył sobie na miano odnowiciela nietyl- 
ko dyecezyi, ale całej unii. Niemniej cieka­
we szczegóły znajdujemy w życiorysach na­
stępców ks. Ciechanowskiego, a mianowi­
cie w biografiach ks. Szamborskiego, Te- 
raszkiewicza, Kalińskiego, i wreszeie Ku 
ziemskiego. Co do ks. Teraszkiewicza, sąd 
autora różni się zupełnie od opinii, jaką o 
tym biskupie wyrazili inni historycy tych 
czasów. Ks. Likowski np. przedstawia bi­
skupa Teraszkiewicza jako człowieka słabe­
go, uległego i powolnego każdemu, zgoła 
jako niezdolnego do sprawowania rządów 
dyecezyi. Ks. Bańkowski nazywa Teraszkie­
wicza mężem wysokiej nauki i stałości cha­
rakteru, a zdanie to popiera przytoczeniem 
kilku faktów, na dowód, że nie brakło temu 
biskupowi stanowczości w postępowaniu, jak­
kolwiek nie było ono nigdy wyzywającem, 
ale owszem spokojnum i rozważnem.

Oprócz życiorysów biskupów, znajduje­
my w książce ks Bańkowskiego niezmiernie 
ciekawy i ważny wykaz duchowieństwa gre- 
cko-unickiego w Królestwie Boiskiem w r. 
1866, oraz parafij i ludności, z dodaniem 
krótkich monografij historycznych miejsco­
wości. W  dodatku, na końcu książki zamie­
ścił autor : ustawę grecko - unickiej szkoły 
żeńskiej w Chełmie z r. 1866 i najwyższy 
ukaz o urzędzenie świeckiego dachowień- 
stwa grecko - unickiego w Królestwie Boi­
skiem. Oba dokumenta niepośledniej w a g i; 
otwierają one niejako ostatnią epokę w dzie­
jach dyecezyi chełmskiej.

Książka ks. Bańkowskiego prowadzi 
nas wprost do kwestyi, poruszonej wymow­
nie, w sposób prawdziwie apostolski a z tą 
prostotą, która ma siłę przekonywania umy" 
słów i jednania serc, do kwestyi, która 
jest przedmiotem obszernego dzieła p. t. 
„W iara i Niewiara w stosunku do szczęścia 
osobistego". Dzieło to ukazało się niedawno 
na pułkach księgarskich, wydane nakładem 
Gubrynowicza i Schm idta; —  autor jego u- 
krył się pod imieniem ks. Szczęsnego, ale z 
pierwszych już stronnic książki, z tych słów 
pełnych słodyczy, spokoju i głębokiej wiary 
łatwo poznać, czyja dłoń je  kreśliła. W cza­
sach zobojętnienia ogólnego dla spraw wia­
ry, dziwnem niejako zjawiskiem jest ta 
książka, która od razu tytułem swoim mówi, 
czego chce i dokąd dąży. Dziś większość 
prawie sama nie wie, czy wierzy lub nie 
wierzy, bo się zgoła nad tem nie zastana­

wia, bo nawet wszelka dyskusya w tym 
względzie zdaje się jej zupełnie zbyteczną. 
To też dyskusyi i ks. Szczęsny nie wczyna; 
ze spokojem a gruntownością niezwykłą, z 
powagą i namaszczeniem apostolskiem a z 
tym wdziękiem nieopisanym, który jest au­
tora udziałem, przedstawia on prawdy wiary 
z taką siłą, że najbardziej;uprzedzony umysł, 
z niechęcią może przejrzawszy pierwsze 
stronnice książki, będzie niewątpliwie czytał 
dalsze z największem zajęciem, a kto wie, 
czy doszedłszy do ostatniej, nie uczuje zba­
wiennej zmiany w dotychczasowych swych 
przekonaniach. Toż pragnęlibyśmy szczerze, 
aby dzieło ks. Szczęsnego znalazło się w rę­
kach wszystkich, którzy poważniej myśleć 
umieją ..

Jesteśmy pewni, że lektura tej książki 
nikogo nie znuży. Brzedziwna jasność i przej­
rzystość stylu a zarazem język nienaślado- 
wany, cudowny, to przedewszystkiem zalety, 
które zniewalają do czytania dalszego, za­
nim treść i ważność poruszanych kwestyj 
pochłonie całą uwagę. A kwestye te są rze­
czywiście niemałej wagi. Rozdziały traktu­
jące o Bogactwie, Miłosierdziu, o sługach 
i wyrobnikach, o cywilizacyi i t. p., poruszają 
zagadnienia, których rozstrzygnięciem zaj­
muje się dziś świat ca ły ; rozdział o posłan­
nictwie, rozwoju i wewnętrznym ustroju Ko­
ścioła zawiera jasną, stanowczą a zwycięzką 
odpowiedź na wszystkie zarzuty i uprzedze­
nia. A  ileż to u nas uprzedzeń płynie po 
prostu z nieświadomości, z tego, że się przy­
jęło rozpowszechnioną lub tendencyjnie rzu­
coną opinię, bez zgłębienia, przekonania się, 
bez krytyki. Rozproszyć te uprzedzenia, wska­
zać w najprzystępniejszy a zarazem grun­
towny sposób prawdy wiary, i istotę kato­
lickiego Kościoła, to cel pięknej książki ks. 
Szczęsnego, którą też najgoręcej uwadze 
czytelników naszych polecamy. (D. n.)

Dii I M ) - M Ó D L
Z teatru. („Szczęście małżeńskie" ko- 

medya w 3 aktach Albina Valabregue, przed­
stawiona po raz pierwszy na scenie lwowskiej 
dnia 7 stycznia, na benefis pani Żelazowskiej). 
Ban Va!abregue nic napisał arcydzieła, ale pu­
bliczność bawiła się wczoraj doskonale, artyści 
grali wybornie, pani Żelazowska miała wyśmie­
nity benefis, bo teatr był pełny, czegóż żą­
dać więcej? — My też i z naszej strony je­
steśmy zadowoleni, bo chociaż p. Valabregue 
nie napisał arcydzieła, to wszakże umiał zaba­
wić publiczność, nie goisząc naszej cnoty zbyt 
drastycznemi efektami. Jest to owzein farsa, 
w której mówi się wprawdzie ciągle o skanda­
lu, o zdradzie małżeńskiej, ale skandalu nie ma 
wcale, są tylko nieporozumienia, które się wy­
jaśniają ku zadowoleniu powszechnemu. Farsa 
p. Valabregue’a powstała niewątpliwie pod 
świeżem wrażeniem rozwodowego projektu Na- 
cjueta, który we Francyi stał się od niedawna 
ustawą Z ustawy tej zamierzają tedy korzystać 
dwie nowe skojarzone pary : Andrzej Tawerny 
ożeniony z Janiną Bonneval (p. Kwieciński i 
pani Żelazowska), oraz Julian Berdaut żonaty z 
siostrą Janiny Łucyą (p. Żelazowski i pani 
Kwiecińska). Oczywiście są to tylko małe nie­
porozumienia, które w młodych umysłach wy­
rastają do olbrzymich rozmiarów, a ponieważ 
prawo ułatwia drogę, więc Janina oświadcza 
Andrzejowi, a Julian Łucyi, iż wspólne poży­
cie jest nadal niemożliwem; zatem adwokat, po­
zew, krótki proces i rzecz skończona —  jak 
gdyby nigdy ślubu nie było... Andrzej bierze 
rzecz nieco tragicznie, zamierza nawet wyjechać 
zagranicę; tę samą myśl rozpaczliwą żywi ró­
wnież do pesymizmu skłonna Janina, za to Ju­
lian weselej na ten świat patrzy i zdaje się, na 
chwilę nawet myśleć nie przestał, że chwilowe 
nieporozumienie ustąpić musi najpiękniejszej 
harmonii małżeńskiej. Bostanawia tedy podać 
dłoń szczęściu i przyspieszyć wypadki, a w tym 
celu rozpisuje listy, swoją i obcą ręką, budząc 
niemi zazdrość w sercach żony swej, szwagra i 
bratowej. Listy te wywierają spodziewane wra­
żenie i wszystkie osoby, a także rodzice Jani­
ny i Łucyi, pp. Bonneval_ (p. Frenkel i pani 
German), zaalarmowani również listami, schodzą 
się pod jednym i tym samym przez dowcipne­
go Juliana wskazanym adresem. Janina i Łu- 
eya chcą ścigać kochanki swoich małżonków, 
Andrzej zamierza srogą wywrzeć zemstę po 
skonstatowaniu zdrady swej żony, pp. Bonneral 
w rozpaczy przybiegają ratować córki, — za- 
mięszanie, krzyk i płacze na scenie, aż się 
wszystko szczęśliwie wyjaśnia. Julian, złośliwy 
Julian, rozwiązuje zagadkę —  uszczęśliwione 
pary małżeńskie, przekonawszy się o wzajemnej 
miłości, padają sobie w objęcia, państwo Bon- 
neval z rozczuleniem spoglądają na szczęście 
swych córek i jest jeszcze jedna chwila przera­
żenia, gdy pani Bonneval chcąc restytuować 
zwrócony przez zięciów posag w sumie kiika- 
kroć stotysięcy franków, oznajmia, że tę miłą 
sumkę zgubiła. Ale i owe krocie znajdują się 
w otchłani kieszeni pani German, — i nic już 
do szczęścia nie braknie, nawet panu Walew­
skiemu, który jako Henryk Chovel był aspi­
rantem do ręki trzeciej siostry Bonneval, Marty, 
aspirantem dotychczas nieszczęśliwym, bo Marta 
(panna Bysznikówna) widząc, niepowodzenia

małżeńskie sióstr starszych, nie chciała wycho­
dzić za mąż, dopóki harmonia nie została przy­
wróconą. Treść, jak widzimy, nie zbyt bogata, 
efekta nie nowe, ale że ruchu dość jest na sce­
nie, że sztuka, napisana według modły wszyst­
kich fars francuskich, zręcznie te efekta wy­
zyskać umie, że wszyscy artyści grali z werwą, 
humorem i w właściwem, żywem tempie, pu­
bliczność bawiła się wyboruie, a pani Żelazow­
ski miała doskonały benefis, chociaż p. Yala- 
bregue arcydzieła nie stworzył... A gdy już o 
wszystkich artystach była powyżej wzmianka, 
dodajmy jeszcze, że rolę służącego Jana odegrał 
bardzo dobrze p. Biasecki, a role subretek także 
doskonale wykonały panna Wisłobocka i pani 
Biasecka, która mówiąc nawiasem, odznacza się 
w podobnych rolach kokietek wiejskich lub su­
bretek. Czasem... czasem... gdy chce zachować 
należytą miarę, przypomina w ruchach i to na­
wet dość szczęśliwie, panią Zimajer. Wzór w 
każdym razie w] tym kierunku doskonały, do 
naśladowania trudny i niebezpieczny, — ale 
ostrożnie próbować można... Obecnie jest to tyl­
ko podobieństwo dalekie, - w schwyconym ru­
chu, w przelotnym wyrazie twarzy; artystyczna 
finezya gry pani Zimajer jest do osiągnięcia 
trudniejszą.

** *
— W iadom ości teatralne. Dziś, „Ba­

ron Cygański" po cenach zniżonych, jutro wie­
czorem „Aida", opera Verdi’ego. We środę 
przypada benefis p. Tadeusza Skalskiego. Uta­
lentowany benefisant cieszy się tak powszechną 
sympatyą w mieście naszem, że niewątpimy o 
powodzeniu tego przedstawienia. Danym będzie 
czarodziejski melodramat Nestroya ze śpiewami 
i tańcami p. t „Gałgańduch" czyli „Trójka 
hultajska". Bostać Marcina Szydełki odtworzy 
p. Skalski, a p. Zboiński wystąpi jako Michał 
igiełka.

** *
Oktaw F cu lllct napisał nową 4 aktową

komedyę, w której porusza drażliwą kwestyę 
rozwodu. Komedya ta ma tylko cztery działa­
jące osoby, i nosić będzie prawdopodobnie ty­
tuł „Rozwód Julietty", jakkolwiek autor nie 
powziął jeszcze w tym względzie stanowczej 
decyzyi. Graną będzie prawdopodobnie w Ko­
medy i francuskiej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* Program  Wystawy krajow ej rol­

niczo-przemysłowej i maszyn pomocniczych dia 
rolnictwa i przemysłu, oraz wystawy sztuki 
polskiej w Krakowie, mającej się odbyć w cza­
sie od pierwszego do ostatniego września 
1887 roku. (Dokończenie.)

B o s t a n o w i e n i a  o gó l ne .
§. 1. Wystawa odbędzie się na gruntach 

przy rogatce Łobzowskiej. Oprócz zabudowań, 
urządzonych przez komitet Wystawy, wolno bę­
dzie wystawcom mieć osobne pawilony, posta­
wiono własnym kosztem, komitet jednakże za­
strzega sobie wyznaczenie odpowiednich miejsc 
dla pawilonów i zatwierdzenie planów.

§. 2. Otwarcie wystawy nastąpi dnia 
pierwszego września, a zamknięcie ostatniego 
września 1887 r.

§ 3. Ostateczne termina zgłoszeń ozna­
czają się na dzień 1 kwietnia 1887 r.

Zgłoszenia podane być mają na właści­
wych arkuszach deklaracyjnych, które dostać 
można bezpłatnie w komitecie wystawy w Kra­
kowie i w jego filiach we Lwowie i w Białe. 
Należycie wypełnione deklaracye wnieść należy 
w dwóch egzemplarzach do komitetu wystawy 
w Krakowie Jeden egzemplarz deklaracyi z pod­
pisem dyrektora wystawy, zwrócony zostanie 
wystawcy, a przyjęcie przedmiotu na wystawę, 
jakoteż jego zwrot po ukończeniu wystawy 
nastąpić może tylko za okazaniem tej dekla­
racyi.

§ 4. Brzedmioty przeznaczone na wysta­
wę'przesyłane być mają franco pod adresem: 
„Do Komitetu krajowej Wystawy w Krakowie" 
z wyraźnym napisem: „Brzedmiot Wystawy". 
Wyroby przemysłowe przyjmowane będą na pla­
cu wystawy od 20 lipea do 15 sierpnia 1887 
r., —  płody rolnicze od 10 do 25 sierpnia 
1887 roku, — warzywa i owoce przez cały 
miesiąc wrzesień 1887 roku, stopniowo jak doj­
rzewają.

Maszyny wymagające podmurowania, wo­
dy lub transmisyi, ustawione być mogą przez 
samychże wystawców do 25 sierpnia 1887 r.

Wystawa inwentarza żywego odbędzie się 
w następujących terminach:

1) wystawa bydła rogatego od 1 do 5 
września 1887, włącznie. 2) wystawa owiec, 
trzody chlewnej i królików od 10 do 15 wrze­
śnia 1887. 3) wystawa koni od 15 do ostat­
niego września 1887. 4) wystawa drobiu, przez 
cały przeciąg wystawy.

Hodowla ryb i rybactwo od 1 do 15 wrze­
śnia 1887. — Pszezelnicjwo i jedwabnictwo od 
17 do 22 w rześn ia  1887. —  Wystawa sa­
downictwa i ogrodnictwa oraz kwiatów i krze­
wów ozdobnych odbędzie się przez cały ciąg 
wystawy.

§ 5. Wystawione przedmioty, przeznaczo­
ne na sprzedaż, winny być zaopatrzone w kar­
tę z oznaczeniem ceny przedmiotu. Każdy wy-



stawea może sam zająć się sprzedażą, obowią­
zany jest jednak pezestawić przedmiot sprzeda­
ny na wystawie aż do jej ukończenia. Komitet 
wystawy zastrzega sobie pierwszeństwo w nabyciu 
takich przedmiotów.

§ 6. Miejsce i przestrzeń na pomieszcze­
nie przedmiotów oznacza dyrektor wystawy w 
porozumieniu z odnośnemi sekeyami i gospoda­
rzami tych działów.

§ 7. Wystawcy dostarczyć mają wszelkich 
potrzebnych im urządzeń, draperyj, przykryć i 
t. p. Opału dla ruchu maszyn dostarczą wska­
zani przez komitet Wystawy przedsiębiorcy po 
cenach umówionych.

§. 8. Za przestrzeń, zajętą na placu lub w 
zabudowaniach wystawionych, opłaca się nale- 
żytość według osobnej taryfy.

§. 9, Koszta przywozu, wypakowania, u- 
stawienia i odebrania przedmiotów ponoszą sami 
wystawcy, jednakże, na wyraźne żądanie, ko­
mitet wystaw, może załatwiać te czynności 
przez umyślnie na to ustanowionych agentów za 
zwrotem kosztów.— Komitet postara się o bez­
płatne przechowanie opakowań.

§. 10. Komitet Wystawy nie jest odpo­
wiedzialny za uszkodzenie lub zatracenie wy­
stawionych przedmiotów, postara się jednak o 
troskliwy nadzór. Komitet Wystawy na żądanie 
wystawców ubezpieczy od ognia przedmioty wy­
stawione, wystawcy zaś są obowiązani do zwro­
tu kosztów asekuracyi.

§• 11. Płody rolne i leśne dostawione być 
mają w takiej ilości lub w takiej wielkości, aby 
według tego osądzić można dokładnie ich jakość 
i wartość. W szczególności zaś nasiona zbóż i 
roślin strączkowych, jakoteż rośliny okopowe, 
tak głąbie jak i nasiona, przedstawione być po­
winny w workach jednakowych, (których komi- 
eya wystawowa dostarczy za odpowiedniem wy­
nagrodzeniem), w ilości po 1ji  hektolitra (25 
kwart),— zaś nasiona roślin olejnych i pastew­
nych w takich samych workach w ilości 1/10 
hektolitra (10 kwart).— Pożądanem jest, aby do 
każdej próbki zboża lub innych nasion dodane 
były okazy kłosów, strączków lub łodyg.

§. 12. Wszystkie zwierzęta, przeznaczone 
na wystawę, zaopatrzone być muszą w świadec­
twa zdrowia, wystawione przez odpowiednie 
władze, z potwierdzeniem, że w okolicy, z której 
pochodzą, nie ma zarazy bydlęcej. Bydło będzie 
umieszczone w budynkach krytych. Dozór i kar­
mienie  ̂zwierząt należy do wystawców, komitet 
jednakże wskaże przedsiębiorców, którzy po u- 
mówionych cenach dostarczą paszy i podściółki. 
Dozorcy zwierząt winni mieć potrzebne dla by­
dła i koni łańcuchy i uzdeczki, koce i szczotki, 
oraz wszystkie inne przybory, potrzebne do u- 
trzymania porządku i czystości. Pożądanem jest, 
aby dozorcy bydła poubierani byli w stroje okolicy’ 
z której wystawione bydło pochodzi.

§. 13. Napoje gorące, oleje, esencye, kwa­
sy i sole gryzące, jakoteż wszystkie materyały 
łatwo zapalne, przypuszczane będą na wystawę 
tylko w mocnych i szczelnie zamkniętych na 
czymach.

Zapałki wystawione być mogą tylko z na- 
śladowanemi główkami. Materyały esplodujące 
wykluczone są z wystawy,

Materye roślinne i zwierzęce, podlegające 
łatwo zepsuciu, przypuszczane będą na wystawę 
tylko zakonserwowane.

§. 14. Napoje wszelkiego rodzaju nadsy­
łane być mają najmniej w dwóch butelkach. 
Każda butelka powinna być należycie zakorko­
wana, opieczętowana lub zalana, a nadto zao­
patrzona w etykietę z oznaczeniem rodzaju na­
poju i roku pochodzenia.

§. 15. Do przyjmowania lub odrzucania 
dzieł sztuki, zaiwumo jak do rozdziału miejsc 
dla tychże, powołaną zostanie specyalna ko- 
misya.

§. 16. Dzieła sztuki, nieprzyjęte na wy­
stawę przez komisyę rozpoznawczą, mają być na­
tychmiast odebrane, w razie przeciwnym odda­
ne będą upoważnionemu agentowi wystawy.

§• 17. Plany i rysunki architektoniczne 
mają być naklejone na ramki (blejtramy), lub 
kartony. Rysunki, akwurelle, sztychy litogra- 
ficzne i t, p,5 w ramkach za szkłem.

§. 18. Każdy wystawca lub jego agent o- 
trzyma na cały czas wystawy jedną wolną kartę 
Wgtępn, dla niego tylko ważną. Osoby przezna­
czone do posługi, będą miały osobne odznaki.

§. 19. Wszyscy wystawcy, ich agenci, za­
stępcy jakoteż i służba, poddać się mają bez­
warunkowo rozporządzeniom dyrektora i gospo­
darzy odnośnych działów. Wszelkie zażalenia 
wnoszone być mają do biura Komitetu W y­

dalę) w ciągu dni czternastu; po upływie tego 
zostaną sprzedane na koszt i ryzyko wy­

stawców, a kwoty, uzyskane ze sprzedaży po 
odliczeniu kosztów, przechowane zostaną w ka­
sie Komitetu Wystawy krajowej w Krakowie, 
do dyspozycyi wystawców przez dni 60. Kwoty, 
w tym terminie niepodniesione, oddane zostaną 
na fundusz ubogich miasta Krakowa. _ 
Komitet krajowej Wystawy w Krakowie 1887.

W s z y s t k ie  pisma, dotyczące wystawy, adre­
sować należy do Komitetu Wystawy krajowej w 
Ratuszu I. pi^ro w Krakowie.

Ceny miejsc użytych przez wystawców: 
n  Na Wolnym placu bez nakrycia za 1 metr. 
kwadr uo 25 ct. 2) Na wolnym placu pod da­
ch mn za 1 metr kwadr. 50 ct. 3) W  zabudo­
waniu przedmioty stojące za 1 metr kwadr 

zł b) na ścianie do wysokości 2 metr za 1 
metr' kwadr. 1 c) na ścianie powyżej 2 me-

-  i
flcie 50 centów za 1 metr kwadr 4) W za­
budowaniu dla bydła, od koma w klatce 6 zł., 
od konia w przedziałce 4 z łr .; od koma w 
zwykłem stanowisku 3 zł ; od buhaja lub wo­
łu opasowego 4 zł ; od krowy lub jałowicy 2 
zł • od cieląt do roku (za sztukę) 1 zł ; od 
wieprza opasionego 8 zł Klatki dla nierogaci­
zny pojedynczo lub w stadach do 3 sztuk b 
złr Klatki na owce w stadach do 6 sztuk 
6 złr.

W ystaw cy w łościan ie  p ła c ić  będą od kon i 
b y d ła  połow ę pow yższych  cen . D zie ła  sztuki 
starożytności w olne są od opłaty.

1887
#

* * 
r.

Targ zbożow y.*) Dnia 8 stycznia

do
L w ów , pszenica 7-50 do 8'25, żyto 5‘ 20 

f i ._  jęczmień 4 —  do 7‘— , owies 4'25 do 
-  gioch 5-70 do 9 —  wyka 4-50 do 5-10,

rzepak 8'50 do 9*25, Manka d o  ,
koniczyna czerwona 3 2 ' -  do 47‘-  koniczyna 
biała 3 5 — do 55*— , koniczyna szwedzka 3U’—

^ rjiarixopol, pszenica 7*—  do 8'05, żyto 
do 5'70, jęczmień browarny 4*50 do 6"50, 

owies 4‘25 do 4-55, groch 5 50 do 8'50, wyka
4 . - 2 5  4'75, rzepak n. 8’50 do 8'75 lnianka — •—
4 0 . . koniczyna czerwona 30'—  do 47’— .ko­
niczyna biała 40’—  do 50'— , koniczyna szwedz-

1 a P od w oloezy sk a , pszenica 7 —  do 7-90
5 —  do 5 65, jęczmień 41—  do 6 5_0 

4-25 do 44-5, groch 5'50 do 8‘25, 
wyka 4-50 do — , rzepak n. — do 91— , 
manka — ■ do — *— ,koniczyna czerwona 30'— , 
do 45-—.) koniczyna biała 87’—  do 50'— , ko­
niczyna szwedzka — ’—  do — '— .

J a rosła w , pszenica 7’70 do 8'50, żyto 
5'50 do 610, jęczmień 4'75 do 7'25, owies
460  do 510 , groch 6 '— do 9‘50, wyka 475
do 5-20, rzepak n 9 '—  do 9.05, lnianka — . — 
do — :— , koniczyna czerwona 32 '— do 47 '— , 
koniczyna biała 40- — do 55 '— , koniczyna
szwedzka _  •  d0  • ,
c _A D aern iow ce, pszenica 7' -  do 7 90, żyto 

do 5'60, jęczmień 4'—  do 7'25, owies
d° 4'50, groch 5'75 do 9' -  , wyka — '—

rzepak n. 9'50 do — •— , lnianka — ,
koniczyna czerwona 30'— do 42'— ,

Mszany dolnej 
Nowego Sącza 
Niiniowa 
Osielca 
Rymanowa 
Rytra 
Sambora 
Sanoka 
Stanisławowa 
Stryja 
Suchy 
Tymbarka 
Wygody 
Zagórza 
Żegiestowa 
Zarytego 
Zywca-Zabłocia 
Ohyrowa 
Krościenka 
Liska-Łuka 
0'szani y 
Starzawy 
Ustrzyk 
Załuża

W razie przesłania co najmniej 10.000 
cetnarów metrycznych przybędzie jeszcze super- 
refakeya po 2 ct. od cetnara, a w razie prze­
słania co najmniej 25'000 cetnarów metr. su- 
perrefakeya po 4 ct. O innych warunkach re- 
fakcyj tych dowiedzieć się u zarządów wymie­
nionych na wstępie dróg żelaznych.

Kolej P ó ł n o o n a  i centralna M o r a w -  
s k o - S *  l ą s k a  nadają również bez zastrzeże­
nia rychlejszego odwołania na cały rok 1887 
refakeye dla przewozu w ę g l a  k a m i e n n e ­
go  z kopalń ostiawskc-karwióskich, dąbrowsko- 
karwińskich i z Hruszowa, tudzież k o k s u  
Dąbrowy i Karwina drogą na Kraków do Lwo­
wa i pora Lwów do stacyj kolei Karola Lu 
dwika i do stacyj kolei Lwowsko-Czerniowie- 
ckiej, byle nie poza Bursztyn O meco zawi­
łymi warunkach dowiedzieć się u zarządu ko­
lei Półnacnej.

lcy

76'0 
83'7 

124-5 
68'8 
98'1 
85-4 

107-4
100-9
120-5 
107'4

65-1 
78-7

121-7
101-6 

87-5 
74-0 
51-4

105-4 
105-4 
105-0 
105-4 
105-4 
105-4 
104-7 
najmniej

i Ministrem obrony krajowej, hr. Welsers- 
heimbem.

M i n i s t r o w i e  w ę g i e r s c y  Tisza i 
hr. Szapary, baron Fejervary i Bedekovic 
zamierzali w czoraj wieczorem powrócić do 
Pesztu. ___________

Według Neue fr. Presse, R a d a  p a ń ­
s t w a  ma się zebrać 26 b. m., skutkiem 
czego wszystkie s e j m y  k r a j o w e  zostaną 
zamknięte najpóźniej 22 b. m. Na porządku 
dziennym pierwszego poświątecznego posie­
dzenia I z b y  d e p u t o w a n y c h  ma stanąć 
pierwsze czytanie wniosku P lcnera-£xnera 
o urządzeniu i z b  r o b o t n i c z y c h .

I z b a  P a n ó w  przedsięweźmie prze- 
dewszystkiem pierwsze czytanie wniosku 
Schnierlinga, domagającego się złożenia ko- 
misyi dla zbadania rozporządzenia języko­
wego z dnia 22 września 1886 r.

Do Presse telegrafują z L u b i a n y :  
Dyrekcya skarbowa i prokuratorya skarbo­
wa w Tryeście otrzymały temi dniami roz­
porządzenie Mlnisferstwa skarbu, wedle 
którego władze skarbowe całego Wybrzeża, 
Tryestu , Is try i, Gorycyi i Gradyski, mają 
urzędować ze stronami słoweńskiemi po 
słoweńsku, i w tym języku doręczać orze­
czenie, w którem zostało spisane podanie.

Drugie ezytanie p r z e d ł o ż e n i a  w o j ­
s k o w e g o  w p a r l a m e n c i e  n i e m i e ­
c k i m  ma się odbyć w przyszły wtorek, 
trzecie zaś w sobotę dnia 15 b. m. W ko- 
acb parlamentarnych nie liczą na to, ja ­

koby rząd był skłonnym do poczynienia w 
sprawie projektu wojskowego jakichkolwiek 
ustępstw.

Wedle Schl. Ztg. oczekują w dniach 
najbliższych przybycia ks. B i s m a r c k a  do 
Berlina.

lżyto
owies

OSTATIIA POCZTA

do

4 25  
do — * 
do —
« . • — - — • I  U U I  O/i

koniczyna biała — •_ 
szwedzka — •  ,j0

Wszystko za 100 kilo 
L h m i e l  od 5-—  do 
ni norQiualnie. 

r /  S°towa za 10.000
Lwów 22 75 do 23-25 zł. 

Okowita na termina 
Usposobienie

pszenicy.

— • — , koniczyna

neto bez worka. 
40-— zł za 56 ki-

liter prc.

-•— do — - 
mianowicie co

loco

zł.
do

) i rzedruk wzbroniony.

ulgi na gaiło, 
s k a r b  o w e

§. 20. Przedmioty, uznane przez sędziów 
za celujące, zostaną wyszczególnione nagrodami 
lub zakupione do losowania. Wystawcy zagra­
niczni konkurować mogą tylko o nagody hono­
rowe.

§. 21. Komitet postara się uzyskać od za­
rządów kolejowych zniżenie taryfy tam i napowrót 
lak dla przejazdu wystawców, jakoteż dla przesył­
ki przedmiotów wystawy, co później do publicz­
nej wiadomości zostanie podane.

§. 22. Komitet poczyni kroki, aby nie- 
sprzedane przedmioty wystawy uwolnione zostały 
od opłaty cła i akcyzy, tak przy uprowadzeniu 
do Krakowa, jakoteż przy wywozie.

§. 23. Po zamknięciu wystawy odbędzie 
się pod nadzorem komisyi publiczne losowanie
zakupionych przedmiotów.

§. 24. Przedmioty wystawione uprzątnięte 
yc mają zaraz po zamknięciu wystawy, a naj-

( G .) i t o f a k e y e  i t. p 
drogach  żel. (.łuliu.yjskio k o l„|t4 B Ł 
w spóln ie  z koleją P r z e m y s k o - Ł u p k o w s k ą
i z Koleją i  ółuocną Badają na cały rok 1887 
bez zastrzeżenia odw ołan ia  przed końcem  roku 
refakeye dla przew ozu  d r z e w a  i p r o g ó w  
p o d  s z y n y  k o l e j o w e ,  które to refakeye 
polegać mają na zw rocie tej k w oty  zw yk łe j o-

nndJneP7 7 ° * 0 V * ’ 0 jaką °-r *ata P o w y ż s z a  podane tuż poniżej refakcyjne n orm y tary fow e,
a są obow iązu jące co do przesyłek idących  do
W iednia  na dw orzec kole ji P ółn ocn ej a lbo na
dworzec Towarzystwa kole jow ego Oesterr.-Un-
gar. otaatsbahn-Gesellschaft, tudzież do F lo -
ridBdorfu, Jedlesee transito i do Stadlau. Re
fakcyjue norm y tary fow e w ynoszą  dla
łek po co najmniej 2 0 0 0  centnarów

Z koniisyj sejm ow y eh.
( X )  Dziś rozpoczną się obrady po 

kilkutygodniowej przerwie w komisyach 
sejmowych. Zbierają się mianowicie dwie 
komisye : budżetowa i gospodarstwa krajo­
wego. Komisya administracyjna poruczyła 
referat ustawy budowniczej dla wsi posłom -. 
O n y s z k i e w i c z o w i  i R o m e r o w i ,  któ­
rzy wczoraj przedłożyli nieco odmienny od 
projektu Wydziału krajowego projekt usta­
wy budowniczej. Projekt ten będzie przed­
miotem obrad na najblizszein posiedzeniu 
komisyi administracyjnej.

Wypracowane już są sprawozdania 
komisyi budżetowej o zamknięciu rachun- 
ków za r. 1885, funduszu krajowego i fun­
duszów budżetem krajowym objętych , 
z wnioskiem udzielenia absolutoryum V j 
działowi krajowemu i c, k. Radzie szkolnej 
krajowej, z wydatków funduszu szkolnego 
krajowego, wszelako co do tej ostatniej, 
z zastrzeżeniem że pod to absolutoryum 
nie podpada kwota 6000 zł., wydana przez 
Radę szkolną krajową tytułem wynagrodzę 
nia za prowadzenie rachunków funduszów 
szkolnych okręgowych. (Referent poseł c.r.
Goldmann). . ,

Również wypracowała komisya ou- 
dżetowa sprawozdanie o funduszach indem- 
nizacyjnyeh, z wnioskiem następujący m - 
Wysoki Sajm raczy uchwalić: Sejm wstrzy 
muje się od stanowczego załatwienia prze  ̂
dłożonego mu zamknięcia rachunków u 
duszów indemnizacyjnych Galicyi wsc - 
dniej, Galicyi zachodniej i Wiel. Księstwa 
Krakowskiego w roku 1885, a przyjmuj J 
tylko do wiadomości z zastrzeżeniami, 
uchwalonemi na poprzednich sesyach s j 
mowych". (Referent p. Chrzanowski).

nyeh:

przeey-
metryez-

ze staeyi 
Starego Sąeza 
Bednarowa 
Buczacza 
Chabówki 
Czortkowa 
D oliny 
Huaiatyna 
Iwonicza 
JaBła
Jordanowa
Kopyczyniec
Krosna
Limanowy
Makowa

w centach 
od entr. metr. 

84-4 
116-7 
129-8 

72.8 
134-2 
111-7 
139-0 

97-5 
93-4 
70-4 

186-4 
96-1 
79-9 
66-8

Najdost. Arcyksięciu A 1Ib r e c h to w i 
złożył przedwczoraj prezes gabinetu, _>
życzenia noworoczne w imieniu rzaau ę

gierSlNa1dost Arcyksiążę Ot t o ,  wraz z sw: 
Małżonka, Najdost. Arcyksiężną Ma r y ?  
Józefą, wyjechał dnia 5 b. m. z Wiednia
do Celowca. _ _ _ _

Do
g ra fu ją ,
p i e s k i

Frcmdcńblattu wiedeńskiego 
iż najbliższy k o n s y s t o r z  
zbierze się dnia 20 b. m.

tele-
pa-

W pałacu Ministerstwa skarbu odbyła 
się p r z e d w c z o r a j po południu dwugodzinna 
k o n f e r e n e y a  m m i s t e r y a l  na, poświę­
cona wyłącznie bieżącym kwestyom ugodo­
wym. Wzięli w niej udział pp. Ministrowie: 
hr. T a a f fe , dr. Dunajewski, Tisza i hrabia 
Szapary. Konfereneya, jak donosi Budap. 
C orr , nie doprowadziła do porozumienia, 
albowiem p. Minister skarbu, dr. Dunajew­
ski, uznał propozycye węgierskie w sprawie 
cła od surowca naftowego za niemożliwe 
d° Przyjęcia. Wczoraj miała się odbyć 
w sprawach ugodowych wspólna konferen­
eya ministeryalna pod przewodnictwem 
Na j j .  P a n a .

Minister honwedów, br. F ej er v a r y ,  
odbył przedwczoraj dłuższą konferencyę 
z p. Ministrem wojny, hrabią Bylandtem,

W P a r y ż u  obiegają ciągle najsprze­
czniejsze pogłoski o kombinacyach parla­
mentarnych, pogłoski rozszerzane przez ra­
dykalnych członków na wieść o tworzącej 
się większości ministeryalnej. Justice, organ 

Clemenceau, wyraża się ironicznie o po­
rozumieniu Freyeineta z Ferrym i ostrzega, 
że będzie to wielka koalieya przeciw rady­
kalnym. Yoltaire mniema, że zorganizowa­
nie wielkiego obozu republikańskiego bez 
udziału żywiołów skrajnych byłoby niemo­
żliwe, a Lanterne wie już o przyszłej kom- 
binacyi ministeryalnej, której jednak nikt 
na seryo nie bierze.

Powszechną uwagę zwróciła we Fran- 
cyi korespondeneya, prowadzona pomiędzy 
jednym z kapitanów a pułkownikiem, którą 
ogłosiły dzienniki prowincyonalne. Z kore- 
spondencyi tej wynika, że poważniejsi lu­
dzie w wojsku zniechęceni są ciągłemi zmia­
nami w drobnostkach, które zarządza mini­
ster wojny, Boulanger. Do wymiany zapa­
trywań przyszło z tego powodu, że pułko­
wnik zapytywał kapitana, którego cenił ja ­
ko bardzo sumiennego i zdolnego żołnierza, 
czemu podaje się do dymisyi bez przyczy­
ny Kapitan odpowiedział krótko: „Od pół 
roku wydawane zarządzenia ministerjaln^, 
którym ja i koledzy w pułku ulegać musi­
my, tak mi już obrzydły, że cnociaż opie­
rałem się uczuciu niechęci, straciłem sza­
cunek i zaufanie do moich przełożonych." 
Gdy w końcu i generał starał się kapi­
tana odwieść od zamiaru wystąpienia ze 
służby czynnej, zwracając jego uwagę, że 
położenie jest groźne, odparł kapitan: „G dy­
by w istocie wojna była biską, to minister 
wojny nie żądałby takich śmieszności, jak 
przystrojenia naszych kepi świeżemi piór­
kami i kokardami; gdyby wojna była bliską, 
to ani minister wojny, ani jeg o  bezpośre­
dni podwładni, nie traciliby czasu na takie 
dzieciństwa, które narażają żołd oficerski na 
zmarnowanie dla popisu na placu parady. 
Patryotyzin nie potrzebuje tak nędznych 
podnieceń. Gdy nadejdzie chwila poważna, 
spełnię obowiązek, chcę okazać patryoiyzm 
czyńem, ale nie frazesami i blichtrem."

Z L o n d y n u  donoszą: Depesza Ru- 
sterna baszy o usposobieniu gabinetu an- 
w t  jakoteż usiłowania sir Williama
W hi te wywołały stanowczy przewrót w za­
miarach sfer tureckich w Konstantynopolu. 
Wszelkie plany pierw-otne w kwestyi wschod­
niej uznano jako niebezpieczne. Rustem 
basza stara się obecnie, w coraz częstszych 
konferencyaeh z augielskiem ministerstwem 
spraw zagranicznych, przywrócić dawne sto­
sunki angielsko-tureckie. Pierwszym rezul­
tatem tych usiłowań mają być odmienne 
instrukeye, wysłane Muktarowi baszy do 
Kairu, a następnie odwołanie tego pełnomoc­
nika tureckiego ze stolicy Egiptu, ponieważ 
obecność jego tam wpływa szkodliwie na



stosunki angielsko-tureckie. Bezpodstawne 
są natomiast pogróżki, ogłoszone przez 
Pall M ail Gazettc o ewentualnem bombar­
dowaniu Konstantynopola przez flotę angiel­
ską w razm oporu Tureyi. Pogróżki te mia­
ły raeyę bytu przed dwoma miesiącami, 
kiedy rzeczywiście stosunki były naprężone, 
dziś malują one tylko usposobienie, które 
już minęło w sferach decydujących Anglii.

Z  Dublina donoszą do pism londyń­
skich, że ruch agraryjny w Irlandyi wzma­
ga się z dniem każdym. Dillon oświadczył 
ponownie na zgromadzeniu w Acklow, że 
dał wprawdzie rękojmię zachowywania się 
lojalnego, ale mniema, że postępowanie je ­
go jest legalne i że odtąd raty dzierżawne 
do przechowania przyjmować będzie w no­
cy, gdy nie może w dzień. Nakoniec prote­
stował, żeby jego, jako członka zgromadze­
nia prawodawczego, m ógł lub miał prawo 
pouczać pierwszy lepszy policyant o tern, co 
jest prawne lub bezprawne.

Wiedeń, & stycznia. (Tel. pr.) 
Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
objął protektorat, zapowiedzianego na 
dzień 14 lutego, b a l u  p o l s k i e g o .

Wiedeń, 8 stycznia. (Tel. pr.) 
Sekretarze galicyjskiego Namiestnic­
twa: Michał P a n c i e w i c z ,  Juliusz 
P r o k o p c z y c ,  Franciszek Ś l a d e k ,  
Edmund N a w r o c k i ,  Tytus K a r- 
c h e z y ,  Zygmunt M a s i u k ,  Karol 
K u r y ł o w i c z ,  i wice-sekretarz mi- 
nisteryalny, Stanisław hr. P i n i ń s k i ,  
zostali m i a n o w a n i  s t a r o s t a m i .

Komisarze powiatow i: Władysław 
H a 1 e c k i , Julian P o k i ń s k i , Sewe­
ryn B a ń k o w s k i ,  dr. Franciszek 
R o d  e r ,  Józef L a n i k i e w i c z  i Ta­
deusz C z a r k o w s k i ,  zostali miano­
wani s e k r e t a r z a m i  Namiestnictwa.

Wiedeń, 8 stycznia. (Tel. p r ) 
Tutejsze dzienniki dowiadują się, że 
wszystkie pogłoski o u s t ą p i e n i u  
r e g e n c y i  b u ł g a r s k i e j  są zupeł­
nie bezpodstawne.

Wiedeń, 8 stycznia. (Tel. pr.) 
Dzienniki tutejsze notują pogłoskę, 
jakoby do C z a r n o g ó r y  przybywały 
bezustannie t r a n s p o r t a  b r o n i  z 
Rossyi.

Opawa, 8 stycznia. (Tel. p r )  
S e j m  s z l ą s k i  przyznał prawo wy­
borcze t. z. pięcioguldenowcorn

Praga, 8 stycznia. Wśród obrad 
w  Sejmie czeskim nad wnioskami 
k o m i s y i  s z k o l n e j  w sprawie u- 
rządzenia szkół pospolitych, wywią­
zała się ożywiona rozprawa, w yw oła­
na przez posła G r e g r a ,  który do 
§. 4 , pozostawiającego ustanawianie 
języka wykładowego założycielom 
szkół, wniósł poprawkę, wedle której

do szkoły mogą być przyjmowane tyl­
ko dzieci, władające dokładnie języ­
kiem wykładowym. Dr, Gregr, moty­
wując swoją poprawkę, oświadczył 
się przeciw wnioskowi, znanemu pod 
nazwą lcx Kwiczała, który, zdaniem 
mówcy, uważa jako pierwszy postu­
lat rozwoju narodu czeskiego to, aby 
naród ten przejął się nieszczęsnemi 
aspiracyami uczenia się po niemie­
cku. W razie przyjęcia §. 4, przeci­
wnicy Czech zalaliby mieszane okrę­
gi takiemi szkołami, o jakich wspo­
mina pomieniony paragraf. Poseł hr. 
Effmert przemawiał przeciw popraw 
ce dr. Gregra.

P o s e ł K w i c z a l a ,  odpowiadając 
na zarzuty dr. Gregra, powiedział, iż da­
nie sposobności do nauczenia się ję ­
zyka niemieckiego jest nowym węzłem 
dla połączenia i pojednania obu naro 
dowości. Ci, którzy stoją na stanowi­
sku skrajnem i ckskluzywnem, popie­
rają tylko tendencye nieubłaganych 
przeciwników narodu czeskiego. Po 
przemówieniu Tonnera, który przema­
wiał w takim samym duchu, i po prze­
mówieniu Młodoczecha Tumy, który 
reprezentował zapatrywania dr. Gre­
gra, zabrał głos dr. R i e g e r

Mówca ubolewał nad zatargiem, 
rozdmuchiwanym przez dr. Gregra 
powiedział, że potrzeba wyuczenia się 
drugiego języka krajowego dopóty stać 
będzie na porządku dziennym, dopóki 
Czechy będą krajem dwujęzycznym. 
Czechom musi na tern zależeć, aby 
zapewnić przyszłość krajowi i złago 
dzić istniejący zatarg. To, czego do­
maga się dr Gregr, mogłoby rzeczy 
wiście przyczynić się do rozkawałko­
wania kraju, a wszyscy patryoci po­
winni pracować nad tem, aby niedo- 
puścić bezwzględnie do podobnej ewen­
tualności. Wniosek dr. Gregra został 
odrzucony wszystkiemi głosami prze­
ciw 5 głosom młodoczcsldm, poczem 
sejm przyjął przedłożenie wedle wnio­
sków koinisyi.

B er lin , 8 stycznia. W’  piśmie 
dziękczyniłem do komitetu centralnego 
niemieckiego stowarzyszenia Czerwo­
nego Krzyża, w odpowiedzi na życze­
nia noworoczne, c e s a r z  W i l h e l m  
wyraził nadzieję, że usiłowania ludu 
niemieckiego, aby utrzymać d o b r o ­
d z i e j s t w a  p o k o j u ,  nie pozostaną 
lezow ocn cm i.

B elgrad , 8 stycznia. (Tel. pr.) 
Rząd tutejszy otrzymał wiadom ość, 
iż była w planie inwazja b a n d  
c z a r n o g ó r s k i c h  do S e r b i i .  N a 
granicy wzm ocniono skutkiem 
załogi wojskowe.

tego

R z y m , 8 stycznia. (Tel. pryw.) 
Wkrótce ukaże się tom poezyj i opo­
w ieści, których autorką jest k r ó l o ­
w a  M a ł g o r z a t a .

R zym , 8 stycznia. Król miano­
wał h r a b i e g o  M o n c a l i e r i ,  dru­
giego z rzędu syna ksiecia_Napoleona, 
oficerem rezerwy.

Ateny, 8 stycznia. Z powodu 
m a n i  f e s t  a c y j  g r e c k i c h ,  jakie 
odbyły się na K r e c i e  z okazyi u- 
pełnoletnienia królewicza greckiego, a 
w których brali także udział konsu- 
lowie greccy w Kanei i Heraldii, za­
żądała W. Porta odwołania tych kon­
sulów. Rząd grecki jeszcze nie odpo­
wiedział, lecz nie jest prawdopodo- 
bnem, aby przychylił się do żądania 
T urcyi.

Londyn, 8 stycznia. (Tel. pr.) 
Times pisze, iż wspólne interesa A u - 
s t r y i  i N i e m i e c  są tak ściśle złą­
czone, iż niem iecko-rossyjskie przy­
mierze, które mogłoby nastąpić tylko 
kosztem Austryi, zagroziłoby istotnym 
interesom Niemiec.

Londyn, 8 stycznia. D e p u t a- 
c y a  b u ł g a r s k a  wyjechała do P a ­
r y ż a .

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 7 stycznia '887, godzina 1 
min. 40 Alp. Tow. góra. 26 '—  Węg. akcye 
kredyt. 301.-50, Akcye anglo austr 113-—  Ak- 
cye banku Union 216 75 Akcye kolei Karola 
Ludwika 202*25, Akcye kolei północnej 234 50 
Akcye kolei południowej 102 50, Akcye kolei 
Alfóll 187*— , Akcye kolei Elżbiety 254.30)
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 234.__
Akcye kolei węg. północno wschodniej 172-— , 
Wiedeńskie losy ‘ 23*75, Akcye kolei Rudolfa 
— ‘— , Akcye kolei Albrechta — *— , Węgier­
skie obligoeye państw w złocie — '—  Galicyj­
skie obligacye lndemuizacyjne 04'50, Losy re- 
gu lacy i Cisy 125' 5, Losy tureckie— -— , Wę­
gierska renta 103 30, Akcye związkowego ban­
ku 104 80, Akcye banku obrotowego — '— , 
Akcye kolei państwowej — * —, Rubel papiero­
wy 1- i7 25, Węgierskie losy 121'— , Marka 
niem ecka — — , kolej Karola Ludwika — ■—  
akcye tytoniowe — • —, Akcye Bauku dla 
krajów koi-' u jc h  212 —. — Usposobienie
przygnębione

W iedeń, 7 stycznia 1887, godzina 5 
minut 40. Akcye kredytowe 292 70 Anglo- 
Austr. — • — , Uuionbank —  — , Kolei Karola 
Ludwika 202-40, Południowa — •— f Renta 
■apierowa 83‘05, Galie, listy zastawne — ■— , 

Galicyjskie obligacye ind>-mnizacyjne — •— , 
Galicyjski bank rustykalny — *— , Losy z roku 
1883 — *—, Napoleondor 9 97.50, Rubel pa­
pierowy — •— , Usposobienie — .

W iedeń, 8 stycznia 1887 r. godzina 
10 min 40 A kcye kredytow e 292 6^, A nglo

6

r, l0 listy zastawne banku krajowego 98 — , 
0 pożyczka krajowa z 1883 roku 96 50

Austr. — •— Uciońbank — ‘ — Kolej Karola
Ludwika 202*75, Południowa — *— , Renta 
papierowa — . — 5°|0 Galie. hip. listy zastawne 
103*—  Galie, oblig, indemn — •— do — *__
n ° ;
47,7
Napoleondor 9-97*50 Rubel papierowy— • *-
Usposobienie spokojne.

Telegram y zbożow e z dnia 7 stycznia
1887, W i e d e ń :  Przenica za 100 kilo
— •— do — •—  złr , żyto — •—  do — •—  zL. 
jęczmień — •— do — •— złr., kukurudza — *—  
od — *— , zł., owies — *— , do — ■ —; okowita 
per 10-000 litr procent 25.25 do 25 37, złr. 
S z c z e c i n , .  Pszenica — .— , rzepik — *—  
spii-itys — ■— kukurudza — ’—  Kolonia — ■— 
rzepak — *—  do — •— z ł, lOOkilegr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica (sierpień wrze­
sień 926  do 9 28 zł. B e r l i n :  Pszenica 
żółta (list. grudz.) 167-75 do — *—  żyto — •—  
— — m. spirytus 37'30, rzepakowy olej — *— 
P a r y ż :  mąka 51 kilogr. 53*10 olej
rzepakowy — . fr , spirytus — •— fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam KrechowieckL

N ie za p rze c zo n a  za słu g a ,
Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpa­

nym barwy, siły i po ysku naturalnego, żaden pre­
parat nie może być porównany z tak zwanym R ćgó- 
nerateur Universel pani S. A. Aflen. Fabryki w Paryżu 
29 Boulevard Sehastopol, w Londynie i w Nowym 
Yorku.

W e L w ow ie : w aptekach P. P. K. Mikola-
geh* i WUwiórskiego w Krakowie, w aptekach P, P. 
Prauczyńskiego, Redyka i Wiszuiewkiego.

i k g o

i  '•1
V 6 r  . . .  %

la jo b f ic ie ]  

w o d a  m in e ra ln a

S Z C Z R W I 0 W A .
ia p ó j o s z e ź w i a j i c y  s ie la w y ,
ituezny b.;rd na kaszel w chorobach 

.zyi katącącii z d a d k i i pęcherza.

Karlsbad i Wiedcu.

Przyjechali do Lwowa
dnia 8 stycznia 1887.

Hotel George’a 
Pp. A . hr. Potocki z Krzeszowic, K. hr. 

Badeni z Bu-fea, hr. Bawoiowski z Kołtowe, J. 
Pienczykowski z Tarnopola, S. Przyłuski z 
Tarnopola, J. Kiihnel z Kołomyi, H. Polko z 
Żółkwi, Borachi z Włoch

lfo iel Francuski 
Pp. J. Janowski z Cwitowy, G. Basch z 

Wiednia R. Rychlicki z Wilczej woli, S. Freun- 
dlich z Berlina, J. Guoióski z Swidowy, J. 
Sołowij z Boratyna, F Burghard z Wiednia. 

Hotel Europejski 
Pp. Br T. Pragłowski z Brzeżan, dr. J. 

Giela z Złoczowa, S. Jabłoński z Rzeszowa, E. 
Jędrzejewicz z Tyczyna, S. Smarzewski z Wie­
dnia, M. Bobrzyński z Krakowa, R. Griinhut z 
Wiednia.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 7 stycznia 1887.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. -

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

,  » „ 5 pr. w. a.
„  5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . .
Banku kraj. 41/ ,  pr. w. a. los. 511. 
Tow . kredyt, galic. 5 pr. w. a.

» 4 pr, w. a.
I „ * 5p r.los .w 371 .

Tow. kred. gal. 4pr. w a .lo s i l1/* 1.
n .  *7« Prc- » "„ „ 4 pi c. „ „ 56 -

L isty dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 
6 pro ) 3 pr. w. a. w likwidacyi * 

Listy dłużne g. Z . kr. w ł (dawniej 
5 pr.) 2 '/ ,  pr. w a. w likwidacyi 

3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllgi za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

O bligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/,  pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa . . .

n Stanisławowa .
6. Monety 

Dukat holenderski . . . . .
Dukat ce sa rsk i............................ .....
N a p o l e o n d o r ................................. •
P ó łim p ery a ł.......................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr. 

złr. et. złr. et.
200 50 
234 -  
287 — 
215 -

204 — 
237 - 
292 -  
220 -

100 — 101 -

103 -
97 75 

100 —  
96 — 

lOo -  
93 -  
99 25

104 — 
98 75 

101 —  
97 -  

101 -  
9 4 -  

100 25

50 53 -

43 46 -

104 — 105 —

100 - 101 —

104 —
96 70 

17 — 
29 —

106 — 
98 — 

19 -  
32 —

5 88 
5 91 
9 90 

10 26 
1 54 
1 17 

61 40

5 98
6 01 

10 — 
10 36

1 64 
1 19 
62 10

Kurs gie Idy wiedeńskiej.
z duia 5. stycznia 1887.

płacą żądają

82-MO 83.10 
82.95 83.15

83 95 84.10 
84.05 84.20 

13 1 — 132—  
133.— 138.25
139.50 140.—
168.50 100 — 
167.—  168.—

157.75 158—  
101.20 101.35 
114.95 114.10

I. Dfug państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-lis to p a d .............................................
luty-sierpień . . .

Jednolity dług państwa w srebrze.
s t y c z e u - l ip iu c .......................................
kw iecień -paździornik ............................

Losy z roku 18Ó4 po 250 złr. rn.k. 4 pr.
„ „ 1S60 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1S60 po loO złr. 5. prc.
„ „ 1864 po 100 złr......................
„ „ 1864 po -50 złr......................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
iBsty zastw. domen, państw, po 129

złr. 5 prc....................................................
Renta papierowa 5 prc. z r. 18S1 . .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc.

2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)

Czech ................................ * . . . . 109.—  — .—
B u k o w in y .................................................. 104.50 — .—
Galicyi .  ............................................  104.40 105.—
Niższej A u s t y i .......................................109.— 110.—
S ied m iogrod u ............................................  104.80 105.40
W ę g i e r ........................................................ 104.70 105.40

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 114.— 114.25 
lust. kred. dla handlu po 160 zł. . . 293.20 293.60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 562.—  560—
Gal. banku hip. po 200 z ł..................... — .— — .—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł,wpł.40pr. — .—  — .—  
Gal. zakł. kred. zieinsk.' a 200 zł. . . — .—  — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.............................   243.75 244.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 880.—  882.— 
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . —.—  —.—  
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500zł. m. 383.—  386.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — .—  — .— 
Kol. Proszow-Taru. (w. a.) a 200 zł. — .—  — .— 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 2342 2347
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 202.20 202.60 
Lwów-Czeru. kol i po 200 zł. wa. war. 234.50 235.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. ni. k. 255.—  255.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 104 25 104.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 174.50 175.—

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo kredytowy Zakład cla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — .— — . —  
Powsz austr. zak. kr. ziem. 41/ ,  pr. w

złocie w 50 i ............................................  100.50 101—
„ „ „ premiowe po 3 prc. 100.50 101—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6. pr. 99-—  100—
,  „ „ „ w 20 1. 7 pr. 101.50 102.50
„ „ „ w- 36 i. 5 ‘/a pr. 99.—  99.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 96.40 — .—
„ „ „ * n po 5 prc. . .100.15 100 40
» » » i) » P° 5 pre. w
37 latach z w r o t n e ............................  100.15 100.40

Bai.ku krajów. 4 '/ ,  pr. wa. los w 5 1 '/, 1. 98.—  98 50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I e m i s y i .......................
Gal. banku hip. po 6 p ic .........................
Banku austro węgjersk. po 5 prc. . .

100.25 100.75
101.25 103 75 
lu l.30  101.80 
101.40 10 i.70 
100.75 101.25

W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 '/,  prc.
„ Zakł. kr. ziems. po 5 ' / ,  prc.

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 100.20 100.70 
Tow. kol. żel. Freszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 1* ' 3 . 2 4 -------
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99. 0 100.30

„ ,. po 100 zł. w. a. . . 116.80 117.10
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4 ‘ /,  prc.................................................. 100.25 100.75
dtto dtto. (Jarosław-Sokal) . . 98.50 98.75 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrzo z r. 1884 . . 82.75 83.25 

z r. 1884 . . 92.25 92.75
z r. 1868 . . — -—  — .—
z r. 1772 . . —

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.50 101.—

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 177.— 177.50
Glarego po 40 zł. m. k....................43.5 i 44.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 117.— 118—
Keglevicńa po 10 zł. m. k ............. 24.—  — .—

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. — .   .__
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . — .—  — —
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a 46.50 47.50
Palfiego po 40 zł. m. k.............................. 42.— 43.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. — ,—  — _ _

„ węgiersk. „ po 5 zł. 9.50 9.80
Fundacya szpitala Arcyks. Rudoiia

po 10 zł. w. a.......................................... 19.—  19.75
Salma po 40 zł. m. k................................  58.40 59.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 59.—  59.56
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.75 — .—
Poź Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 137.50 138!—

n po 50 zł. w. a. . . ----------------------
Waldsteiua po 20 zł. m. k. . . . ! 33!25 3K75
Windisehgriitza po 20 zł. m. k. . . 45.—  46.—

7. Weksie (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — .— --------
Berlin za 100 mark w. p. n . . .  — .  — .__
Frankfurt za 100 merk w. p. n. . . — .—  — .—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . — .— -----------
Londyn za 10 ft. szt....................................  126.20 126.65
Paryż za 100 ft..................................  49.80—  49.b5.—

K u
Dukat cesarski men 

 ̂ „ pełnej wagi 
Korona . . . .  
20 frankówka . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy . 
Srebro ......................

r s z ł o t a .
5.93.—
5.88.—

9.96 —  
10.30—

5.96.-
5.90.-

9!«7!-
10.32.-

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 7 stycznia 1887. zł- ct.
Jednolity dług państwa w banknotach 83 —

» w sreb.ze . . 83 80
Renta w z ł o c i e ............................................ 113 80
5 prc. austr. renta marcowa 101 O5
Akcye banku w iedeńsk iego ...................... 88 u

„ '  „ k r e d y to w e g o ...................... 292 —
Londyn ............................................................. 126 30
N a p o lo o n d o r .................................................. 9 97
Dukat cesarski men...................................... 5 93
100 marek niemieckich ....................... 61 SO1/.
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L. 1540. (37 3— 3 1  i n  u *
C. k. sąd powiatowy w Kopyczyńcach 1 L>obf a fe sprzedane będą w dwóch

podaje do publicznej wiadomości, że na za- ;  m 8z.3'ełl JicJ facyjnych terminach tylko 
spukojenie wierzytelności Hersza Weinrauba f owy c.ei?y wywołania, na trzecim zaś 
w kwocie 167 zł. 50 ct. wa. zpn., przeor0- ' UkŻG 1 ,poiliź«J tej ceny, ? ednak 
wadzoną zossanie w zabudowaniu sadu tut i z a m ^ ,eJ f §  kwotę jak 8000 złr wa
w dniu 26 stycznia, 23 lutego i 30 marca U  . Gd{ by u  dobra w powyższych trzech
1887, każdym razem o lOtej godzinie rw o  i " rmiDacb nie, ^ f y b y ó  sprzedane, Z  
przymusowa publiczna sprzedaż realności nuczo,:a/ m zo:staJe do ułożenia ułatwia acv. b 
S  I 9 9  1 w K W ^ ń ^ h  w ^ i Q warunkojy termin na 18 marca 1887

Bliższe warunki mogą być przejrzane łowy ciała hip. wykazem hipotecznym 1.33 
ck. powiatowej Dyrekcyf skarbu w Koło- tejże samej gminy, dłużnika własnych w 3 
i  i w c. k. nadzorach straży skarbowej na dzień :

W ± „ - ----TT U-OIU“
mvi i w c. k. nadzorach straży skarbowej 
okręgu skarbowego w Kołomyi.

C. k powiatowa Dyrekeya skarbu 
Kołomyja, dnia 29 grudnia 1886.

pod 1. 231 w Kopyczyńcach, wedle dom. 
th. I pag. 8 n. 2 haer., własność Leizora 
Fuchsa, względnie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej stanowiącą.

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 759 zł. wa., zaś wa- 
dyum wynosi kwotę 75 zł. wa.

2. Realność ta na dwóch pierwszych 
terminach niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
nie będzie, zaś na trzecim terminie sprze­
daną zostanie za jakąkolwiekbądź cenę.

B, Resztę warunków licytacyjnych tu­
dzież wyciąg tabularny i akt oszacowania 
przejrzeć można w t. s. registraturze.

O tem uwiadamia się chęć kupienia 
mających, tudzież interesowanych, zaś nie­
znanych z życia i miejsca pobytu wierzy­
cieli i tych, którzyby po dniu 17go lutego 
1886 do tabuli weszli, do rąk kuratora c. k. 
notaryusza p. Polańskiego w Kopyczyńcach.

Kopyczyńce, 20 maja 1886.

4 po południu, z tem nadmienieniem, źe 
nieobecni na terminie wierzyciele hipo­
teczni uważani będą, jako przystępujący do 
większości głosów obecnych.

L. 9107 (9164 3 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności T o ­

warzystwa zaliczkowego w Krośnie w kwo­
cie 100 złr. z p n , rozpisuje sąd egzekucyj- 
sprzedaż realności, pod 1. k. 68 w Krośnie 

i położonej, wykazem hip. 1. 80 objętej, diu­

na dzień :
1. 25 stycznia |
2. 25 lutego l  1887
3. 29 marca

o godzinie 10 rano, każdym razem w zabu­
dowaniu tutejszego sądu wyznaczonych ter­
minach, z tem, że cenę wywołania stanowi 
cena szacunkowa 925 zł.

Poręczne 92 zł. 50 ct wa., że gospo­
darstwo powyższe w pierwszych dwóch ter-ni ino oVi 1T,‘ " "Resztę warunków, wyciąg hipoteczny L t  I -u ^Jlazem ń ,P- L 80 objętej, dłu- minach 7, ”   ' “ ‘ J™  uwoca ter-

i akt szacunkowy przejrzeć można w rco-i . Jakoba Jaracza własnej, w dniu 31 t  Cen  ̂ v,y woi^ in ,  lub wyżei
straturze ck. sądu obwodowego I s^ CZI1,a ] ? marca 1887, zawsze o godz 9 ka tr^eeim terminie tylko za ta-

* ■ f” ła; -  °  godA J ki  cenS sprzedane zostanie, którlhy n ?  Zstraturze ck. sądu obwodowego.
O tem zarządzeniu otrzymują zawiado­

mienie obydwie strony, ck. Prokuratorya 
skarbu we Lwowie, wierzyciele hipoteczni 
i ustanowiony kuratorem adw. dr. Holzer 
dla wierzycieli, którzyby po dniu 14 czer-

^ ^ _______u i«

zostanie na pierwszym i drugim terminie
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, a w
razie niesprzedania na tych dwóch termi- 

- 4 r - v.ax.u I j; cnci- nach, wyznacza się do warunków ułatwia-
wca 1886 do hipoteki dóbr Gembiczyna jących termin na dzień 19 kwietnia 1887.
cześć I weszli, lub którymby uchwała ni- " Cenę wywołania stanowi wartość sza-

lilh  W T>r7,VS7.łnśoi »»»<■<” -------------

v, L J ----------- ^luiUIO IsJlAU /id Id-
 uwduny V gUUP, U I ką cenę sprzedane zostanie, któraby na po­

rano tutaj w drodze publicznego przetargu krycie wszelkich należytości rządowych i 
odbyć się mającą. Realność ta sprzedaną I iihmnUnimnT.i. ------*-■ - >  •

J  ----  J  uvu IT »1(V Alt”
niejsza” lub w przyszłości zapaść mogąca, z 
iairiacnkolwiek powodu nie została doręczoną. 
J W Tarnowie, _2 grudnia 1886.

L. 6077. (9244 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w W ieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności powiatowej kasy oszczędności w W ie­
liczce, w kwotach 30 zł. 80 ct. itd. w dniach 
28 stycznia, 28 lutego, 28 marca 1887, w 
sądzie, oagodzinie 9 rano, realność pod 1. 2 
w Rybitwach sprzedaną będzie.

Cena wywołania wyuosi 2000 zł. 
Zakład 200 zł.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacji przeglądnąć wolno 
w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
28 sierpnia 1886 do hipoteki weszli, do rąk 
kuratora p. Wilhelma Kocha w Wieliczce" • 

C k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 16 listopada 1886.

L. 6337 (85 3 - 3 )
W ck. sądzie powiatowym w Mikoła­

jowie odbędzie się celem zaspokojenia pre- 
tansyi Mojżesza Banner w kwocie 48 zł. 
wa z pn. w dniach 25 stycznia, 25 lutego 
i 22 marca 1887, o godzinie 10 przed po­
łudniem przymusowa licytacya niewydzie- 
lonej połowy posiadłości w Krupsku wedle 
wykazu hipotecznego 1 53 Heleny Stani­
szewskiej własnej, na pierwszych dwóch 
terminach powyżej lub za cenę wywołania 
100 zł. w. a., a na trzecim także poniżej 
takowej-

Wadyum wynosi 10 zł.
Dla tych, którzyby po dniu 27 czer­

wca 1886 na połowie posiadłości na sprze­
daż wystawionej prawa rzeczowe nabyli, 
lub którymby uechwały niniejszej sprawy 
dotyczące doręczone być nie mogły usta­
nowiono Wasyla Gulija w Kurpsku kura

--------  -.V AX TT iti KJUlOl AUOI.
Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa 585 złr.
Zakład wynosi 58 złr. 50 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny, akt oszacowania rzeczonej realności mo­
gą być przejrzane w tusądowej registra­
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Krosno d. 15 listopada 1886.

L. 2923 (9193 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Jana 
i Honoraty Pelzów w kwocie 700 złr. z pn., 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach
31 stycznia, 28 lutego i 28 marca 1887 o u. (9286 1— 3)
godz. 10. rano egzekucyjna licytacya real- Sąd pilznieński ogłasza iicytacyę real­
ności, 1. w .b . 51 w Ujściu Jezuiekiem poło- ności Ik. 51/96 w Zdżarach Józefa Barnasia
żonej, Jana Deszcza i malot. Maryanny i własnej, odbyć się mającą w dniach 7 lutego 
Julianny Deszczów własnei. : 14 1M "

_ iiuom A AitJUU Wy CJ1 l
ubezpieczonych wierzytelności wystarczała. 

Wyciąg hipoteczny, ekt oszacowania 
inne warunki mogą, chęć .kupna mający 

w registraturze sądowej przeglądnąć, zaś o 
stanie tabularnym w urzędzie hypotecznym 
a o zaległych podatkach w ck. urzędziepo- 
datkowym w Bóbrce się przekona.

C. k. Sąd powiatowy.
Bobrka, dnia 27 listopada 1886.

L. 16140 (8985 2 - 3 )
Dnia 1 lutego 1887 o 10 rano sprze­

daną będzie w tut. sądzie za jakąkolwiek 
cenę realność Stefana i Iiańki Krywuckieh 
lk. 62 w Czyżowie, w hip. 70, 71 i 72. 

Cenę wywołania 150 złr.
Wadyum 7 złr. 50 ct.
Reszta warunków w registraturze.
Z c. k. sądu pow. miej. deleg. 

Złoczów, 21 listopada 1886.

L. 5119.

torem.

f X JJJ.U

Julianny Deszczów własnej.
Cena wywołania 2705 złr.
Wadyum 271 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa-

Ów 1 i f a f-

i akt oszacowania wolno przeglądnąć w 
sądzie.

   _ i Mikołajów, 31 sierpnia 1886.
L. 24094. . .(9034 3 - 3 )

C. k. sąd powiatowy miejsko delego­
wany w Tarnowie podaje do wiadomości,
że celem zniesienia wspólnej własności go­
spodarstwa pod nk. 61 w Łukowy i zaspo­
kojenia wierzytelności Piotra Wawrzona,
Maryanny z Wawrzonów Schabowej i Zofii 
z Wawrzonów Czosnykowcj w kwocie 33 zł.
60 ct., odbędzie się dnia 28 stycznia, 26 .
lutego i 28 marca 1887, każdym razem o j termin na 26 stycznia, 28 lutego

„1_<? . ? rf:ad . połudllie.m egzekucyjna j 30tegO marca 1887 r., o godzinie

ao ułożenia lżejszych wa-
i. . . .  runków licytacyjnych, wzywa się wierzycieliResztę warunków, wyciąg hipoteczny i strony na termin 28 mamo  ̂ hnszneewnnin —

v się wierzycieli
strony na termin 28 marca o godzinie 4. 

1 popołudniu.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adwokat dr. Gałecki w 
Tarnowie.

„  ,  .  ---------------------

sprzedaż przez hcytacyę realności pod 1. 61 
powodów Piotra Wawrzona, Maryanny z W a­
wrzonów Schabowej i Zofii z Wawrzonów 
Czosnykowej i pozwanych W ojciecha Wa 
wrzona, Jędrzeja Wawrzona i Agaty z W a­
wrzonów Flisowej własnej

Cena wywołania 1464 zł.
Wadyum 146 zł. 40 ct.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze tego sądu.

Tarnów, dnia 12 listopada 1886.

L. 19692 ■ (69 3— 3)
C. k. sąd pow. miej. delegow. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt, włoś. 
w likwidacyi wywalczonej sumy 98 złr. 75 
ct. wa. z pn. publiczną relicytacyę realno­
ści Ignacego i Anastazyi Góreckich własnej 
w wyk. hip. 11- 577 i 588 gminy Jaryczów 
nowy zapisanej na dzień 3 lutego 1887 o 
godzinie 10 rano w biurze II. tut. sądu. 

Cena wywołania 400 złr. wa.
Poręczne 20 złr. wa.
Na terminie tym można tę realność 

nabyć za jakąbądź cenę. . .
Resztę warunków protokół ocenienia 

i wyciąg hipotecz. przejrzeć można w tus. 
registraturze. .

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Dulęba.

Lwów. 24 listopada 1886,
L. 19511 (76 3— 3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­
rządza, na zaspokojenie wierzytelności ck. 
uprzyw. pow. austr. Zakładu kredyt, ziems. 
we Wiedniu w sumie 9139 franków 95 ct. 
z pn. wykonanie przymusowej sprzedaży 
dóbr Gembiczyna część I. w powiecie Pilzno 
położonych, do dłużników hipotecznych 
Adeli z Dzierżyńskich Gębickiej i Józefa 
Dzierżyńskiego należących w gmachu sądo­
wym w trzech terminach, a mianowicie W 
dniu 31 stycznia, w dniu ż8 lutego i w 
dniu 28 marca 1887, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem, pod następuja- 
cemi warunkami :

Zakład, przy licytacyi złozyć się ma 
jący wynosi 1500 zł.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
obliczoną wedle statutów c. k. uprzyw. pow- 
auatr. Zakładu kredytowego ziemskiego war­
tość w sumie 15000 zł. wa.

L. 5514 (84 3 - 3 )
Celem sprzedaży realności pod lk. 2 

w Ułazowie położonej, wyk. hip. 23 ks 
gr, tejże gminy objętej, w sprawie Izaaka 
Glauzera przeciw Seligowi Buchholzowi o 
3u0 zł wa. zpn. wyznacza ck. sfed powia­
towy w Cieszanowie w gmachu sądowym

tudzież 
lOtej z

rana.
Cena szacunkowa wynosi 990 zł.
Wadyum zaś 99 zł. wa.
Akt oszacowania, wyciąg hip. i wa­

runki licytacyjne mogą być w registraturze 
przejrzane.

Kuratorem nieobecnych ustanowiono 
tutejszego c. k. notaryusza p. Józefa Miku­
łowskiego.

Cieszanów, 21 września 1886.

Żabno, 30 sierpnia 1886.

19689
C. c. sąd powiatowy miej.

II. we Lwowie rozpisuje celem „ w ,6 u i^ ia  
na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredyto- 

i wego włościańskiego w likwidacyi we Lw o­
wie sumy 200 złr. wa. z pn. Iicytacyę re-
cl n n £ r» 1 r» i o cr/'l tt & TT ort o f « ** * « - 171 '

(68 2— 3) 
deleg. S. 

ściągnięcia

j  _ v.^ ujuju .̂  ̂ ty uuiacn 4 lutego 
i 14 marca 1887 powyżej ceny szacnnko- 

l wej, zaś dnia 25 Kwietnia 1887 poniżej, 
'jednak nie niżej kwoty 700 zł., na rzecz 
' galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie pto 3o0 zł. zpn.

Cena wywołania 850 zł.
Wadyum 85 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny

wolno przejrzeć w registraturze.
, Kuratorem nieznanych wierzycieli hipo­
tecznych ustanowiono Tytusa Bujnowskiego 
notaryusza w Pilznie.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­
runków wyznacza się termin na dzień 9go 
maja 1887 o godz. 10 rano.

C. k. sąd powiatowy
Pilzno, 20 listopada 1886.

L. 5231. (9287 1— 3)
, — -  r —. ra- Sąd pilznieński ogłasza, że w dniach

alności niegdyś Konstantego i Klikeryi Pe- 7 lutego i 14 marca 1887 powyżej, zaś dnia
trynów obecnie Michała Petryny, Parańki 25 kwietnia 1887 Doni/pi fńnu  *KÓllllr M orunw  P u lion  T 11™ Vł „  l_. ~

   i j/w »» j  i/c jj /j&S U U
..  j ~j , »nmiu i 25 kwietnia 1887 poniżej ceny szacunkowej,

Kulik, Maryny Cyhan,I lka Mykiety, Matrony | lecz nie niżej kwoty 600 zł., odbędzie się
.TptoH V l).,*-....-— J* ’ ' wxa, raalrmao; 1 O- •— J»---

6563 
SInt

(38 3 - 3 )
26 Sdnner, om 23 gebruar unb 

aut 30 3Jłdrj 1887, urn 9 Ufjr SmmtttagS 
ttńrb jur ^erfinbrtngung bc8 SetrogeS 10 
©ulben 71 fr. ó2B bie ber Chaneie
Riwe Gellraanu eigpntfphnfidje auf 60 fi. 
62B. abgcfcfjdjjte, einen Jabularforpcr bifbcnbe 
Słcalttdtstjdlftf ju Chorostków f)@. feilgeboifjcn 

Slobium JO prj
25ie ubrigeit Bijhationźbfbingniffe, ber 

Scfiafcujtgśaft unb ber Sabularou^jug fdunen 
in ber jRegiftratur eingejet)cn loerben.

SBom f. I ŚOejirfżgeridjte 
Kopyczyńce, 24 Slobember 1885.

„  „   ,------- — j - T - a i u i m u  u y

Jewki i Chemy Petrynów jako spadkobier­
ców Konstantego Petryny i Klikeryi Petry­
ny własnej, wyk. hip. 1. 98 gr. Zapytów 
objętej na dzień 3 lutego 1887 na dzień 
3 marca 1887 i na dzień 7 kwietnia 1887 
zawsze o godzinie 10 rano w biurze 2. 

Cena wywołania 600 złr.
Poręczne 60 złr.
Na pierwszym i drugim terminie re ­

alność tę nabyć można za lub wyżej ceny 
wywołania na trzecim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hip. przejrzeć można w registra­
turze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Roiński.

Lwów, 22 listopada 1886.

3-

43173 (91 3 - 3 )
C. k. powiatowa dyrekeya skarbu o- 

głasza, że w drodze konkurencyi jest do 
nadania burtowna sprzedaż tytoniu i znacz­
ków stemplowych, połączona z kolekturą 
loteryjną lwowską, wiedeńską i berneńską 
w śniatyuie.

Obrót tytoniu po cenie taryfowej wy­
nosił w czasie od 1 październiku 1885 do 
końca września 1886 34132 zł. 53 ct.
zaś znaczków stemplowych 13397 zł 70 ct.

Gazeta Lwowska Nr. 5 z dnia 8 stycznia 1887.

razem 4763U zł. 23 ct. 
Dochód z kolektur loteryjnzch dla 

W iednia i Lwowa po 5 prc. od sta zaś z 
kolektury berneńskiej po 2 7* prc. od sta 
wynosił w latach 1883/1885 w przecięciu 
rocznie 234 zł. 81 ct.

Pisemne oferty, zaopatrzone znacz­
kiem stemplowym na 50 ct. i w wadyum 
względem hurtowni w kwocie 100 zł. a 
względem kolektur loteryjnych w kwocie 
60 zł., razem w kwocie J60 zł. można 
wnieść najdalej do 25 stycznia 1887 do 2 
godziny popołudniu do ck. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w Kołomyi.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy­
bór między oferentami, uwzględniając naj­
korzystniejsze warunki dla skarbu.

3249 (9269 2 - 3 )
23om f. t. 83cj{rf!?geridjte in Mielnica, 

nmb funbgrmac^t, bafj jur ^cretnbnngung ber 
Dtfjlforberung ee& Lewi Sehapira boli 60 fl. 
o. f, 97. @ . bie cjcfutioe geifbietnng ber 
faut ©runbbudjSeinlage 91r. 402 be8 £>cmpń 
bucf)fź ber Satajtralgemeinbc Ujście biskupie 
bem ©cfjuloner Sarotb Kuauer gcl)Origeu be= 
reit3 abgcfdjdjjten Ralfie ber ans einer §3au* 
porjelle 97r. 116 sub £91r. 254 be|te£)enben 
Siealitćt am 25 Sdnner 1887, 22 gebruar, 
1887, 22 9J7arj 1887, jebeźntaf um 11 Ufjr 
® SJD7. im ©endjtsgebdubc unb an bem lefrten 
biejer Jermine and; unicr bem ©djdfcungs* 
juglcidi WuSrnfśpicijc 1500 fl. a6gcf)alteit roer* 
brn ttńrb. S-Babium belrdgt^ldO fl. o. 26. I)er 
(SrunbbudjSauśjug unb Sdjdjjung^aft jomie 
aud) bie iibrigen Bijitotitmebtbingungeu finb 
in ber 97egiftratur einjujefien. jjurn £urator 
ber unbefannten unb jener ©Idubigcr betten 
k— ° :' ;4" ‘ ;"-“ befd)eib onź welc  ̂ immer ffit 

nid)t jugefteUt werben fonnteJf, --  1 /*

- t -----

licytacya realności l. 95 według wyk. hip.
19 gminy Zdżary Józefa i Maryanny Rze- 
mułów własnej, na rzecz galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie pto 
200 zł. zpn.

Cena wywołania BOOjzł.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków, wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu, kuratorem nieznanych ogółem wierzy­
cieli ustanowiono Tytusa Bujnowskiego no­
taryusza w Pilznie.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych 
warunków wyznacza się termin na dzień 9 

i  maja 1887 o 10 rano.
C. k. sąd powiatowy

Pilzno dnia 22 listopada 1836- 
L. 8318. (9332 1 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Husiatynie 
ogłasza, że w sprawie bantu li;™*™------ ̂ d o i tt o J U. 1U

I ogłasza, że w sprawie banku hipotecznego 
przeciw Matli Goldenberg o 42 zł. 60 ct.,
0 42 zł. 60 ct. i 42 zł. 6u ct. wa w dniach 
7 lutego, 7 marca i 4 kwietnia 1887 o go­
dzinie 10 rano, przeprowadzoną będzie przy­
musowa sprzedaż realności pod 1. 509 w 
Husiatynie położonej, za cenę wywołania 
2000 zł., poniżej której sprzedaż nie będzie 
przeprowadzoną.

Zakład wynosi 200 zł. w. a., a w 30 
dniach, po prawomocności licytacyi ma na­
bywca uiścić wszystkie należytości rządowe
1 banku hipotecznego, poczem oddanie f i­
zycznego posiadania nastąpi, a resztę ceny
kupna ma uiścić w 30 dniach po prawo­
mocności tabeli płatniczej, a tymczasem 6 
prc. opłacać.

uiiu jtaci wuuuoiger uenrn _W  razie niedotrzymania warunków, 
brr £ijitatitm£bejd)fib ou§ UKlcf) imntet jut rozpisaną będzie relicytacya na koszt i nie-

i fiuem iSrunbe nicfjt jugrfteUt werben fountc bezpieczeństwo ugodołoinnego.
! unb welctjc nadj bem 16 Utai 1^86 jur §i= Jeżeli w tych terminach licytacya za 
poifjef geloitgen joUtcu, Wirb § .  f. t. JJiotai cenę wywołania co najmniej, nie zostanie 
3ofef Zubek beftellt. Mielnica, 30 Suni 1886. przeprowadzoną, wyznacza się do ułożenia

-----------------  ułatwiających warunków termin na dzień 4
n j   ̂  ̂ 1887, o godzinie 4 po południu,G. k. sąa powiatowy w Bóbrce podaje przy którym niejawiący się za przystępują-

do wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej cych do większości obecnych będą uważani.
Berischa Leiby Kriega przeciw Oleksie Resztę warunków i wyciąg wolno w re-
Bojko o zapłacenie 40 zł. wa. z pn. prze- gistraturze przeglądnąć.
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż Kuratorem wierzyei
w drodze publicznego przetargu gospodar- ona AdioT-ałoiT,  ̂ -  tt stwa w ł o ś c i a ń s k i » •Ł — v u u v ^ o  pi Zidtirg
stwa włościańskiego wyk. hip. 1. 7 ks. gr. 
Łany z wykluczeniem parc. gr.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono L e ­
ona Adlersteina z Husiatyna.

n ~ 'J A* I Ho, gr. I 7 1 —
parc. gr. 1334 i p0-1 t w  ? ' J3%.du Fow'atowego

Husiatyn, dnia 28 listopada 1886.



8
L. 19700. (9391 2 - 3 )

Odnośnie do tu sąd. edyktu z dnia 26 
czerwca 1886 1. 8966, zawiadamia się chęć 
kupna mających, że w sprawie egzekucyj­
nej Franciszka Nowickiego przeciw Iwano­
wi Semeniukowi pto 13 zł. 25 ct. wa., wy­
znacza się do publicznego przetargu 3/6 
części ciała hipotecznego pod 1. wyk. 228 
gminy katastralnej Dubie czwarty termin 
licytacyjny na dzień 30 stycznia 1887 o 10 
godzinie z rana w biurze nr. II pod wa­
runkami pierwotnemi, z tą jednak różnicą, 
iż wadyum wynosi tylko 5 prc t. j .  kwotę 
1 zł. 75 ct., że ciało to hipoteczne na tym 
terminie sprzedane zostanie za jakąbądź cenę 
kupna i że nabywca winien złożyć resztu- 
jącą cenę kupna w przeciągu 30 dni po do­
ręczeniu mu uchwały, protokół licytacyi do 
wiadomości przyjmującej.

Akt oszacowania, wyciąg tabularny i 
resztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w tu sąd. registraturze

Z c. k. sądu powiatowego 
Brody, dnia 22 listopada 1886.

L. 14879. (9262 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do wiadomości, że w sprawie przemy­
skiej kasy oszczędności przeciw Mojżeszowi 
Ginsberg o zapłacenie kwoty 500 zł., prze­
prowadzoną zostanie na dniu 3t stycznia, 
28 lutego i 28 marca 1887, każdym razem
0 godzinie 10 przed południem w sądzie 
biuro nr, 6, przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika własnej, w Przemyślu na Zasaniu 
pod 1. k. 151 położonej, jak dom. IV pag. 
226 n. 25 haer. Mojżesza Ginsberg własnej.

Cenę wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, wynosi kwota 24961 zł. 90 ct., 
wadyum 10 prc. tej sumy t. j. kwota 2500 
zł. Na wszystkich tych trzech terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania lub 
powyżej tejże sprzedaną zostanie. Gdyby 
takiej ceny nie ofiarowano, ułożone zostaną 
dnia 28 marca 1887 o godzJnie 4 po połu­
dniu warunki ułatwiające, na który strony
1 wierzycieli hipotecznych, ostatnich z doło­
żeniem wzywa się, że niestawający na tym 
terminie uważani będą jako przystępujący 
do wniosku większości stawających wierzy­
cieli.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 10 listopada 1886.

L. 6879. (8681 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bieczu oznaj­

mia, że w dniach 31 stycznia, 7 marca i 18 
kwietnia 1887. każdym razem o lOtej rano 
w gmachu jego, odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod nk. 112 w Rzepienniku strzyżowskim 
wyk. hipot. 166 objętej, Wawrzyńca i Ma- 
ryanny Martyków własnej, na zaspokojenie 
pretensyi galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie 65 zł. 60 ct.

Cenę wywołania stanowi suma 350 zł. 
Wadyum wynosi 35 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Do ułożenia lżejszych warunków licy­
tacyjnych, wyznaczony jest termin na dzień 
18 kwietnia 1886 o 4 po południu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony jest dr. Józef Ra- 
domyski adw. w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy 
Biecz, 22 października 1886.

L. 7803. (8635 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Ulano­

wie odbędzie się w dniach 31 styczńia, 7 
marca i 18 kwietnia 1887 zawsze o 10 go ­
dzinie rano przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 61; 116 1. 1 w Dąbrówce, W alen­
tego Budzińskiego własnej, na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego pto 
100 zł. wa. zpn.

Cena wywołania stanowi 500 zł.
Wadyum 50 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w ts. registraturze.
Ulanów, dnia 24 października 1886.

L. 7850. (9352 2 - 3 )
C, k. sąd obwodowy w Złoczowie ogła­

sza, że celem ściągnięcia od Jakóba i Tauby 
Kupferwasserów, na rzecz galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie, w ie­
rzytelności 6 zł 75 ct., 40 zł., 40 zł., 4 zł. 
90 ct, 40 zł. i 40 zł. zpn., odbędzie się w tymże 
sądzie przymusowy jawny przetarg realno­
ści dłużników Jakóba i Tauby Kupferwasse­
rów oraz Nathane i Pesi Litwaków wła­
snej, w Złoczowie pod 1. sp. 436 położonej, 
150 wyk. hip. m asta Złoczowa objętej, w 
trzech terminach, a to w dniach 31 stycz­
nia 1887, a ewentualnie 7 marca i 2 maja 
1887 zawsze od godziny 10 rano.

Na pierwszym i drugim terminie sprze­
daż nie nastąpi poniżej ceny wywoławczej 
2450 zł , a na trzecim nie poniżej sumy 
2375 zł.

Na wypadek, gdyby na terminach tych 
sprzedaż do skutku nie przyszła, wyznacza 
się do ułożenia warunków sprzedaż ułatwia­

jących, termin nadzień  2 maja 1887 o go­
dzinie 4 po południu.

Wadyum 245 zł.
W yciąg hipoteczny i rosztę warunków 

przetargu’ przejrzeć można w registraturze 
wymienionego sądu, a w dniu przetargu 
przy komisyi przetargowej.

O tern zawiadamia się też wierzycieli, 
którzyby po dniu 7 listopada 1886, prawa 
rzeczowe do lub na sprzedać się mającej 
realności nabyli lub nabyć mieli, albo któ- 
rymhy uchwała przetarg dozwalająca, lub 
późniejsze w tej sprawie wydawać się ma­
jące uchwały z jakiegokolwiekbądź powodu 
należycie nie zostały doręczone na ręce ku­
ratora adw. dr. Heynego w Złoczowie, któ­
remu podstawiono adw. dr. Billeta w Zło­
czowie.

Złoczów, dnia 11 grudnia 1886.

L. 27125. (9159 2 - 3 )
W  sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie prze­
ciw Franciszkowi Ksaweremu Michałowskie- 1 
mu o zapłatę sum 874 zł. 2 ct., 3202 zł. 
98 ct., 820 zł. 10 ct. i 2921 zł. 18 ct. wa* 
zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie krajo­
wym na dniu 31 stycznia, 28 lutego i 29 
marca 1887, każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna licytacya dóbr 
Dąbie w powiecie wielickim położonych, 
według księgi tabularnej krakowskiej vol. 
X III w. h. n. 115 Franciszka Ksawerego 
2 im. Michałowskiego własnością będących.

Cena wywołania wynosi 18968 zł. 90 
ct., wadyum 1896 zł. 89 ct. wa.

Resztę warunków oraz wyciąg tabu­
larny przejrzeć można w registraturze tu­
tejszej.

Kraków, 2 października 1886.

L. 2492. (9098 2— 3)
C. k. sąd powiat, w Rudkach sprzeda 

w7 drodze publicznej licytacyi dnia 3 lutego 
1887 o godz. 10 rano w budynku sądowym 
realność wyk. hip. księgi gruntowej dla Kni- 
hyi-iec 1. 40 objętą, Michała Halimurki wła­
sną i realność wyk. hip. dla Knihyniec 1.53 
objętą, Seńka Halimurki własną, celem za­
spokojenia pretensyi c. k. uprzyw Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
w kwocie 151 zł. 98 ct. zpn.

Na tym terminie zostaną te realności 
i niżej ceny szacunkowej za jakąbądź cenę 
sprzedane.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 30 zł.
Bliższe warunki i wyciągi hipoteczne 

przejrzeć można w registratnrze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki, duia 30 czerwca 1886.

L. 2487. _ (9097 2 - 3 )
C. k. sąd powiat, w Rudkach sprzeda 

w drodze publicznej licytacyi dnia 3 lutego 
1887 o godz. 10 rano w budynku sądowym 
realność wyk. hip. księgi grantowej Kuihi- 
nice 1. 52 objętą, zmarłego Jacka Tarasa 
własną, celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytów, włościańskiego 
w kwocie 260 zł. 20 ct. zpn

Na powyższym terminie zostanie real­
ność ta i niżej ceny szacunkowej za jaką­
bądź cenę sprzedaną.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 35 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, 30 czerwca 1886.

L. 4249 (115 2 - 3 )
Oleski c. k. sąd powiatowy rozpisuje 

celem zaspokojenia wierzytelności Kopia 
Munzera w ilości 410 zł., 48 zł. 15 ct., 40 
zł.. 14 zł. 18 ct. i 76 zł. z pu. egzekucyj­
ną relicytacyę połowy realności pod 1 kons. 
197 w Olesku położonej, Kalmanowi Cha- 
majdesowi własnej, w jednym terminie na 
dzień 31 stycznia 1887. o godzinie 10 przed 
poł. wyznaczonym na którymto terminie 
rzeczona połowa realności nawet niżej ceny 
wywołania za jaką kolwiek cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1425 zł. 1 ct. aw.
Wadyum 142 zł. 50 ct. aw.
Resztę warunków Jicyt można przej­

rzeć w tus. registraturze.
Olesko, 20 września lk86.

L. 10870 (102 2 - 3 )
W  ck. sądzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniu 28 stycznia, 4 marca 
i 15 kwietnia 1887, o godzinie 10 przed 
poł. celem zaspokojenia wierzytelno# i fir­
my Herman Lindner w ilości 110 zł. przy­
musowa sprzedaż realnośsi lwh. 541 gm. 
kat. Lipnik położonej, Szczepana Adamczy­
ka własnością będącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 75 zł. 
poniżej której realność ta na powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 7 zł. 50 ct.

Resztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistratuize sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy p. dr. 
Rosner

Biała, dnia 30 listopada 1886.

L. 12881 (100 2 -  3j
C. k. sąd powiatowy mdlg. w K oło­

myi ogłasza, że na dniu 27 stycznia, 25 
lutego i 30 marca 1887, każdym razem o 
godzinie 10 rano, odbędzie się jawnasprze- 
daż realności pod lk. i 89 w Piadykach po­
łożonej, wedle wyk. hip 1. 254 i 355 Ny 
koły Tkacza i spadkobierców Danyły Tka­
cza własnej, w celu zaspokojenia 19 rat po 
6 zł. z pn. na rzecz ck. uprz. gal Zakładu 
kred. włość, w likwidacyi.

Cenę wywołania Sianowi wartość re­
alności 60 zł. i 140 zł. przy udzieleniu po 
życzki za podstawę wziętą.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Na pierwszych 2 terminach sprze­
daż nastąpi tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, na trzecim za jakąkolwiek cenę 
jednak nie niższą od sumy pretensyi uży­
wających pierwszeństwa prawnego i pre- 
tensyi hipotecznych, najwięcej ofiarującemu 
i tylko za gotówkę.

Reszta warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny w registraturze przejrzane być 
mogą

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Milgrom.

Kołomyja, 25 września 1886.

L. 11760 (99 2— 3)
C. k sąd powiatowy miejsko deleg. 

w Kołomyi przeprowadzi na dniu 27 sty­
cznia 1887, o 9 godzinie rano przymusową 
jawną sprsedaż realności pod 1. kons. 43 w 
Ceniawie położonej, wedle wykazu hipot.
1. 141 do Janka Michalskiego należącej, na 
rzeez c. k. uprzyw. gal Zakładu kredyto­
wego włość., w celu zaspokojenia 16 rat 
pożyczkowych po 6 zł. z pn. za jakąkolwiek 
cenę najwyżej ofiarującemu.

W artość wynosi 150 zł.
Zakład 5 prc. tej wartości.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. Herdliczka.
Inne warunki w tutejszej registrat.
Kołomyja, 30 sierpnia 1886.

L. 7775 (103 2 - 3 )
W dniach 12 stycznia, 9 lutego i 9

marca 18s7 każdym razem o 10 godz. rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym, c dem za­
spokojenia na rzecz c. k. uprz. gal. Zakła­
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
zalegających 17 rat pożyczkowych po 15 zł. 
z pn. przymusowa licytacya realności pod 
lk. 207 w Wołoskiej wsi położonej ciała 
tabularnego nie stanowiącej dłużnika śp. 
Bazia Procyszyu względnie tegoż oświad­
czonych spadkobierców Michała Procyszyn. 
Róźi Parachoniak, Fedzia i Stefana Procy­
szyn własnej a to przy pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej kwotę 450 złr. wynoszącej przy trze 
cim zaś i niżej takowej jednak nie niżej 
gumy równej pretengyom na takowej za­
bezpieczonym.

Gdyby na trzecim terminie gprzedaż 
do skutku nie przyszła wyznacza się do u- 
łożeuia warunków ułatwiających termin na 
dzień 9 marca 1887 o godz. 3 po południu 
na który interesowanych pod rygorem z §. 
148 u. s. wzywa się.

Cenę wywołania stanowi kwota 450 
złr. Wadyum 45 złr.

Akt opisania i reszta warunków licy­
tacyi w tutejszo -{sądowej registraturze 
przejrzeć można.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
c. k. notaryusz w Bolechowie Właaysław 
Janiszewski.

C. k. sąd powiatowy 
Bolechów, 25 października 1886.

L. 7885 _ (104 2— 3)
W  dniach 12 stycznia, 9 lutego i 9 

marca 1887 każdym razem o .10 godzinie 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym w spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprz. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacji we 
Lwowie przeciw Ołeksie i Andryjowi Ra­
kom celem zaspokojenia 24 rat pożyczko­
wych po 6 złr. i reszty kapitału 11 złr. 60 
ct. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 61 w Bełejowie ciała tabularnego 
nie stanowiącej Ołeksy Raka własnej a to 
przy pierwszych dwóch terminach tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej kwotę 200 zł. 
wynoszącej, przy trzecim zaś i niżej 
takowej — jednak nie niżej sumy równej 
pretensyom na takowej zabezpieczonym.

Gdyby na trzecim terminie sprzedaż 
do skutku nie przyszła, wyznacza się do u- 
łożenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 9 marca 1887 godzinę 3 po południu 
na który interesowanych pod rygorem z §. 
148 u. s. wzywa się.

Cenę wywołania stanowi kwota 200 
złr. wadyum lOprc

Akt opisania i resztę warunków licy ­
tacyjnych w tusąd. registraturze przejrzeć 
można.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
c. k notaryusz w Bolechowie Władysław 
Janiszewski.

C. k. sąd powiatowy 
Bolechów, 26 października 1886.

L. 4550 (105 2— 3)
W  tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 12 styczuia i 9 lutego 1 '8 7  
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 mar­
ca 18S7 nawet poniżej takowęj licytacya 
realności nietabularnej 1. 148 w Lisowicaeh 
Michała Bilińskiego własnej na rzecz S^m- 
ka Magasa pto 150 złr. z pn.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków/ i akt oszacowania 

wolno przejrzeć v. tus. registraturze.
Dla nisznanych z życia i miejsca po 

bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem c. 
k. notaryusza Janiszewskiego.

C. k, sąd pcwintowy 
Bolechów, 29 czerwca 1886.

L. 7758 (106 2— 3)
W dniach 12 stycznia, 9 lutego i 9 

marca 1887 każdego razu o 10 godz. rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymuso­
wa licytacya trzech parcel gruntowych „w 
Ławnim brodi“ zwanych do gospodarstwa 
pod lk. 10 w Czorthanach ciała tabularne­
go nie stanowiącego a do Stsfaua Kohuta 
należących celem zaspokojenia pretensyi Ja- 
cia Macyka, w kwocie 20 złr. z pn. z tem, 
że na pienyszych dwóch terminach parcele 
te za lub wyżej ceny szacunkowej 55 złr. 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedane zostaną.

Cena wywołania 55 złr.
Wadyum lOprc.
Akt opisania i resztę warunków licy ­

tacyjnych w ts. registraturze przejrzeć można.
Kolatorem niewiadomych wierzycieli 

c. k. notaryusz Władysław Janiszewski w 
Bolechowie.

C. k. sąd powiatowy 
Bolechów, 33 października 1686.

L. 13527 (9237 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa Zaliczkowego w Chrzanowie w 
kwonie 354 złr. z pn. oozwolił tutejszy sąd 
egzekucyjnej sprzedaży w drodze publicznej 
licytacyi w dniach 3 lutego i 3 marca 1887, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem w gmachu tutejszego sądu odbyć się 
mającej następujących roalności:

a) całej posiadłości pod lwh. 36 w 
Czyżówce położonej n 360 złr. oszacowa­
nej.

b) całej posiadłości pod lwh. 9 w 
Czyżówce położonej aa 60 złr. oszacowanej

c) połowy posiadłości pod lwh. 52 w 
Czyżówce na 12 złr. 50 ct. oszacowanej,

d) */, części posiadłości pod lwh. 54 
w Czyżówce na 72 złr. 50 ct. oszacowanej,

c) */♦ części posiadłości pod lwh. 68 
w Czyżówce na 25 złr. oszacowanej.

Cena wywołania rówaa się wartości 
szacunkowej.

Wadyum' wynosi 10°/0 ceny szacunko­
wej to jest 53.

Reszta warunków licytaeyjaych, proto­
kół oszacowania ekątrakt tabularny do 
przejrzenia w tutejszosądowej registraturze.

Chrzanów, dnia 1*2 października 1886.

L. 4532 (8831 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

przedsięweźmie w sprawie egzekut yjnej dra 
Izydora Daniel przeciw Antoniemu i Józe­
fie Zembatym pto 4690 złr. 60 ct. egzek. 
licyt. sprzedaż realaości pod 11. wyk. hip. 
308 i 309 dla gminy miasta Wadowice dnia 
3 lutego 1887 o godz. 10 przed południem 
w budynku sądowym w Wadowicach.

Cenę wywołania stanowi dla realno­
ści 1. wyk. hip. 508 kwota 2470 złr. 50 ct. 
a dla realaości pod 1. wyk. hip. 309 kwo­
ta 1781 złr. 25 ct a na powyższym termi­
nie nastąpi sprzedaż tych realności nawet 
niżej tej ceny wywoławczej za jakąkolwiek 
bądź cenę.

- Reszta warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania można w tutejszosądowej re­
gistraturze przejrzeć.

W adowice, dnia 23 października 1886.

L. 16139 (8983 2 - 3 )
Dnia 1 lutego 1887 o 10 rano odbę­

dzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna licytacya realności Józefa Cho- 
dziaka lk. 90 w Pietryczach wyk. hip. 75 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie­
go pto 120 złr 32 ct. wa. z pn. za jaką- 
kolwiekbądź cenę.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 30 złr.
Reszta warunków w registraturze 
Z  c. k. sądu t miej. deleg.

Złoczów, 21 listopada 1886.



k  6644 j
. . 0. k. sąd powiatowy w Olesku czyni 

nmiejszem powszechnie wiadomo, iż celem 
zaspokojenia wywalczonej przeciw Jakóbo- 
wi Weigler sumy wekslowej 133 złr. 67 ct 
z 6prc. odsetkami od dnia 3 maja 1883 
bieżącymi, kosztów sądowych 6 złr 37 ct 
i egzekucyjnych w kwotach 4 złr. 90 ct 4 
złr. 37 ct. i 9 złr. 28 ct. wa. nu reszcie 6 
złr. 16 ct. wa. przymusową licytację eiała 
hipotecznego wed ug wyk. hip. gminy kata­
stralnych Uszni 1. 780 dłużnika Jakóba 
Weiglera własnego, rozpisuje się publ. prze­
targ na dzień 3 lutego i 3 marca 1887 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w
S a m i : 8'  ° Wym P° d nastW c e m i  wa

1 Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa w kwocie 20 złr

2. Wady u m wynosi 2 złr. wa

registraturte przejrzeć. tlM dowej
Olesko, dnia 15 października 1886.

8 9 3 8  (9 2 6 8  1  q\
syla p f i r  z.a8Pok° jenia wierzytelnyści Wa-
S d k ?„ ;“  - • *44 złr y nn _ . p u c k ie g o  w kwocie
snrzedi ż 1/ » rozpisuje sąd egzekucyjna 

“ 3. realności pod lk. 70 w
45/6 m W eief rił0 +e'’ i Wykazem hiPote«znym 1 
e J  8 k7  dłużnika własnej w dniu 3 lute­
ty i8b7 w dniu 3 i 16 marca 1887 zawsze 

godziuie 9 rano, tutaj w drodze publicz- 
ego przetargu odbyć się mającą.

Urna wywołania 95 złr. 14 ct. 
Wadyum 10 złr.

g? yc przejrzane w tus. registraturze.
t i. /  s$d powiatowy
Lubaczów, dnia 3 listopada .1886.

L ‘ 5b833  ~~ tQUQ

f wS

każdym razem o godzinie 10 przed Jołud

d0 sp*d® :  318 TTI V  V’ Ghamajdes wedle wyk. hip
Ł l  .“ ' m S ? . 8 , P° 2f  ' “ l ^ e i  r . . ln f :
których i ” 4" “
ceny wywołania 4000 złr lnh J . wJiej

przejrzeć lub oduisaó ^  ,raturze sadowej 
dla nieobecnych wierzyci°fl|n° ie
maniewicza i Uajły Ch*m -e Mlk,J*aJa Tu 
wszystkich tych, którzyb^n Łudzież dla 
ciągu tabularnego to jest fn ^ y.daaiu wy- 
dziernika 18-6 ^ z e c z S  paŹ‘
mnianej realności nabyli, lub k t ó ^ K i  
chwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj­
nej dotyczące z jakiegobądź powodu dori- 
czone być me mogły, adwokat dr. SzydłJ-

dr Dabrowsk ̂ ’ * j6 g °  za8t7Peł  adwokat ar. Dąbrowski m ianowanym  został.
Lwów, dnia 11 grudnia 1886.

L . 18886 ------------------
C k. sań „u j  (9251 1— 3)

je ninieiszem do r»uhf,pWy Tarnowski poda­
na zaspokojenie wierzv?eainJ ^ fad.°.mości> ie  
c k. turz. gal. akc. Banku Cznej'
Lwowie w resztującej sumie 5745ZU! f °  T s 
ct. wa. z należytościarai dodatkowemi 
pisaną zostaje ponowna sprzedaż egzeku™*" 
na dóbr; Brnik w powiecie Dąbrowskim po­
łożonych do dłużniczki Felicyi Markiewi- 
czowej hależących

Sprzedaż odbędzie sję przez licytacyą 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- 
™'^aclJ> a mianowicie: w dniu Igo lutego 
i«8 7  r. w dniu 1 marca 1887 r. i w dniu 
ni T,utn.ia r- każdym razem o godzi- 
nia 1 ^  P.rzed południem. Cena wywoła- 
prz„ S,!1? 0.w.‘ <̂ .będzie wartość szacunkowa

ta w iioTc8 4i7ftE0żr zki bankowej .P[zyj « :
8Przedaż w t  ó W' a PoniżeJ które-> stąpi. terminach powyższych nie na-

J>ce w y S o s U i? ,27, 1̂ ^ ? *  się ma­
ków, wyciąg hin i w‘ a‘ ^ 83zt? warun-
przejrzeć można ZDy 1 akt 8zacunkowy 
obwodowego. W registraturze c. k. sądu

Na wypadek i- 
trzech terminach 'l i c J  . Przy pierwszych 
aajmuiej ceny s z a c u n k o w if^  aikt Przy*

33r7m cz5 - ię terrain na d k r ^ T ^ 6’1887 godzinę 4 po południu „  5, ^kwietnia

^ 'ie z ?  8 iy d T w i ę S ś c i ^ 7 tym termiQie 
lłł kt^  na t e r ^ 8S * ów W,6rzycie'

Zawiadomien^obydw^ie lif ytacyi otrzymują

ratorya skarbu we Lwowie wszyscy wierzy­
ciele hipoteczni, a wszczególności wierzyciele 
z miejsca pobytu niewiadomi następnie ci, 
którzy by po dniu 4 listopada 1886 r. 
do hipoteki dóbr Brnik weszli, lub którym- 
by uchwała niniejsza z jakiegokolwiek po­
wodu nie została doręczoną, do rąk ustano­
wionego już poprzód kuratora p. adwokata 
dra Ringelheima z substytucją adw. dra 
Malawskiego.

W  Tarnowie, dnia 2 grudnia 1886.

L. 58108 . (67 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado­

mo czyni, że w sprawie banku hipoteczne­
go przeciw masie rozbiorowej Markusa Ten- 
nera dozwoloną została przymusowa licyta- 
cya realności pod 1. 730*/4 we Lwowie po­
łożonej, wyk. hip. 664 gminy kat. Lwów, 
objętej wedle karty B. poz. 1. 2 Markusa 
Tennera względnie tegoż masy rozbiorowej 
własnej która odbędzie się dnia 10 lutego 
1887 i dnia 17 marca 1887 w c. k. sądzie 
krajowym w sali rozpraw, każdym razem o 
godzinie 10 rano przy których realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 153.000 złr. zaś wadyum kwota 
15.300 złr. które każdy z licytantów w i­
nien przed rozpoczęciem się licytacyi zło­
żyć do rąk komisyi licytacyjnej, a to w go ­
tówce lub w książeczkach gal. kasy oszczę­
dności, bądź gal. obligacyach indemnizacyj- 
nych, bądź w listach Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego lub gal. banku hipotecz­
nego. O tem zawiadamiamy wierzycieli, c. 
k. urząd podatkowy c. k. Prokuratoryę skar­
bu, austro - węgierskiego banku we Wiedniu, 
Maurycego Bernsteina, galicyjski bank 
kredytowy we Lwowie, gminę kr. st. m. 
Lwowa na ręce Wp. Wacława Dąbrowskie­
go, wszystkich zaś tych wierzycieli, którzy- 
by po dniu 23 października 1886 jako dniu 
wydania wykazu hipotecznego B. prawo za­
stawu na sprzedać się mającej realności u- 
zyskali i tych wierzycieli, którymby uchwa­
ła licytacyjna lub też późniejsza wcale nie 
lub wcześnie doręczona być nie mogła, do 
rąk ustanowionego kuratora adw. dra Bo- 
bownika z zastępstwem adw. Pomiunowskie- 
go Resztę warunków można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Lwów, dnia 18 grudnia 1886.

Reszta warunków w registraturze do 
przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy 
Złoczów, 29 listopada 1886.

L 57721. (9377 1 - 3 )
Lwowski c. k. sąd krajowy jako han­

dlowy podaje niniejszam dc wiadomości, że 
na rzecz Zygmunta Bubera celem zaspoko­
jenia sumy wekslowej 450 zł. aw. zpn., do­
zwoloną została publiczna sprzedaż sumy 
25.000 zł. aw. z 7 prc. odsetkami od t lg o  
marca 1886 na karcie ciężarów poz. 109 i 
114 majętności Żuków, wyk. hipot. 1. 375 
jako na karcie głównej, zaś Frejfeld wyk. 
bip. 1. 377 karta cięż. poz. 65, Kozobudy, 
wyk. bip. 1 387 karu  c:ęż. poz. 65 i „Na 
przekopkach morgi" wyk. hip. 1. 736 karta 
cięż. poz. 14 jako na kartach ubocznych na 
rzecz dłużnika W łodzimierza Hermana łącz­
nie intabulowanej. Licytacya ta odbędzie 
się w dniu 3 lutego, 10 lutego i 17 lutego 
1887, każdym razem o godzinie 11 przed 
południem w sali rozpraw tut. sądu.

Cenę wywołania stanowi wartość d o -  
min&lna 25.000 złr. w. a. i na pierwszych 
dwóch terminach zostanie suma ta tylko za 
lub powyżej tej ceny, na trzecim zaś ter- 
m nie także poniżej tej ceny sprzedaną. —  
Wadyum wynosi 4 prc. ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w ts. registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby po dDin 27 
listopada 1886 rzeczowe prawa na zlicyto­
wać się mejącej sumie uzyskali, ustanawia 
się kuratora w osobie adwok. dr. Standa 
z substytucyą adw. dr. Szydłowskiego.

Lwów, dnia 18 grudnia 1886.

L. 4728. (9333 1 - 8 )
W dniach 3 lutego i 8 marca 1887, 

każdym razem o godzinie 10 rano przepro­
wadzona zostanie w tutejszym sądzie egze­
kucyjna sprzedaż realności gruntowej 1 w. 
hip. 98 księgi gruntowej gminy Wajsławy 
objętej, Macieja i Katarzyny Maziarskich 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Babety 
Siugerowej pto 2000 zł. w. a. zpn., za lub 
w>2ej ceny szacunkowej.

Cena wywołania wynosi 633 zł.
Wadyuiń 64 zł.
Do ułożenia lżejszych warunków licy- 

tacyjuych, wyznacza się termin na 3 marca 
18^7 godzinę 4 po południu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Brandt w Mielcu.

W yciąg hipoteczny, akt oszacowonia i 
inne warunki licytacyjne, można przejrzeć 
w btitejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Mielec, dnia 25 listopada 1886.

K. 15889. " (9819 1 - 3 )
Stanisławowski c k. sąd obwodowy 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności 132 zł. 34 ct., 133 zł. 47 ct. i 3256 
zł. 10 ct. Stanisławowskiej kasie oszczę­
dności od Arona Lilian się należącej, odbę­
dzie się dnia 3 lutego 18">7 o 10 rano przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 121 w Stanisławowie położonej, wyk. 
hip 1. 408 tejże gminy objętej, pod nastę- 
pującemi ułatwiającemi warunkami:

1) W  powyższym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie także poniżej ceny sza­
cunkowej za jakąkolwiek cenę.

2) Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową 7244 zł. 26 ct.

3) Wadyum w gotówce lub papierach 
wartościowych wynosi 187 zł. 50 ct.

Kuratorem "niewiadomych wierzycieli 
jest adw*. dr. Kwiatkowski.

Resztę warunków można przeglądnąć 
w tus. registraturze.

Stanisławów, 27 listopada 1886.

L. 7991. "  (9385 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia sumy 100 złr. 
z 6 prc. od 26go lipea 1881 i kosztami w
łącznej kwocie 34 zł. 49 ct., odbędzie się 
w tut. gmachu sądowym w dniach 3 lutego, 
11 marca i 22 kwietnia 1887 o godzinie 10 
rano, egzekucyjna publiczna sprzedaż:
«  a) sumy 300 a. w. zpn. w poz. 8 i 19

karty C. realności wyk bip. 1. 119 ks. gr.
gm. kat. Rzeszów na rzecz Izaka Eisena 
intabulowanej, a wedle poz. 4 tejżo karty, 
na rzecz Arona Blattberga nadzajątej;

b) sum? 450 zł. aw. zpn. w poz. 4 i 
17 tejże kaity dla Izaka Eisena zahipote- 
kowanej & wedle poz. 25 na rzecz proszą­
cego nadzajętej, i

c) sumy 150 zł. a. w. zpn. w d o z . O . 
5 i 18 na rzecz Izaka Eisena zahipoteko- 
wanej, a wedle poz. C. 26 dla Aruna Blatt­
berga nadzajętej.

Cena wywołania 372 zł. 50 zł.. 534 
zł. 34 ct. i 200 zł. 54 ct., wadyum 37 zł., 
53 zł. i 20 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
i strony na dzień 23 kwietnia 1887 e godz. 
10 rano.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Reines, substy­
tutem tegoż adw. dr. Binder.

Rzeszów, 2 grudnia lt-86.

L. 6338. (86 1 - 3 )
W e. k sądzie powiatowym w Miko­

łajowie odbędzie się celem zaspokojenia 
pretensyi Mojżesza Bannera w kwocie 35 

; zł. w, a. z pn., w dniach 25 stycznia i 25 
| lutego 1887 o godzinie 10 przed południem 
' przymusowa licytacya niewydzielonej poło- 
. wy posiadłości w Krupsku, wedle wyk. hip. 
i 1. 53 Bazylego Staniszewskiego własnej, na 
' których to obydwu terminach sprzedaż tylko 
; za lub powyżej ceny wywołania 100 zł. na- 
' stąpić może.

Wadyum wynosi 10 zł.
Dla tych, którzyby po dniu 27 czerwca 

1886 ńa połowie posiadłości na sprzedaż 
wystawionej prawa rzeczowe nabyli, lub 
którymby uchwały niniejszej sprawy doty­
czące doręczone być nie mogły, ustanowiono 
Wasyla Gulija w Krupsku kuratorem.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania wolno przejrzeć w sądzie.

Mikołajów, 31 sierpnia 1886.

L 16997. (9374 1 - 3 )
Dnia 3 lutego, 3 marca i 4 kwietnia 

1887 zawsze o 10 rano, odbędzie się w tut. 
sądzie licytacya przymusowa publiczna real­
ności lk. 44 Zale-iu położonej, wyk hipot. 
104 objętej, do nieobjętej masy ś. p. Jana 
Krzyżanowskiego należącej z tem, że na 
pierwszych 2 terminach realność tylko za 
lub powyżęj ceny szacunkowej, na trzecim 
saś terminie takie i poniżej takowej, je ­
dnakże nie niżej sumy, równającej się pre­
tensjom uprzywilejowanym i pretensyom 
hipotekowanym sprzedaną będzie.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.

L. 13410.   (8874 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza, że w dniach 3 lutego i 4 marca 1887, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud., 
odbędzie w tymżej sądzie na rzecz Herscha 
Friedmana celem zaspokojenia dłużnej sumy 
142 zł. z pn. przymusowa sprzedaż w dro­
dze publicznej licytacyi realności pod 1. k. 
148/204 w Samborze w Gromadzie średniej 
położonej, Jana Lenarta własnej

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 865 złr., zaś wadyum 10 prc 
takcwej.

Gdyby na drugim terminie licytacyj­
nym ceny wywołania nie ofiarowano, wy­
znacza się termin celem ułożenia lżejszych 
warunków licytacyjnych na dzień 4 marca 
1887 o godzinie 10 przed południem.

Tych wierzycieli, którzyby po dniu 23 
listopada 1886 prawa rzeczowe na tejże re­

alności nabyli, uwiadamia się przez usta­
nowionego kuratora adw. dr. Kohna z sub­
stytucyą adwok. dr. Fiternika w Samborze 
zamieszkałych.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
opisania i ocenienia powyższej realności 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Sambor, 1 grudnia 1886.

L. 7897. (8902 1— 3)
Rzeszowski c. k. sąd obwodowy ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości To­
warzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo­
wie w kwocie 27930 zł. 70 ct. a. w. z pn , 
odbędzie się w gmachu sądowym w dniach 
4 lutego i 11 marca 1886 każdym razem o 
godz. 10 rano, egzekucyjna licytacya dóbr 
Brzoza lwh. 225 objętych. Adama br. Ho- 
rocha własnych

Cena wywołania 63500 zł. wa., wadyum 
6350 zł. wa.

Resztę warunków licytacyjnych p rze j­
rzeć można w registraturze.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­
runków licytacyjnych, wzywa się wierzycieli 
i strony na termin 1 kwietnia J 887 o godz. 
10 rano.

Kuratorem wierzycteM bipot. niewia­
domych jest adw. dr. Illasiewicz z substy­
tucyą adw. dr. Reicha.

Rzeszów, 11 listopada 1886.

L. 8441. (8997 1 - 3 )
Sąd powiatowy w sprawie Abla Rettiga 

przeciw Janowi Lubińskiemu o zapłacenie 
50 zł. z przyn. przeprowadzi dnia 4 lutego 
1887 o 10 godzinie przed południem egze­
kucyjną licytacyę połowy posiadłości w Roz- 
dola wedle wyk. hip. 1.855 Jana Lubińskiego 
własnej, na którym terminie ta połowa po­
siadłości też niżej ceny szacunkowej za jaką^ 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 34 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sąd. registraturze.
Mikołajów, 7 października

L. 6385. (9288 1 - 3 )
Sąd pilznieński ogłasza, że celem za­

spokojenia należytości kasy oszczędności 
miasta Krakowa w sumie 4218 zł. 78 ct. 
wa. i zaległych rat zpn., odbędzie się licy­
tacja  realności pod nr. 44 1. k. 260 w Dul- 
ezówee, W ładysława i Celestyny Tworkow­
skich własnej, w trzech terminach, a mia­
nowicie dnia 7 lutego i 14 marca 1887, 
każdym razem o godzinie 10 rano w gm a­
chu sądowym jedynie powyżej ceny szacun­
kowej, a dnia 25go kwietnia 1887 za cenę 
szacunkową.

Cena wywołania wynosi 14990 zł. wa., 
wadyum 1499 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania, wykaz hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po dniu 13 sierpnia 1886 na hipo­
tekę wzmiankowanej realności weszli, lub 
którymby rezolucja rozpisująca licytacyę lub 
też późniejsze rezolucje z jakichbądź po­
wodów wcześnie doręczone być nie mogły, 
ustanowiono Tytusa Bujnowskiego notaryu- 
sza w Pilznie.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­
runków wyznaczono termin na dzień 9 maja 
18b7 o 10 rano.

C. k. sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 28 listopada 1886.

L. 5230. £  (9289 1— 3)
Sąd pilznieński ogłasza licytację real­

ności lb. 58 w Dulczówce w dniach 7 lutego 
i 14 marca 1887 powyżej ceny szacunkowej, 
dnia 25 kwietnia 1887 poniżej takowej, je ­
dnak nie niżej 650 zł. do Agnieszki Urya- 
szowej należącej, na rzecz galic. Zakładu 
kredytowego ziom stiego pto 150 zł. zpn.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł
Resztę wajunków, wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w registraturze.
Kuratorem niezuanych wierzycieli hi­

potecznych jest Tytus Bujnowski, notaryusz 
w Pilznie.

Do ułożenia lżejszych warunków wy­
znacza się ewentualnie termin na dzień 9 
maja 1887 o 10 rano.

C. k. sąd powiatowy
Pilzno, dnia 20 listopada 1886.

L. 7406 (138 1— 8
W sprawie egzekucyjnej ck. uprzyw 

gal. Zakładu kred. w łość, w likw. we Lwo 
wie przeciw Stefanowi Wizińskiemu o i 
rat po 6 zł i jedną na 6 zł. 32 ct w. a 
z pn. zostanie realność z wyk. hip, 1- 891 
dla Jasionowa w dniach 24 stycznia, 2- 
lutego, 24 marca i 25 kwietnia 3887, o i 
godz. rano sprzedaną.

Cena szacunkowa 150 zł 
Zakład 10 prc.
Reszta warunków w registraturze. 
Kuratorem wierzycieli p. notaryus 

Basakowski.
Z  c. k. sądu powiatowego 

Horodenka, dnia 15 września 18S6.
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H. 18422. (122 1 - 3 )

3Tk u- K. AkKOBCKOrO c8a # noB. rop.
AM. G. II noA^e ca a ® R^A^mocth,
Na npOCkBH rp H H A  IlHHKNfRHMa K’k  Igfc/tH 
C T A rN tH A  TOTOJKk nptTEHCIH B"k CKOakKO- 
cth  188 3 p a . 40 Kp- 3Tk npH. po3nH caN a 
iiSeahmh.i npH.wScoKa npoA<»Kk ptaakNocTH 
BTk r pHEOKHMa^ft. BklK. HflOT. 3 0 4  OENATOH, 
BaacHOCTk GTt<|>aHa, Ą /U H T p a , I ltT p a  h 
M H /V aiiaa  HHNKNIKHMÓBTł.

TipMHHd BH3 HAHEHIH Ha 20 cdlHNA 
1887, 24 a ioT oro  1887 h 24 aaapTa 1887, 
kojka^c® pa38 o roAHN^ 9 paNO bti ca/cli
po3npaBrk c8a 8 t 8t .

H^kHA BhlK/tHMHd 1422 3A.
BaAiioatTk 142 3A 20 Kp.
Ha nfpwó/Wk h AP^ro.MT* Tip/MHHk

M02KHa e8a * HaKSTH nOBH3Ui8 peaakNÓCT, 
ahuic 3a, aeo h bh3 inc lykuni bkikahmhoh 
Na TptTÓMT* HaK^TTł. H I10HH3UIE TOH.

IlpOM<l OycaOBłA BT» t 8c. ptrHCTpaTS- 
p l  MOJKk ncpcraanSTN.

AkBOB*k, 10 naAO^HCTa 1886.

L. 8690. (162 1 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w  Przeworsku 

ogłasza, iż celem  zaspokojenia w ierzytelno­
ści H erscha Zw anzygiera  w kwocie 900 zł. 
z pn. odbędzie się w tut. sądzie w dniach 
31 stycznia, 4 m arca i 6 kwietnia 1887, 
zawsze o 10 rano egzekucyjna sprzedaż re ­
alności objętych, lwh. 1 gm iny Zuklin J ó ­
zefa B aehaja w łasnej, %  części lwh. 141 
Zuklin Józefa Baehaja w łasnej, lwh. 142 
gm iny Zuklin W alentego i Katarzyny K o- 
m endów  własnej i lwh. 148 gm iny Zuklin 
M agdaleny Mazak własnej.

Cena w yw ołania 5950 zł.
W adyum  595 zł.
Kuratorem niew iadom ych w ierzycieli 

ustanowiony adw. dr rG otlieb w Jarosław iu.
C. k. sąd powiatowy 

Przew orsk, 30 listopada 1886.

Doniesienia prywatne.

W szelkie słabości organów płciowych i skór- 
nych [u obojga płci] syfilis osłabienie męskie, 
cierpienia maciczne, cierpienia pęcherza, leczy 

od. lat kilkunastu

Dr. Antoni Berger
specyalista chorob płciowych i skórnych. Tak- 

I ie leczsnie listowne pod ścisłą dtskrecyą,. 
Na żądanie zmienia adres, oraz wysyła leki. 
Poradnik jego w tychże słabościach 3 wyda­

nie kosytuje 1 złr. z przesyłką 1 zł. 20 ct.
Ord dom ow a od 3 -  5 po p o łn - 

d n ia . Lwów ni. K a r o la  I.ndwiWa 
1. 7 .  (7048 14— "i

Obwieszczenie.
W oddziela zastawniczym ogólnego relni- 

ozo-kredytowego Zakłada dla Galicji i Bukowi­
ny, w domu własnym pod liczbą 2 przy ulicy 
Ormiańskiej, odbędzie się dnia 7 lutego 1887 i 
w dniach następnych w czasie godzin urzędo­
wych przed- i popołudniowych

PUBLICZNA LIC YTA C YA
zapadłych do wykupna po dzień 31 paździer­

nika 1886, a nie wykupionych zastawów, 
w szczególności:

klejnotów, korali, zegarów, 
obrazów 1 t . p .

Prolongaty i wykupna przyjmować Bię 
będzie tylko do dnia licytacji.

W dzień licytacji prolongaty przyj­
mowane nie będą.

Lwów, dnia 4 stycm la 1886.
D y r e k c y a .

L. 4118. (9380 2— 3)

KONKURS.
Zwierzchność gminy miasta No­

wego Sącza rozpisuje konkurs na po­
sadę budowniczego miejskiego.

Wymaga się od kandydatów do­
wodu uzdolnienia teoretycznego i pra­
ktycznego we wszystkich gałęziach 
budownictwa, w szczególe także co do 
budowy dróg i kanałów jak niemniej 
budowli wodnych.

Kandydat wykazać winien nadto 
wiek swój, stosunki familijne, fizyczną 
zdolność do pełnienia urzędu budow­
niczego miejskiego, nakoniec dotych­
czasowe zajęcie.

Zapewnia się na pierwszy rok 
służby, jako rok próby remuneracyę 
600 zł. w razie stabilizacyi remunera-

cya ta podwyższoną nadal będzie do 
snmy 1000 zł, rocznie.

Podania wnosić należy po dzień 
20 stycznia 1887, do Zwierzchności 
gminy tutejszej.

Nowy Sącz, dnia 17 grudnia 1887.
W dniu 16 stycznia 1887, o godz. 3 

po południu
13te ZW YCZAJNE 

Ogólne Zgrom adzenie
Towarzystwa zaliczkowego, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 

w Drohobyczu.
PORZĄDEK D ZIE N N Y :

1 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynno­
ści i rachunków za rok 1886.

2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej 
i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1886.

3. Wniosek komisyi kontrolującej co 
do rozdziału czystego zysku za rok 1886.

4. Wybór 6 członków Rady nadzor­
czej w miejsce ustępujących w myśl §. 24 
statutu.

Drohobycz, dnia 7 stycznia 1887.
Rada Nadzorcza.

L. 2236 (145 1— 3)
Ogłoszenie*

W zastosowaniu się do §. 30 ust.
0 repr. pow. Wydział powiatowy, po­
daje do publicznej wiadomości, że ra­
chunki powiatowe za rok 1886 oraz 
preliminarz powiatowy dróg powiato­
wych i powiatowego funduszu dróg 
gminnych na rok 1887, przez dni 14 
w sali posiedzeń Rady po wiato w ej, przez 
opodatkowanych przeglądane być mogą.

Z Wydziału Rady powiatowej
Mielec, dnia 31 grudnia 1886.

L. 50345 (118 1— 3)

Ogłoszenie licytaeyi
na wydzierżawienie prawa propinacyi
1 młynów w Błotni w powiecie Prze- 
myślańskim.

W dniu 24 stycznia 1887 roku o 
godzinie 11 przed południem przepro­
wadzi I. Departament Magistratu kr. 
stół. miasta Lwowa za pomocą pisem ­
nych ofert, iicytaeyę dzierżawy pra­
wa wyszynku i młynów we wsi Bło- 
tnia, w powiecie Przemyślańskim po­
łożonej, na okres trzechletni względ­
nie sześcioletni.

Cenę wywołania ustanawia się 
na 2000 (dwa tysiące) złr. a. w. ro­
cznego czynszu dzierżawnego, zaś kau- 
cyę co najmniej w wysokości czynszu 
kwartalnego.

Oferty mają być zaopatrzone w 
wadjum, wynoszące 10°/o ofiarowane­
go rocznego czynszu dzierżawnego, 
jednak nie mniej jak 10°/o ceny wy­
wołania.

Waruuki licytacyjne przejrzeć 
można w biurze I. Departamentu Ma­
gistratu w godzinach urzędowych.

Magistrat król. stoł. miasta 
Lwowa dnia 31 grudnia 1886.

O G Ł O S Z E N I U
Dyrekcya Towarzystwa wzajemnego 

kredytu dla handlu i przemysłu w Z łoczo­
wie, stowarzyszenia zarejestrowanego z o 
graniczoną odpowiedzialnością, z powodu, 
ie  nadzwyczajne walne zgromadzenie, roz­
pisane w Gazecie lwowskiej 10 i II gru­
dnia 1886 nr 282 i 283, na dzień 21 gru­
dnia 1886, dla braku Kompletu prawem 
przepisanego, tudzież z powodu, że powtór­
ne walne zgromadzenie, rozpisane z tym 
samym porządkiem dziennym, a tylko z do­
daniem ustępu lit c § 15 statutów Towa 
rzystwa z 27 sierpnia 1832 w nr. 296 Ga­
zety lwowskiej z 28 grudnia 1886 na dzień 
4 stycznia 1887, właśnie dla tego dodatku, 
odmiennego od pierwszego ogłoszenia, nie 
przyszło do skutku, zaprasza swych człon­
ków po raz trzeci na

nadzw yczajne w alne zgrom adzenie
które się odpędzie w Złoczowie we własnej 
lokalności, w hotelu „pod koleją żelazną", 

w dniu 18* stycznia 1887.
Na porządku dzien n ym :

1. Zmiana §. 15 lit. c, e, f, statutu 
Towarzystwa z dnia 27 sierpnia 1882 r.

W  Złoczowie, dnia 4 stycznia 1887.
Za D yrekeyę:

Zenon Szczepkowski Chaim Stempel
kontrolor kasyer

Adolf Roth
drugi dyrektor 175

Do moich P. T. Odbiorców!
Dnia 4 lipca 1884 wyciągnięty został z  główną wy­

gram są 5 2  503) zł, los tow. żeglngt pa­
rowej na Dunaju nr. 5 1 4 0 2 , który nabył nie­
znajomy w moim domu bankowym. Ponieważ wygrana nie 
została dotąd podniesioną, przeto upraszam niniejszem 
wszystkich moich P. T. odbiorców, by zechcieli dokładnie 
przeglądnąć będące w ich posiadaniu papiery wartościowe 
a wyciągnięty los zaprezentować w celu wypłaty wy­
granej albo u mnie w Bernie, lub też w głównej kasie towa­
rzystwa żeglugi parowej na Dunaju w Wiedniu.

U r b a n
w Bernie (anstr.)

Grosser Platz Nr. 25, we własnym domu.

z n a c z n i e  z n i ż o n e  c e n y .

w e  L W O W I E  
C r ł d W I W N r  !** WUL M a A .  ■  •

Galicyjskiej nafty niezapalnej.
Wyłączna sprzedaż „R. Ditmara petrolu niewybuchowego”

litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej . . . .  25 cnt.
gospodarskiej „ „ . . . .  23 ent.
„Ditmara niewybuchowego" . . . .  33 ent.

Przy jednorazowym zakupnie lub przy przedpłatach na częściowy odbiór.
przy 10 litrach 2 centy na litrzeopuszczani . * * ■

m. „ beczkach ważących koło 140 kilo, stosowny rabat

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząw szy
9110 5 - 3

sprzedaje 1

w e  w ł a s n y m  w o z ie .

T Y E M O  N I E E K S P L O D I J A C A  N A F T A .

£ 2.

i=a
£3.

03
=3=3

- j o n  7 ] v  miesięcznie każdy z łatwością 
X U U  ZjJ.1 • zarobić może bez kapitała i

d f l  bez ryzyko s i » r * c d . a ż a  l o -
U .U  O U U  z a  s p ł a t a  w  r a ­

t a c h .  (1. G . A . X X X I z r. 1 8 8 3 )

pierw szorzędnego domu
Oferty wystosować w niemieckim języku 

pod znakiem A  l O O O  do R u d o l f a  J I o -  
s s e g o  w  W i e d n i u .

„Złota E s i c o  S z la iy  P o ls W ’.
Rocznik IX opuścił prasę i został ro- 

| zesłany abonentom.
Otwiera się przedpłata na Rocznik Xty 
a 6 złr. za egzemplarz. Przedpłatę i 
zgłoszenia rodzin przyjmuje wyłącznie 

Teodor Żyelilłóski
9302 2— 10 ]Pnznań, S M rcin 43.

m i K m  w o i i L
u lica  Nykslnskn I. 5 

w c  W W  A
poloca. S/an. P. T  Puhliozuości 

W V t. \ C Z > V mli ład
HERBATY ROSSYJSKIEJ

R a y s o f f ,  dosk. c/.arna 1 
n „ melange

NliMzoitg, wyborna 
najleps/.a 

MelHiiire karawanowa 
Nr. I.

11. 
III. 
funt

J«|tOW 1

kilo

J f u - c z u  jp n  

^ y s i e w k i
wyborna 
H. prima
onn plus ultra

1 r. 30 k.
2 * — ,< 
2 „ 50 „

‘ /» kilo

1 6“
1 8;>
■i —

3 —

4 —

3 20
4 60
6 —

2 40
3 —

8 75
1 60
1 80
2 50

Łaskawe zlecenia odwrotną 
opakowanie franco. (7162

poczta, 
1 5 - ?  “

L. 2038. (9379 3— 3)

! OBWIESZCZENIE.
Wydział powiatowy w Kałuszu 

podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że budżet reprezentacyi 
powiatów, na rok 1887 i rachunki po- 

I wiat. za rok 1886 wyłożone zostały 
w lokalu reprez. powiat, do wolnego 
przeglądu przez opodatkowanych.

Wydział powiatowy.
Kałusz, dnia 28 grudnia 1886.

L. 1838." (I3~8— 3)

Ogłoszenie.
Magistrat m. Bełza poszukuje ra­

chmistrza do sprawdzenia rachunków 
dwuletnich za wynagrodzeniem ryczał­
towym umówić się mającem.

Chcący się o to ubiegać winni wy- 
, kazać znajomość rachunkowości jako 
też ustawT administracyjnych. Rukowa- 

‘ nia odbywać należy wprost z Magi­
stratem tutejszym i listownie.

B łz, dnia 22 grudnia 1886.

Hoslera
woda do zębów i ust
|H8t bezsprzecznie najlepszym środkiem od boln zę­
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona ; sławna 
woda do ust ucbyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. —  Flaszka 35 ct.

IŁ Tiichler aptekarz,
(W  Koslera synowiec, następca) 

ife  W ied n iu , I., K eg iern n gsgasse , 4
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Z y - 

gmnn. Ruckera, w Kutach w apt. A. Zagajewskiego; 
w Wart iu  w apt. w Kołomyi 11 Stenzla apt. w Tarno­
polu u H. Kahanego, apt., w Sokalu Eug Wysoezań- 
ski, w Wareżu B. Krzywobłocki, apt. [51 1— ?

11898177
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Ognisko Domowe,
illustrowane czasopismo literackie, naukowe i społeczne

W YCH ODZI I. 10. I 2 0 . KAŻDEGO MIESIĄCA.
W A R I '  NICI P R Z E D P Ł A T Y  Z P R Z E S Y Ł K Ą :

R ocznie 7*20., P ó łro czn ie  3*60., Kwartalnie 1*80.
NUM ER POJEDYN CZY 20 ct.

Adruiniatracya przy ulicy Ł y c z a k o w s k ie j  I. 93.
M iejscową ekspedyeyę i prenumeratę na L W Ó W , na życzenie stron załatwia księgarnia II. Alten- 

berga (Richtera), plae Maryacki, hotel Europejski.

Ze w zględu na to , ż e  n ajw ięk sza  k lęską dla każdego c z a so p ism a  
je s t  o p ie sza łe  u iszcza n ie  przedpłaty/które niestety w naszym kraju stało się zwy­
czajem, ustanawia admiinstracya dla punktualnie płacących następująco premjs :

Każdy, kto do końca lutego 1S87 r. złoży całorrczną przedpłatę z jo r y  za rok 1887, będzie 
uczestniczył przez cały rok 1887, w losowaniu zakupionych przez administrację papierów warto­
ści wyeh, a mianowicie; j ięeiu tureckich losów kolei wartości n. po 400 t r c  , pięciu iosow serb­
skich w. n po 100 frc. i pięciu losów czerwonego krzyża w ę g ie r s k i c h  w, n. po o fl.

Ciągnienie losów tureckich odbywa się sześć razy do roku ; największe^ wygra e wynoszą 
600.000 fre. i 300.000 fre. Suma zaś wygranych w tią iu  roku wyniesie: l.J&u.WU trc.

Ciągnienie losów serbskich odbywa się pięć razy do roku; z najwyższemi wygranemi 100.000 
fre., a suma wygranych w ciągu roku w ynieBie 687 000. fre.

Ciągnienie losów czerwonego krzyża węgierskich odbywa stę trzy nai wJ^sze
zaś wygraue wynoszą; 25 000 flor. a suma wygranych w ciągu rok y flor.

Numera losów dla kontroli publicznej ogłosi administraoya wn P j ® ^ nume,rze Ogmek# 
Domowego 1887 r ,  a wynik losowania bidzie za każdym razem w g t  '■ " >>.

W  razie wygranej, przy ładnie pcłowa dla wydawnictwa pisma, a połowa zostanie rozdzie­
loną pomiędzy tych, którzy najdalej do końca lutogo całoroczną przedpła y z gory uis„ezą

Dnia 15 grudnia zaś 1887 r zostaną wylosowane 3 losy, * t0;  ^57'™ !. •>eden 6erbski
i jeden czerwonego krzyża pomiędzy tych wszystkich, którzy do 10 grudnia całoioczuą przedpła­
tę za rok 1887 zapłacą, reszta zaś przejdzie na własność wy d a wn i c t wa

D K a ż d y  punktualny prenumerator ma możność wygrania czterna­
ście razy do roku sum pokaźnych, nic nie ryzykując.

Nadio otrzymują prenumeratorowie za dopłatą 3 zł. 50 ct. siedm tomów zawierająycyeh p i­
sma Kochanowskiego, Trembeckiego, Krasickiego i Węgierskiego.

6 medali zasługi i Dyplom honorowy
Z J l

P F D B  K S I Ą Ż Ę C Y
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najczysts a i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych

przym ieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem złr 1 50. Rozo 

wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 centów, 
w iększe złr. 1 .2 0 , z łabędzikiem  złr . 1 .60.

W O D Ę  F I J O Ł K O W Ą .
Usuwa z twarzy pryszcze, liBzaje, trądziki, pierzehnienie i łuszczenie skóry 
zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. —

wygładza 
Cena 1 złr.

PILIPTON włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny kolor. P I L I P T O N  nie farbu je , lecz tylko odmładza włosy. 

Które pod wpływem tego znakom itego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość 
świeżość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 ct.

o d . O  l W ©  "l\Z,iauZa^ e\  .si<ź p rzy jem n y®  1 d łu gotrw ałym
zapachem, flakon złr. 1,50; pół flakonu 80 (t.

W o d ę  K o to ń s k ą przedniejszą (potrójną)
złr. 1.50, 2, 3.50 i 5 złr.

ct 15, 25, 50 i złr. 1; Daj- 
flakon po ct. 20, ct. 40, 80,

N ab yć m ożna oprócz fab ry k i i  w łasnych  Bklep&w Tn..Q t
K rakow ie i Czeruiow caeh także Ihuatow icza , we L w ow ie ,

MOŚCISKACH u p. Schalbota 
P R Z E M iS L U  u p. Nahlifca 
R ZE bZO W lE  u pp. K&ł rjńctipo-rt r .. 
JARO SŁAW IU  ii p. W isłockiego ’  Jamroi!)ka’ 
TARNOWIE u >. K j  s i  (Rej ^ ° -  
BIAŁEJ u  p. W ysp :ańs i e j ,
GORLICACH u p. Birna,
SANOKU u p. Mackiewicza,
SOKALU u p. Aieksiewiuzł i  Martseha 
CZORTKO W IE u p. Nossa,
BRZEŻANACE! u pp. Pursta i Łobosa, 
PODW OLOCZYSKACH u p. Sehutidra, 
H U SIATYN 1E u p. Czerskiego,
MIELCU u pp. Dębickiego i Syna i u p. Pawli-

kuwskiego,

w TAR N O BRZEG U  u p. Giżyckiego, 
BUOZACZU u p. MiiUera,

„ BOCHNI u p. dałty,
SKALACIE u p, Ptaszyńskiego,

B Z B A R ‘ Ż U  u p Kruka,
„ .IEZ1ERZANACH u p. Kraińskiogo,
„ H ALICZU  u p. Onnezowskiego.
„ STA N ISŁA W O W IE  u pp. Beilla, Macury i 

Góreekiego,

„  KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj t- r-
bowli i Stenzla,

TARNOPOLU u p Jamrugiewioza,
„ DROHOBYCZU u p. Aicbm ulle a.

7000 16 0

Ć = ' : o

DESINFEKTOR
mioa/anine z której po odetkaaiu wywiązuje si gaz silnie odraża- 

a zeez-i za i ją - , 7  Raźnych, osobliwie takich, które się dostają przez organający i mszczący zarodki c h o r o b ^ a ^ r  d’n u(itroj u ludzkiego. ’  1

Jest to wiec ś r o d e k  i » r o f l l s » m ° * n y  *#aobiegąj<,cy skażeniu się d | f l e r y %  
s z k a r l a t r i m  o s i n t  t y f u s e m  I U I»* Przez P0J®dy«eze częste wdyebiwanie, czyJi 
“ i?gan!aa V r " ^ u s t r n o s yp o "y ż  w y m i e n i o n e g o o s o b U w i e  dla dzieci do lat 14.u; 
O b r o n i  t a k ż e  p r z e d  k a t a r e m ,  a prU  nabytym już katarze znaczne ulgi przynosi 
i przebieg skraca.

Środek ten całkiem nieszkodliwy i « !,'(ler tau' znajdnje się na składzie

w Aptece pod gwiazdą

P I O T R A  M I K O L A S C H A
w e  L w o m I®

f t i« h  zn aczn ie jszych  aptekach Państwa Austryaekiego, r e n #  3 0  centów ,
1 W6 S  flateczk i (mniej się nie wysyła) z opakowanym 7 5  e e a t ó w  w .  » .

j „ s i n f e k e y i  pow ietrz w pomieszkaniu i O l e j k i  l o t n e  
Tamże O c e t  d f»  d e s u  nadam* atmosferze zapaeku Iii Sil * z p l l k n -

w  r ó ż n y c h  g f t t n n k a e h  * „ H i c a  działającego, także p o j e d y n c z e  p r z y -

S 5 S

L. 3. ę 00

C. k, uprz, (ralic, akcyjny Bank hipoteczny,
(W yk a z  w m yśl §. 75 statutów ).

Z dniem 31 grudnia 1886 roku było w obiegu:

6°o Listów hipotecznych: . . . .  złr. 1,603.700
5°o Listów hipotecznych: . . . .  złr. 12,928.700

Listów hipotecznych premiowanych: złr. 13.418.200
Asygnacyj kasowych:

L w ó w ,  1 stycznia 1887.
Przedruk nie będzie płacony.

złr. 2,357.750

D y r e h c y a .

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c. k: urzędników państwowych 
na

U n i f o r m y  i  s k ł a d o w e  c z ę ś c i  t y c h ż e
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franco

U n i f o r m ^ a n s t a l t  „zur K r i e g s m e d a  i l l e “
M a u r y c e g o  T i l l e r ’ a  dc <Je. c. k: dostawcy nadwornego

w Wieduiu^ Y1I M arishilferstrasse 22. 8351

(id 40 lat doświadczone i wypróbowane.
67 w ysokich o d szcze g ó ln ie ń  pod­

c z a s  4 0  letn iego  istn ien ia  
fabryk i.

Milion sp raw ozd ań  le czn iczy ch  o 
u zysk an em  zn ów  zdrow iu .

Niedoścignięte! —  Nie do naśladowania!
Jedynie prawdziwe

Jana Hoffa leczniczo-pożywne wyro­
by zdrowia z ekstraktu słodowego.
w przeszło 400 zakładach leczn iczych  cyw ilnych  i w ojskow ych  p izez powagi 

m edyczne i tysiące lekarzy wypróbow ane z najlepszym  skutkiem leczniczym .
Wynalazca i wyłączny fabrykant prawdziwych preparatów słodowych

leczniczo-pożywnych.
*** w Wiedniu.w I. ■ 8.

i .

a.

m

c. k. radca, kawaler w. or, dostawca nadworny wielu udzielnych
książąt Europy.

Materya leezniczo-pożywna wynalezionych przezemnie preparatów słodowych leczniczo p. żywnych 
które stutysięeu ludziom przywróciły utracone już zdrowie, składa się z U8st pującyeh przedmio­

tów, służąeyeh do skutecznego ożytku.
Z dobrego w simku a dyetyczuego piwa zdrowia z ektraktu słodowego, skutkującego w za­
starzałych cierpieniach, jest najlepszym ś-oukiem uśmierząjąeym i życie podtrzymującym 
dla suchotników, cierpiących na piersi i żołądek, dla piersiowo słabych i rekonwalesce tów 
po odbytej ciężkiej słabości. Niedośc-gnięte, nie do naśladowania i  nie dające się niezem 
limem zastąpić w słabościach kobieeych i w żołzach u dzieci.

Z wybornej czekolady zdrewia z ekstraktu słodowego w niedokrewnośei, schudnięciu, osła­
bieniu, nerwowośei, braku snu i

3. Z cukierków piersiowych z ekstraktu słodowego opakowanych w niebieskim papierze, zwil­
żających i flegmę oddzielających a skutecznych przeciw kaszlowi, chrypce i cierpieniom or­
ganów oddechu.

4. Z koncentrowanego ekArakta słodowego skutkującego w cierpieniach płacowych, ehrouicz- 
nych katarach, prze«iw astmie, kokluszowi i cierpieniom gardła, krtani przeciw kas. łowi i E |  
żołzonr. H

Wysokie orzeczenia cesarskie i królewskie. m
C e s a r z  a u s t r y a c k i :  „Cieszę się że mogę odszczególnić takiego męża jak 

Pan jesteś". (Udzielenie ok. złotego krzyża zasługi z koroną i nadanie tytułu ok. d o ­
stawcy nadwornego). —  Jego Mośó Król Prus W i l h e l m  I V :  „Pańskie wyborne
piwo żołądkowe sprawiło mi dedry skutek , Jego Mość Król Saksonii A l b e r t :  
„Pań» i ekstrakt słodowy sprawia dobry skutek królowej m atce".“ — Jego Mość kroi 
Danii C l i r y s t y a n :  „Z uciechą pizekonałem się o leczniczym ssutku pańskiego ekstra­
ktu słodowego ua mojej osobie i wielu członkach mego domu .

Należy się w y s t r z e g a ć  przed naśladowauemi i fałszywemi wyrobami i zwa 
żać zawsze na oryginalna, markę ochronną. —  wizerunek i podpis wyna- 

m r - r  lazcy Jana Hoffa. Niżej t  złr. nie przesyła się towaru. —  Nabyć można 
we wszystkich aptekach i wielkich magazynach'

G ł ó w n e  a h ł a i l y  w «  L w o w i e :  u P. MikoJascha, S. Ruekera, J. Beisera, K. Krzy- 
i a n n .r .m .k iw o  U Klumeulelda, J. W ewiórskiego, A  Kochanowskiego, J. Piepesa.
Lnow skiego A. ^  w A  .D R IC H U W IE  u A  Puka.ssiego, Z B i A LE J : u
VV. R appapora »pt * 7 , r U3eńera Klein, w B O J iłN l u J Michnika, w BUIUSZCZO- 
W IF  uU' ^  Niemcze wsk^ego w BOK V SŁAWI U u S J. Freum.a, VV BRODACH u M. Kulak#, 
u R e d e r f  k 7  Br W  osławskiego, aptek, w BRZEŻAN ACH  u A. Dursta. apt. w B U C ZĄ ' ZU  
n T Neu i n a n n a w CZORTKOW IE u h  Noesa apt. w C/ ERNIO WDACH, u J. Schnireba, A. 
n „  ’  ‘  A TababAra apt w DROHOBYCZU u j .  Aichmuilera, apt. VV. Raczki, J. Jabłońskiego, 

GORLICACH u S.’ liirna, w GRODKU u A Lippusa, w G R ZYM A Ł O W IE  u J. Woltmauna,

~ V ,"  „T  o ń P ir "  lanTer K Fucha#, W  Fen**, w MIELCU w aptece miejskiej w M A N Ą I 
^ E R 7 Y S K a Ć IIF u L  Zarfkiego, J. Motrica, apt. w N O W Y M  SĄCZU u W. Filipka, apt. w 
iw ic J u M I E  u J Polacrka, spt w PODOOPZU u 3k»kalskie,.;o, apt. w PODH AJCACH  u 

KarJikiw iea, apt w P O p W O E c C Z Y S K A C H u J T i g e r a w  PRZEMYŚLU u M. Kruga, Mańkow- 
s k ie g o ,  M ajew skiego, Naldika, apt. w R Z E S Z O W lE ^ u ^  K arpińsm e60, a p t . w SAM B OR ZE

WIE

Polacrka, apt w PODOÓPZU u Skakalskie,.;o apt
PODW OLOCZYSKACH u J. Tigera, w PRZEM YŚLU

 ............0 , Nahlika, apt. w RZESZO W IE u A. K a r p iń s k ie j
J. Aleksiewicza, apt K. Marerchą, w SOKALU  u E  W ysoczańsket-o ^ 7 * '  "  0‘NiJ-’a^ o t(A A  u
WIE u J. Macury, A Amirowicza, apteK. w STRYJU  u Ckabay.nu i ^ T A N IS Ł A W O -
kiewieża, w TARN OPOLU  u F. -Jamrogiewieza, H. Kahaue L E iż ’ t  ^ ec^lcliiego i Koster-
TARNOW 1E u W. Muld nera i sp., II. Kijasa, apt. F. Leszczyńskiót' ,apt K  w
w W YG O D ZIE u J. Politzer,, w ZABŁOTOW IE u E Jennera . g. ’ Th44rScrhi‘ rffa> J*na Pohia
Konowskiego, apt. i J. Golda, w ZALESZCZYK ACH  u St Szvu r'n^t W W a DOW ICACH u SozymonowiczH, apt. w ZŁOCZOW IEFr. Petteseha apt.

Rok w yn alazk u  p rep aratów  i z a ­
ło że n ia  fabryki 1847. Dziennie no­
w e sp ra w o zd a n ia  le c z n ic z e ; 2 7 0 0 0  
sk ła d ó w  w e w szy stk ich  c zę śc ia c h  

św ia ta .

C złon ek  hon orow y Collegium  do­
k torów  w B ru k se li. Dyplom z a s łu ­
gi z  w ysta w y  h ig ien iczn ej, Londyn  

1881 r . e tc .

17569307
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KAZIMIERZ LEW IC ia
G Ł O W W Y  1 K Ł A D  DJLA G A L I C Y !

porcelany, nUa i towfiw liaŝ nycli
we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 6.

5 K »* k ^ ż o n *  «» a-o f e n  1 S 4 G .

poleca:

Podstawki pod noże i widelce
ferzyształowe sztuka po 10 ct., 15 ct., 20 ct., 25 ct., 30 ct. i 40 ct. | 

porcelanow e i czerw one imitujące koral sztuka 20 centów .

o - o

t D
♦
♦
*

♦
♦
♦
♦

Dr. A. M A J E W S K I E B 0  
Z a k ł a d

wodoleczniczy
we Lwowie (w Kisteice) ♦

o tw a rty  p rz e z  c a łą  zim ę.
6965 2'J—r

L 1! *  Da Prowlu‘-y* Qa jakakolwiek
y  MMR bfyii chorobę o r g a n 6 w  

p ł c i o w y c h  choćby najuiewiuniej zapadłym a 
chcącym od nieobliczonych moralnych i mateiyalnych 
strat w przyszłości salwować sio, zaleca się najgorę- 
ciej ku racy ę w drodze korespodencyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie 
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutuis niepodobną na prow incji), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą 
cyeh być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun 
towuio, bez przerwy obowiązków, i.ez żadnego boiu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi przyj 
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomocą korespodencyi, mieszkający we Lwowie,

speeyalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le 
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfiiisty- 
ozne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw 
nione wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośia zwę 
żenią zakaźne i kataralne upławy patologiczne w y­
padki ubytej nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien tudzież wszelkie smutne na- 

błędów młodości jak niedokrewność, nasie-
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funacyi 
płciowej (im potencję), drżenie muskułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizmn w ogóle i t . p.

Na listy, które pod adresem: ł l .  B i e l a k  
uliea Sobieskiego 1. 4 Lwów, nadsyłać należy udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa djrskre- 
cyonalnie.

Domowa ordynaeya tylko od 8 do 9 z rant 
od */i6 do l / j7 wieczór, przy ul. Krakowskiej 1 15 
1. piętro. [811-ł 15—32)

Szematyzm
Królestwa Galicy! 1 Lodomeryi 

 ̂ Wielkiein Ks. Krakowskiem 
n a  r o k

W  - W
n abyć m ożna po cenie 2  zlr . GO ct.

w ekspedycyi

„GAZETY LWOWSKIEJ- 
Zamiejscowi zechcą przysłać 2  zlr . 
7 0  ct,, z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy.
Szem atyzm  przesy łam y ty lk o  za 

uiszczeniem  należytości z  g óry . Za pobra ­
niem  n ależytości n ie  przesyłam y Szem a- 
tyzinn.

J A N  Ł O B O §
zegarmistrz

p r z e d t e m  L. W E l G E L

w e  L w o w i e  u l. T eatra ln a 1. 16.
poleca Bwój obfity

g k ł a d  z e g a r k ó w
z ło ty ch , srebrn ych  f  ściennych

sprowadzanych z pierwszorzędnych fa
bryk, po cenach najumiarkowańszyeh.

Naprawy wszelkiego rodzaju zega­
rów, maszyn grających, jako też odświe­
żenie antyków, uskutecznia sumiennie i 
pod gwarancyą.

ród wielu środków domowych, zale- 
oanych przeciwko podagrze i reuma­
tyzmowi - okazał się najskuteczniej- 

| I j szym i najlepszym p r a w d z i w y  
I  Pain-Erpeller z kotwicą. Nie jest 

to żaden środek tajny, ale pre­
parat śoiśle realny, wypróbowany przez 
lekarzy, który można słusznie jako w 
zupełności zaufania ro lny polecić kał 
demu choremu. Najlepszym tego dowo­
dem ałuży ta okoliczność, i i  wielu cho­
rych, spróbowawszy innych pompatycz­
nie wysławianych środków leczniczych 

wróciło Jednak do Paln-Expelleru.
Przekonali się bowiem przez porównanie, 
iż bóle reumatyczne, jak łomota człon­
ków i  t. p ., -wniez ból głowy, zębów, 
ból w krzyżach i kłucie w boku (kolka) 
it .p .od  użycia Pain-Expelleru najprędzej 
przechodzą. Niska cena, wynosząca za­
leżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 c t  
lub 1 zł. 20 ct. umożliwia nabycie tegoż i 
biednym a liczne pomyślne kuracye dają 
gwaraacyą, iż pieniędzy nie wyrzuci się 
daremnie. Należy się tylko wystrzegać 
s z k o d l i w y c h  n a ś l a d o w a ć  i uważać 
za prawdziwy jedynie Pain-Expeller z „ko- 
twicąP Uiówny skfad w aptece 
pod Złotym Lwem w Pradze, przy placu 
Mikołaja (Niklasplatz) 7. Jest na 
składzie prawic we wszystkich 
aptekach.*)

Wyłączne, zastępstwo nadwornych fabryk 
K o se n d o rfe ra  

jakoteż J. HEITZMANA i SYNA. 
Główny skład

«t 1 »  G a l i c j i  i B n k o w i i i y
Fortepianów, Pianin i organów

kościelnych i pokojowych

Ł- K A R K I
we Lwowie, Rynek J. 9.

I Pierwsza koocessyonowana 
S z k o ł a  m u z y c z n a .

Nauka gry na fortepianie w IQ. oddziałach: 
i 1. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko 
1 nalania gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekeya po- 
, średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń- 
: ezouym nauczycielkom Koncerta, W ieczory i Popisy 
[ dia nezennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro- 
j spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 

fortepianów na ra ty  m iesięaene po 15 zł. Nowe 
I fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5
I zł. Zamian* używanych instrumentów. Jedyne zsstę

Chustki białe z kolorowym szlakiem
płócienne, sztuka po 

20, 25, 30, 40 1 50 et.
poleca M A G A Z Y N  \

F. Knauera i Sjyna
pod „Złotym Lwemjf

wń T.wowift. * 83 y 2 4— 4

Karol Bałłaban
pod

„ K ł o t y m  k o ^ n t e m ^
we Lwowie 

poleca 
zupełnie świeży transport 

eliińsko-rosyjskiej herbaty
ciemno naciągającej z wybornym smakiem i aroma­

tyczną wonią 6195
Ko. Congo cesarskiej . . złr. 2 —

„  Familijnej . . .  „  3-—
„ Melauge de Meskau . „ 4’ —
„ Imperial . . .  5 —
„  Wysiewków własnego wysiewu „  1 70
„ Souehong w oryginał, opakowaniu „ 4’

Przy odbiorze 3 ko. w jednej pooztowej 

paozoe opłacam porto do każdej staoyi poozto­

wej w kraju.

_  Zamówienia na wszytkie towaiy przez telefon 
nr. 1§5 odsyłam, bezzwłocznie do domu i cddawca 
towarów jest uprawalony za towar pieniądze pobrać. 

Handel otwarty od godziny 7 rano do godziny 9
wieczór.

J t » 0 1  **:«?*»•
p o d  n a z w i s k i e m

wp L W O W I E  sprzedaw ana

K A W Ę
w najlepszej jakości 1 ki. po 

1 zI. 50 ct. 
43/4kl. tej kawy wysyłam franko 

na każdą staeyę pocztową za 
zł. 7 50 ct.

„Zamówienia na wszystkie towary przez tele­
fon nr. 185 odsyłam beżzwłoeznio do domu, i 
oddawca towarów jest uprawniony za to»ar 
pieniądze pobrać.

Handel otwarty od godziny 7 rano do 
godziny 9 wieczór". (5 2 —5)

*41 mam
Lwów, jlac Halicki

p o l e c a

© 0 # ® * ® ®  © : ® * ® ® © ® « >

NA SEZON 110 POLOWANIA
p o l e c a

Śrót, lotki, kule i kapsle, 
U n iw ersaln e s m a r o w i d ł o

nieprzemakalne do butów,

Smarowidło podeszwochronne, 
Koriosot,

kauezikowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 
smarowidło do skór,

Czernidło (szwarc) i lakier
czarny do butów,

A  p  r  e  t  u  r  a
do konserwowania skóry, 5442

Tran rybi  do skór,  
T łu szcz do broni, 

P O D E S Z W Y
konopne, filcowo, korkowe,

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E
nieprzemakalne, 

po najtańszych oenaoh

Józef Hanke
skład farb 1 handel wateryałów 

pod „C za rn y m  psem*4
we Lwowie, rynek I. 38 we własnym domu,

L. Telefonu 173.

I *
£
N

„ H a l i f a x ”  lsza sorta . . .  po złr. 2.50 
2ga n . . . „ „ 2.—

„ polerowane . . .  „ „ 4.—
„ damskie z rowk.nai zwykłe „ 2.—
„ „ n uiklo^an# , 3.50
„ systemu .Jackson’' —

„M e rk u r” ............................................ 4 —
Care żelazne z paskami na przodzie „  1.50
1 para pasków t y l n y c h ............................„ .30

m inio se tk i now ości polecam  
łyżw y „5 Ia lifa x ”  ja k o  przez wszy­
stk ie  tow arzystw a łyżw iarsk ie  
uznane za n ajp raktyczn iejsze .

9009 6 - 2 0

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

K0THEG0 WODY NA ZĘBY
flaszki po 35 Ct., dostanie kiedykolwiek zno 

wu boln zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Kotłieg^o „Eanschone1-
wyśmienity i szybko skntknjąoy śro­
dek do czyszczenia z«jb6w, pudełko po 30
ct.; dobre i miękkie szczoteczki do zębów
7538 !2 — 0 do 30 i 50 ct. poleea

Jan Jerzy Kothe
emerytowany dostawca nadworny w MbdUng koło 

W iednia, V ilia Kothe.
W e Lwowie prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P. M IKOLASCH A, ulica Kopernika, i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galan­
teryjnych ł m ateryałów  itp. w G a licy  11 Bukow inie.

Od daw ien daw na zn an a z e  sw ej 
d obroci i zapach u  praw dziw a  

r o ssy jsk a

H E R B A T A
W U l i  WŁADYSŁAWA ADAMOWICZA

w Brodach
funt bardzo dobrej . , . złr. 1.50
fui t najlepszej . . . .  „ 2.50

przy odbiorze 5 funtów odsyła się opłacono. 
Za opakow an ie nie się nie liczy*

8784 6 10

Realność
pod budowę 1. 7 przy ulicy Slusarsk.ej - Cńorąższezyzna 

jest z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość tamże.

ANTONI H ALSK I
handel towarów żelaznych i wyrobow

□ D .o ż ;o -> t 7 t 7 -n . i c z i3 r c ! t L
L w ó w , P la c  H alick i 1. l .

poleca w największym wyborze: noże stołowe i ku­
chenne, scyzoryk i, n ożyczk i różnego rodzaju i t. p. 
artykuły nożownicze. B rzy tw y  szw ajcarsk ie  o 2, 3, 
4, 6 ostrzach po złr. 3’20, 3 ’80, 4’50 i 5-50. P ask i 
do brzytew  po ct. 45, 85, złr. l '5 o , 185 i 2 50. 
N oży ce  do strzyżen ia b y d ła  po złr. 3. M aszynki 
kuohctine uniwersalne do ta-cia po złr. 3’.' 0. W agi 
kuchenne stojące ns 10 ko. iłr. 3 50, na 15 ko. złr. 4 
N aczynia kuc-neune w komplecie. Ł y żk i a lpakow e 
(metal zawsie biały, pod gwa-aneyą) tuzin złr. 6’50. 
Ł y żeczk i tuzin złr. 3’20 i inne wyroby z alpaki, 
niklu, bakfongu i chińskiego sr-bra.

W szelk ie p rzybory  i m aterya ly  do robót 
p ileczk ow y ch  ebjęte spscyalnym cennikiem świeżo 
wyezłym 7. druku na rok 1886-1887 . 8637 9— 24

Jubiler i Złotnik

Lwów, Plac Maryaoki Hotel Europejski,
poleca znaczny zapas biżuteryi w łasnego w yrobu i 
srebra stołow ego. P ierścion ki -rręczy n ow e . obrączki 
i szpilki ślubne i w szelkie zam ów ienia w ykonuje we 

własnej pracow ni w jak -lajkritszym  czasie.

SKŁAD KAWY
Artura Kościckiego

pod godtern

UJl
i
O
$
_ l

LU
£

W E  L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. 22,
poleca dobi ą  i w ydatną kaw ę,

gprowudzoną wprost od 
proHlu<*eufc<»*v ® Am eryki 

I t M u t l i i i o w e j
Kosztuje we Lw ow ie:
» śi*lo * ł .  1 .60 .

Na piowinoyi:
4*/, wł. 8.20.

fra n co . (4 2— ?)
„Nie u vm wcale tyeb gatunków kawy, które 
iuui pod nazwą mojego godła og łasza ją ." t.

Z  drukarni W l. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich.


